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Przegląd Polityczny.
Talegrafowano nam w cztraj, że N. f r .  Presse 

donosi, iż nie jest prawdą, aby Bana krajów 
austryackich otrzymał budowę kolei z Pesztu do 
Zemnnia i jej finansowanie. Wszelako N .fr .  Presse 
donosi wprost przeciwnie, a mianowicie, iż Bank 
rzeczony otrzymał przyznanie sobie budowy i fi­
nansowanie tej kolei. Wina tego mylnego donie­
sienia cięży na urzędzie telegraficznym, nie wie­
my, w Wiedniu czy w Krakowie. W N. f r .  Presse 
stoi bowiem: „N u n m e h r  ist definitiv beschlos- 
s e n . . .u nam zaś telegrafowano: „IV. f r .  Presse 
meldet: T J n w a h r  definitiv beschlossen..

Przez dwa posiedzenia zajmowała się Izba pa­
nów Rady państwa wnioskiem o skróceniu czasu 
obowiązkowego uczęszczania do szkoły czyli wnio­
skiem znanym pod nazwą wniosku dep. Lienba 
chera. Jak  wiadomo, wszystkie stronnictwa i 
frakcye obu Izb zgadzają się w tam , że wyjątki 
od ośmioletniego uczęszczania do szkoły nadane 
być m uszą, lecz autonomiści prawo nadania tych 
ulg{Jpozostawiają sejmom, centraliści Radzie pań­
stwa. Komisya Izby panów chcąc stanąć niejako 
w pośrodku, zaproponowała, aby skrócenie owego 
obowiązkowego ośmioleiia zawisłem było od wła 
dzy administracyjnej t. j. w ostatniej instancyi od 
ministra oświaty. Wniosek komisyi uzyskał wię­
kszość w Izbie panów, sprawa wraca więc jeszcze 
do Izby deputowanych. Jest to kweBtya niewąt­
pliwie ważna, atoli polityczną nie jest, za jaką ją  
d ć ś  pragnie mieć stronnictwo wiernokonstytucyjue 
i zdaje się, że argument ten wymyślono jedynie 
dla tego, aby znaleźć nowy środek agitacyjny 
przeciw rządowi.

Sprawozdania z posiedzeń Izb Rady państwa 
od środy wieczora dotychczas nas nie doszły.

Hr. Sznwałow bawi w Wiedniu. Podróż jego 
jest przedmiotem wielu komentarzy dziennikarskich. 
Korespondent wiedeński do Nat. Ztg utrzymuje, 
że w skutek pcdróży Szuwałowa nastąpi zmiana 
w  sytuacyi politycznej, mianowicie przyjaźń trzech 
cesarzy zmieni się w związek trój-cesarski.

Pogłoski o niep. rozumieniach w familii cesarskiej 
w Petersburgu odnoszą B ię  zapewne do przyjazdu 
najstarszego syna W. Ks. Konstantego, którego 
jeszcze Aleksander II  skazał na wygnanie w głąb 
Rosyi za sprawki woale nie mające związku z } »  
1 tyką. Vossische Ztg  twierdzi jednak, że n ;ę- 
dzy Cesarzem Aleksandrem III a W. Księciem 
Konstantym [patinje niezgoda z powodu domnie­
manej rejencyi. Nordd. Allg. Ztg  zlekka natrąca, 
że nigdy nie zachodziły żadne wątpliwości co do 
prawa z powodu zmiany tronu w Rosyi, a gdyby 
kiedykolwiek istniały, d z ś  zniały zupełnie, i że 
żadnego wpływu cne mieć nie mogą na stosunki
Niemiec do Rcsyi.

Gaz. kolońska donosi, że ostatmemi czasy skra­
dziono z fabryki Facina pod Lugano w Szwajca- 
rvl 100 kilogramów dynamitu, który u waż* ny jest 
za najlepszy. Sprawcy tój kradzieży nie znani.

Co do pogłosek o dodatkowćj sesyi sejmu pru­
skiego po świętach, jakoby dla załatwienia spra­
wy kościelnćj, NorddĄallg. Ztg mówi, iż ^ j ś ć  mogą 
okoliczności nakazujące zwołanie sesyi dodatkowćj 
sejmu, ale dotąd nie zaszły takie okoliczności, a 
przeto nie można było zastanawiać się nad po-

« * *  narada o t .  
Wilhelma z ministrem Puttkamerem we środę ty­
czyła się wyboru zarządcy dyecezyi Trewirskiej i 
zwołania nadzwyczajnej sesyi sejmu pruskiego dla 
spraw kościelnych.

Senkt francuski zajmował się kwestyą waluty 
a  mianowicie systemem dwumotalowym. W Izbie 
depatowanych rząd w niósł kredyt 5'7 milionów na 
wyprawę przeciw n»jezduikom tunetańskim a Izba 
uchwaliła jednogłośnie kredyt żądany. W ponie­
działek postawioną będzie interpelacya w spra­

wie zatargów rady municypalnćj z prefektem po- 
licyi.

W Izbie wloskićj deputowanych prezei gabine­
tu Cairoli odpowiadał d. 6 b. m. na interpelacye 
Maisarego, Rudiniego i Danmniego co do stano­
wiska Włoch względem Francyi wobec Tunisu. 
Minister dał zaspakajające odpowiedzi co do sto­
sunków politycznych a mianowicie, iż Francya 
poprzestanie na ukaraniu sprawców napadów na 
jćj posiadłości. Damiani nie poprzestał na zape­
wnieniu rządu i wniód wotum nieufności dla g a ­
binetu. Przypomnieć należy, iż niezbyt dawno 
podczas obrad nad budżetem ministeryum odpo 
wiadało na interpelacye o polityczuem położeniu 
Włoch i o stanowisku wobec Grecy i a wtedy 
Izba uchwaliła porządek dzienny przychylny ga­
binetowi. D. 7 b. m. za otwarciem posiedzenia Za- 
nardelli wniósł, aby wniosek Damiani ego wzięty 
był pod rozbiór dop ero po załatwieniu się z kwe­
styą reformy wyborczćj, by w ciągu obrad nad 
reformą nie sprowadzić przesilenia gabinetowego, 
coby nform ę odwlekło. Crispi i Sell* sprzeciwia­
ją  się temu, twierdząc, że rząd unikając tłuma 
czenia się z swojćj polityki, zrzeka się tern sa­
mem obrony własnćj. Cairoli i Depretis bronią 
się i powtarzają swoje oświadczenia a zarazem 
żądają odroczenia obrad nad wotum nieofuości. 
Gdy mimo tego wniosek odraczający upadł 171 
głosami przeciw 192 głosom większośei, Cairoli 
żądał zamknięcia posiedzenia, chcąc zdać sprawę 
królowi z położenia i miał się zaraz podać do

dyiTpretiB powiedział w Izbie do Selli, że zbyte- 
czaem jest jego przemawianie w obronie Francyi, 
gdyż i i k t  z n a s  niem oże zapomnieć wdzięczno­
ści i przychylności dla narodu gdy koś ego 
ż łnierzy bieleją na naszych pobojowiskach. Na 
192 głosów które stanowiły większość przeciwną 
gabinetowi, należy 123 do prawicy, 47 do grupy 
Crispiego i Nicotery a 22 do centrum.

Doniesienia otrzymane z Rzymu w Paryżu mó 
w ią, że prawica ma powierzone sobie złożem e 
nowego gabinetu.

Z kół dyplomatycznych zaprzeczają dziś znowu 
wczorajszej wiadomości, jakoby noty równobrzmią- 
ce, które Grecyi doręczone być m ają, były napi- 
sane w toni© groźnym* Ton tych not odpowiada 
wprawdzie poważnemu nastrojowi ob cnej chwili, 
nie przekracza jednak granic należnej dworom 
grzeczności i mocarstwa kładą tylko nacisk na 
wartość, jaką przywięzują do tego, aby sprawa 
grecko-turecka w myśl ostatniego projektu euro­
pejskiego jak  najśpieszniej załatwioną byo mogl i .

Jak  donoszą do N. fr . Presse, lord Dofferin 
przeznaczony na następcę Gocscheua, znajduje się 
już w Konstantynopolu, Goeschen jed jak  pragnie 
pozostać w Konstantynopolu aż do ukończenia 
sporu grecko tureckiego.

Artykuły Istolca wzywające rz ,d serbsk i, aby 
Serbię ogłosił królestwem, napisane były pod na­
tchnieniem Risticza, który pragnie przez t i  spro­
wadzić niezgodę między obecnem miuisterstwem 
serbskiera a  ks. Milanem. Cbybiły jednak podobno 
celu. Ks. Milan obawia się zawikłań, jakieby po­
dobne zamiary Serbii sprowadzić mogły i niepra- 
gnie podobno niczego w ięcej, jak  zagojenia ran 
ekonomicznych, które trwonienie grosza publiczne­
go za czasów Ristioza zadało krajowi.

Stosunek Japonii do Chin stał się ostatniemi 
czasy bardzo naprężony. Układy p-owadzone mię­
dzy obu państwami przybrały charakter drażliwy 
z powodu jakoby pychy ministrów chińskich. Rząd 
japoński wysłał przeto do Szangai fregatę dla za­
brania poselstwa i wszystkich osób je  składających 
oraz konsulów. Chiny znów uzbrajają się i za­
mierzają domagać się zadosyćuczynienia za ja­
kieś krzywdy.

Napad rozbójniczy Chrumirów z teryto- 
rynm Tunetańakiego na Algierskie, wywo­
łał nieco gwałtownie a postawił drastycznie 
na porządku dziennym Bprawę tunetańską,

Jak tyle innych, pokutuje ona od dawna 
w puszce Pandory, w której dojrzewają 
wszystkie zawifełania i zmiany wissące nad 
'Europą. Znana to rzees, iż w polityce o coś 
podobnego, jak napad koczujących plemion 
nad granicą tunetańsko-algierską, postarać 
się można, i że nieraz taki wypadek pożą­
danym jest, aby rozpocząć działanie i urze­
czywistnić dawno żywione zamiary. Jdż od 
jewnego czasu mnożą się sporne kwestye 
między bejem tunetańskim a Franeyą, a 
irzypuścić można, że fa ostatnia poniekąd 
ńelęgnowała je, aby w chwili sposobnej 

użyć ich za powód do stanowczego wystą­
pienia. Sporne kwestye odnosiły się do ró­
żnych spraw kolejowych i fioansowych, a 
w nich rząd francuski spotykał Bię z wprost 
jrzeciwnemi interesami włoskiemi i z nie- 
irzyjaznem mu działaniem włoskiem. Mnie- 
maćby też można, sądząc po zbrojeniach 
się Francyi i po wrażeniu, jakie one zrobiły 
we Włoszeoh, gdzie nawet wywołały prze­
silenie gabinetowe, że sprawa dojrzała i że 
napad Chrumirów w ssmą przyszedł porę.

Objaśni nas w tym względzie dalszy 
przebieg wypadków oraz d z ia łan ie  Francyi.

Sprawa tunetańska ma swoją doniosłość, 
raz dla tego, że jest w związku ze 
sprawą wschodnią, a raczej z wielkim po 
państwie Ottomańskiem spadkiem; po wtóre, 
ie tem samem dotyczy ogólnego położenia 
europejskiego, a zwłaszcza wzajemnego 
stosunku do Biebie mocarstw.

Rejencya Tunetańska chociaż więcej no­
minalnie niż istotnie podlega zwierzchni­
ctwu Sułtana, należy przecież do świata 
ottomańskiego, a już dawniej twierdzono, 
iż przy ostatecznej lik widaiyi tureckiej bę­
dzie ona stanowić część przyznaną Francyi, 
której algierskie posiadłości zaokrągli. 
Utrzymywano nawet, że podczas kongresu 
berlińskiego rzecz ta jeżili nie postano­
wioną, to przecież omówioną została na po­
ufnych naradach ambasadorów i że md „ieja 
dana Francyi co do Tunisu stanowić miała 
pociechę za zajęcie p  p 4 przez Anglię. 
Ztąd powstało mniemanie, że pod tym wzglę­
dem istnieje między Franeyą i Anglią po­
rozumienie, któremu usiłował zaprzeczyć 
w parlamencie włoskim P- Cairoli.

W każdym razie nie ulega wątpliwości, 
że sprawa tunetańska ściśle i poniekąd or­
ganicznie złączoną jest ze sprawą wscho­
dnią. Energiczne zatem wystąpienie w niej 
Francyi, działanie zmierzające do okupaoyi, 
która w dzisiejszym języbii politycznym 
znaczy anneksyę, byłoby oznaką przygoto­
wującej się ogólnej likwidaeyi państwa 
Ottomańskiego, chociaż mogłoby być na 
razie tylko jej epizodem. >

Ale tu znowu występują interesa^ innych 
mocarstw, rachuby, dążenia i intrygi innych 
gabinetów. Włochy, które żyją tylko jedną 
obawą, żeby nie zostały poszkodowane i 
oszukane, to jest, żeby nic nie dostały przy 
podziale łupów, zaniepokojone są w naj­
wyższym stopniu zamiarami Francyi, tem 
więcej, że istotnie przykUze41ie . u*
nisu zagroziłoby i zssz*0^ 0 niejednemu 
handlowemu i morskiemu interesowi wło-
ik iem i'

Nie Włochy jednak wstrzymają Francyę, 
*ni obawa zaaikłań z niemi; zahamować 
jej działanie lub popchnąć ją do działania 
może jedynie ogólue położenie europejskie 

stosunek do siebie oraz do Francyi in­
nych mocarstw.

Sprawa tunetańska jest jednym szcze­
gółem w planach i zamiarach GUmbetty 
podniesienia uroku i wpływu Francyi, zmu­
szenia jej poniekąd wbrew jej własnych 
skłonności, do odzyskania przyniletnego jej 
w świecie, a raczej powiedzmy, w Europie, 
stanowiska. Łatwiej do tego wciągnąć ją 
przez Tunis, niż wprost przez Alzacyę i 
Lotaryngię, a dodajmy: niezaprzeczenie bez­
pieczniej. Bądź co bądź, sprawa tunetańska 
stać się może początkiem odwetu, a raczej 
Gambetta może się łudzić, Francya zaś 
pocieszać się, że to jego początek wygodny 
a zatem odpowiadający najlepiej dzisiej 
szemu usposobieniu francuskiego społeczeń­
stwa. Sprawa tunetańska, to jakby uspoko­
jenie sumienia narodowego bez zbyt cięż­
kiej pokuty.
Niemcy ks. Bismarka oparte nasilę i ceniąc 

tylko to co ma siłę, nie bardzo zatrwożą się za­
pewne dalekiemi następstwami odrodzenia się 
Francyi za pomocą wojny i zdobyczy tunetań- 
skich, a że są praktyczne, widzieć będą nie­
zawodnie w tem bezpośrednią korzyść, iż 
sprawa Tunisu zajmie Francyę, odwróci jej 
uwagę, siły i działania w innym kierunku 
niż Ren, i pokłóci ją z Włochami, a tem 
samem stanie się nowym środkiem prze­
szkadzającym utworzeniu się koalicyi prze­
ciw nim. Nie powinien zatem dziwić sym­
patyczny sposób, w jaki organa ks Bis­
marka przjznają Francyi słuszno.ć w Ta- 
nisie a poniekąd zachęcają ją do szukania 
pod gorącem niebem afrykańskiem laurów.

Stanowcze jednak wystąpienie Francyi i 
skorzystanie z szczęśliwie zdarzomgo na­
padu Chrumirów dla rozwinięcia w te., 
na małą Bkalę spraw.e działania w wielkim 
stylu, mogłoby posłużyć za wskazówkę, 
iż uznała ona, że ze zmianą tronu w Rosyi 
nie wybił» wcale dla niej godzina prawdzi 
w ego  i europejskiego odwetu, że należy za 
tem zadowoluić się pozornym afryk*ńskim, 
a muże od łożyć  is to tn y  do chwili, w 
której Gambetra będąc panem Francyi, 
wtżmie za niego całą odpowiedzialność i 
zbierze wszystkie korzyści. Sprawa tune­
tańska doprowadzona do ostateczności, to 
jest do aneksy i , chcieliśmy powiedzieć, do 
okupacyi, świadczyłaby zarazem, że się 
zbliża ostateczna likwidacya państwa otto­
mańskiego i drugi rozbiór Turcyi, a wte­
dy niewątpliwie i sprawa grecka pokojowo 
załatwionąby nie została, pomimo najle­
pszych chęci moca-stw i zgodnej noty dy- 
plomacyi europejskiej.

lieżące mają to do siebie, że należycie kierowane 
stają się źródłem dobrobytu*; zaniedbane zaś, sze­
rzą spustoszenie i klęski. T ak też dzieje się i  
u nas. Corocznie czytamy w dziennikach przera­
żające opowiadania o powodziach. Na wieść tele­
graficzną o tej klęsce, namiestnictwo wysyła de- 
egata na miejsce, odszuka jak i taki fundusz 
Ltóry niestety! tonie w wezbranej rzece, staro­

stwa rekwirują łodzie i promy, żandarm erya ra­
tuje ludzi tonących, ludność płacze nad zatopio­
nym dobytkiem, nad zasypanemi szutrowiskiem 
anami swemi, na rzecz ofiar urządzają po mia­

stach koncerta — a  na drugi rok to samo powta­
rza się, jak  gdyby święto kalendarzowe. To są 
dęski głośne, powszechną trwogę i litość wzbu­
dzające; lecz któż policzy, ile to corocznie na­
szych żyznych łanów pochłanianych bywa zwolna 
irądem nieuregulowanych wód naszych, ile grun­

tów nadbrzeżnych idzie marnie w cichości, o czem 
zaledwie właściciel i najbliżsi sąsiedzi powezmą 
wiadomość. Wszak bywają u nas wypadki, że 
całe wsie i dwory z lewego brzegu na prawy 
przechodzą, że folwarki o kilometry od rzeki od­
dalone, z biegiem lat tuż nad rzeką się znacho- 
dzą, która je podmywa i kawałek za kawałkiem
odrywa. . „ ,

Takie gospodarstwo powinno raz ustać. Gdy 
rządy centralistyczne skąpiły każdego grosza dla 
Galicyi, można było zwalać winę na rząd cen­
tralny. Obecny rząd nie daje nam powodu do te­
go rodzaju zarzutów, a jeśli i teraz nic się m e 
stanie, aby złemu zapobiedz, to chyba w kraju  
szukać nam należy winnych. Może to słowo jest 
zbyt ostre; nie chcemy nikomu przypisywać, iżby 
w złej wierze chciał szkodzić krajow i; a jeśli nie 
m a na tyle energii,, aby dohre przeforsować, nie­
chaj raczej ustąpi i zostawi miejsce zdatniejszym. 
Pod względem technicznego kierownictwa spraw  
wodnych w Galicyi, przy tem twierdzeniu obsta­
wać musimy. Kierownictwo to pozbawione syste- 

! energii, jeśliby długo jeszcze potrwało, naj-

i iKORESPONDENCYA „CZASU
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(P ) Rzadko który kraj może się poszczycić tak 
korzystnemi warunkami hydrograficznemi, jak  Ga- 
łieya, ale nie ma podobno kraju w Europie z wy­
jątkiem może prowincyj tureckich, gdzieby tak 
mało te warunki wyzyskano jak  w Galicyi. Wody
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szkodliwszem byłoby dla kraju, a  najbardziej to 
dostrzegamy tu nad Sanem.

Oto przykład mały gospodarstwa tego:
W roku 1872 wykonał rząd pod Piskorowicami 

większą budowę wodną dla obrony tamtejszego 
dworu, jako też i gruntów nadbrzeżnych, do któ­
rej właściciel Piskorowic, ordynat Tomasz Zamoy­
ski przyczynił się znacznym datkiem w materyą- 
łach i pieniądzach.

Zdawało się, że budowa ta, wykonana nakła­
dem kilkonastotysięcznym, może się oprzeć naw a­
łowi największych wód i lodów na długi czas. 
Tymczasem stało się inaczej. Jak  wszelkie środki 
według tutejszego systemu połowiczne i do celu 
nie prowadzą i narażają tak rząd, jak  kontry- 
buentów na straty, może owa budowa posłużyć za 
przykład odstraszający dla obywateli od udziału w ta­
kich eksperymentach. Powyżej tej budowy San 
tworzy zakole kolosalnych rozmiarów, zarywająo 
grunta gminy Dębna i  z całą gwałtownością pod 
kątem prostym rzuca się n a  tamy i opaski pod 
Piskorowicami, które w roku 1875 w połowie zni­
szczył. Przekopanie tego zakola i wyprostowanie 
toru, żeby łagodnie omijał owe ławy i opaski 
z faszyn zbudowane, było pierwszym i koniecz­
nym warunkiem. W tym celu sporządzono plany 
i kosztorysy i  przeprowadzono rokowania ze stro­
nami interesowanemi jeszcze w roku 1876. Ordy- 
nacya Zamoyska nie zapoznała potrzeby tego 
przekopu, przeto nie tylko nie robiła trudności 
względem odstąpienia gruntów pod przekop zu­
pełnie bezinteresownie, chociaż z jej wielką szko­
dą, bowiem znaczna przestrzeń dla niej na lewy 
brzeg odcięta byłaby prawie straconą, ale jeszcze 
się zobowiązała dożyć w gotówce przeszło 1400 
złr. i zapłacić za gminę Dębno przeszło 1660 złr., 
jak  również zrzekła się wynagrodzenia za utru­
dnienie 'gospodarstwa n a  odciąć się mających 
gruntach, byłe usunąć wszelkie trudności wywła­
szczania gruntów, aby nie było powodu odwleka­
nia tej piekącej sprawy. Było bowiem doniesienie, 
że tamy silnemu prądowi nie potrafią długo sta­
wiać oporu.

Otoż po przeprowadzeniu rozprawy konkuren­
cyjnej, gdy cała sprawa zdawała się nie ulegać 
najmniejszej kwestyi, zwłaszcza, że według tej u- 
mowy rząd tylko około 4000 złr. miał ponosić,

Czę^ć literiicko-artystyczna.

Z literatury zagranicznej.

The early history o f Charles-James Fox ,
\ f Z r r m l v a , , U . r . L 0 , ^ , 8 m .

Mimo o r n e g o  " ? ’■>«£
szonej za dni na8Z/  , 1 ks;4 k i  które przebojem 
cej historyi, są jednak , > art0ścia i ważno-
zdobywają sobie stanow^ko ^  uznania j
ścią swoją zmuszają spółczesny /j y W ot
uwagi. Czem w tym roku jest dla nas a y  
ks. C z a r t o r y s k i e g o ,  czem w minionym był 
S e j m  c z t e r o l e t n i ,  the b o o k  o f the sea > .
jest obecnie w Anglii m ł o d o ś ć  F o x  a,  P.  
dziana przez sekretarza admiralicyi, p. ireve y • 
Synowiec i biograf Macaulay’a przejął się barwn 
ścią stylu znakomitego wuja. Któż nie czytał prze 
kilkoma laty owego niezrównanego pamiętnika, 
wysnutego z listów i wspomnień rodzinnych, któ­
rym p. Trevelyan odtworzył postać największego 
z tegoczesnych historyków Anglii? Zaprawiony na 
tej pierwszej serdecznej pracy, do umiejętnego kre­
ślenia na przemian krajowych i poufnych dziejów, 
autor życiorysu Macaulay’a przystąpił obecnie do 
innego zadania: młodość wielkiego przywódzcy 
whigów natchnęła mu książkę niewymownie zaj­
mującą, tem bardziej, że wokoło przewodniej po­
staci swego bohatera, zręcznie ugrupował wszystkie

charakterystyki epoki, i ciemny nieraz obraz ujął 
w mistrzowską całość.

Nie podniesiemy tu części politycznej tego cie­
kawego dzieła, pragnąc uchwycić w ramy krótkiej 
feljetonowej pogadanki raczej stronę obyczajową i 
anegdotyczną. Dziwne przemiany znaczą się nie­
raz w wiekowym zaledwie okresie. Społeczeństwo 
angielskie, które dziś nam się tak zdrowem wy­
daje w porównaniu z innemi, przedstawiało na 
schyłku przeszłego stulecia obraz najwyuzdańszej 
rozpusty. Ludzie stojący u steru rządu najgorsze 
dawali z siebie przykłady. Szalona gra, pijatyki, 
hulanki, wypełniały dnie i noce mężów stanu. Król 
Jerzy III, gam cnotliwy i poważny, pędził życie 
czynne i umiarkowane. Nie wygodnym był panem 
dla swych dworzan; bez względu na porę, trzy­
mał zawsze u siebie okna otwarte, pracował jak 
prosty bióralista, po łowach posilał się talerzem 
kaszy, nie częstując nikogo wytworniejszą potra­
wą. Ale uparty i  ̂nieco ciasny w przyniesionych 
z sobą wyobrażeniach, nie umiał zrozumieć ducha 
stronnictw angielskich, sam zacięte, despotyczne 
o nich wytwarzał sobie pojęcie, i byle zgnieść tych 
co uważał za przeciwników swej polityki, gotów 
był zużytkować ludzi bez czci i wiary. To też, 
J  iednei takiej chwili zwątpienia i przełomu, ode­
zwawszy się głośno, że złymi ludźmi tylko gorsi 
od nich rządzić potrafią, powołał na naczelne w kraju 
od men ą TJenrvka Fox, pierwszego lorda Hol- 
stanowisk korgarz polityczny) człowiek
land. Był t y rozgłosu, chciwy, przedajny.

o  S j Ł k  i *  0 k0“ “  Byr'“ ’ można,>y

Cnotą tą była miłość rodzinneS° ^y{5ia > cz( ŝ (! 
żle zrozumiana, ale wypłacana mu najtkliwszemi 
uczuciami bliskich krw ią i sercem. Z takiego ojca, 
z matki, pięknej lady Lennox, wykradzionej przez 
małżonka nie mogącego uzyskać zezwolenia jej 
rodziców, urodził się Karol Fox, sławny mówca
i debater angielski. Rozwój charakteru ludzi do
wielkiej przeznaczonych przyszłości nęci ku ich
kolebce uwagę badacza: tutaj podziwiać nam przy­
chodzi rodzimą szlachetność- co się nie staiła tak 
systematycznem psuciem i zepsuciem.

Z pomiędzy rodzeństwa, mały arolek od pier­
wszych lat był ulubieńcem matki i ojca. 1 en osta­
tni w niczem mu się nie opierał, gdy raz chłop- 
czyna uparł się, że jakiś zegarek uP°PsnJe, lord 
Holland z pobłażaniem się odezwał: Trudna ra­
da, skoro musisz, to już Psl!l s°hiC- W listach 
lorda Holland pełno wzmianek „o miłem, żwawem, 
bystrem dziecku, pełnem zawsze szalonej wesoło­
ści, a tak rozmiłowanem w sztuce dramatycznej, 
że pożera wszystkie konie<lyc co mu się pod rą­
czkę nawiną.“ Pięcioletni chłopczyk, rządzący 
wszechwładnie całą n u rse ry , co wieczór wyry­
wał się do teatru i objawiał przedwczesne rozwi­
niecie. Matka, zalękniona ojcowską słabością dla
„yńa, wymawiała ja  nieraf “ 2 5
wał głuchy na je przedłożenia. A z tej okazyi 
ciekawą posiadamy anegdotę,, odsłaniającą ponie­
kąd przyszłość dwojga dzieci, o - lyci  w J 
mowa. Lady Holland pisząc do męża, aby go jak 
zwykle upominać, że psuje syna, dodaje w końcu, 
wśród potocznych o sobie wiadomości . ,,Wi - 
łam się. dziś rano z lady Esterą Pitt, której n n y
Wiłłiam jest prawdziwie najmądrzejszem dziec t  ,

jakie spotkać można, a do tego taki grzeczny, tak 
surowo chowany, że pamiętaj na moje słowa, 
chłopczyk ten stanie się w póżniejszem życiu cier­
niem w boku naszego Karolka.“ Cały antagonizm 
przyszłych mężów stanu, w tem macierzyńskiem 
przepowiedziany jest przeczuciu.

Ale lord Holland nie brał na rozum ostrzeżeń 
żony • owszem, jakby z umysłu, nie zadawalniając 
sie nsuciem i pieszczeniem dziecka, niebawem do­
rastającego młodzieńca przybrał za towarzysza za­
baw i hulanek. Wyrwał go ze szkół, aby go za­
wieść na kontynent, wtajemniczyć w życie paryskie, 
zaprawić do gry publicznej w Spa. Po czterech 
miesiącach rozpusty, syn pierwszy wspomniał ojcu, 
że czas do Etou powrócić, gdzie też spędził jeszcze 
rok cały przeszedł do Oxfordu i pilną pracą zdo­
był sobie naukową podstawę na resztę życia. Po­
dróż do Włoch uzupełniła jego klasyczne w ykształ­
cenie Nie ulega wątpliwości, że owemu zapra­
wianiu się na nieśmiertelnych wzorach piękna my­
śli ludzkiej, zawdzięczają angielscy statyści potęgę 
słowa którą czelne zdobywają sobie w kraju sta­
nowiska. Wiadomo, że dzisiejszy prem ier, Glad­
stone jest pierwszorzędnym hellenistą i miłośni­
kiem' Homera. Fox kochał się w starożytności 
klasycznej, kilkakrotnie co roku odczytywał Iliadę 
lub Odysseję, spisując zawsze swe uwagi o pro- 
zodyi lub chronologii homerycznej... A .ied”a 
nad Homera przekładał jeszcze Wergiliusza, któ­
ry, zdaniem jego, patetycznością przechodzi wszy­
stkich świata całego wieszczów... Za Prz-ysvkl 
wskazywał pożegnanie starego Ewandiu, ,y " 
jącego boginię Pallas na ostatnią walkę. ‘ 
swej pięknej młodości, Fox był zawsze g y

piękność tego ustępu tłómaczyć, gdy uczuł zbli­
żającą się śmierć, uroczystym głosem prosił je­
szcze ulubionego synowca, aby mu po dwa razy 
odczytał te wiersze, których nikt, nawet w mniej 
smutnej okoliczności, bez łez powtórzyć nie zdoła. 
Jako Anglik, Fox poczuwał się do obowiązku 
przyznawania palmy poezyi S z e k s p iro w i ,  ale wła­
sne skłonności raczej go zawsze ku arcydziełom 
starożytności wiodły. Powtarzał, iż 
nosi nieporównane odświeżenie i o n eżwien 
c h . : polityka jest tapewoe . = - » «  $ 3 ^ 3  
zajęciem : wszelako wśród muz, n v  d z iew ję _ 
jednej, kiedy natomiast p o e z y za własne 
cioma siostrami, co n a jm n ie j 
uważać może. vs ;eden znaczący:

Tutaj uderza nas je8.. - . 0(j młodości spół-
młodość Fox’a nie jo  ‘ w Hulał szalenie, nie

!Ż Anwach ’bedacego modą i zarazą epoki, 
mzmu w y  . ' „'szanowanie dla kobiet, i nigdy
S S T n i c h  nie pozwolił lekkiego słowa. Parniej 
r» tk i wspomnienie domowego ogniska, żarzącego 
sie najczystszemi uczuciami wzajemnej miłości, 
o raz  nkształceme na pięknych wzorach poezyi, 
wyrobiły w nim to uszanowanie. Każda kobieta, 
biedna czy bogata, cnotliwa czy upadła, znajdo­
wała zawsze w Foxie gotowego rycerza... Od dzie­
ciństwa lubił najlepiej książki malujace szlachetne 
rodzinne stosunki i węzły. Czcił Homera „dlatego, 
że Homei nigdy źle o niewiastach nie mówi.“ 

imo tego delikatnego uczucia i drażliwości, Fox 
wpadł w wir ówczesnego życia, i zostawił całą
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co dla uratowania kilkunastotysiącznego kapitału
już zmarnowanego, zdawało się być tylko ba­
gatelą, daremnie wyglądaliśmy rozpoczęcia prze­
kopu, nie mogąc sobie wytłómaczyć powodu tej 
dziwnej zwłoki dwa lata trwającej.

W roku 1878 zamiast rozpoczęcia upragnionego 
przekopu, wyznaczono termin do ponownej roz­
prawy. Zdziwienie było niemałe, gdy usłyszano, 
że sprawa ta inny wzięła zwrot, stanęła bowiem 
na porządku dziennym regulacya Sanu od ujścia 
Wisłoka aż do Piskorowic kosztem 40,000 złr., 
które miała ponieść częściowo konkurencya.

Naturalnie, że nie przyszło do żadnego porozu­
mienia,  ̂ bo ani gmina, ani dwór Piskorowice nie 
mogą się zobowiązać do tak znacznych sum, chy­
ba, żeby sprzedały swoją własność na bronienie 
swych brzegów. Od tego czasu mija trzeci rok. 
San nie czeka na decyzyę kompetentnych władz, 
lecz zrywa stare budowle ochronne, do tego sto­
pnia, że te budowle już są na lewym brzegu i 
będzie potrzeba ogromnych kosztów chcąc zabez­
pieczyć dwór i budynki od zerwania.

Podobnych faktów w naszej okolicy możnaby 
naliczyć dziesiątki. System jest zły, biórokratyczny 
i niepraktyczny — jeśli do tego systemu dodamy 
powolne postępowanie organów wykonawczych, 
dokądże zajdziemy?

L w ó w  8 kwietnia.

(§§) Zaledwie urywek jeden mogłem wam wczo­
raj przesłać ze sprawozdania dyrekcyi banku wło­
ściańskiego. Uzupełniając dziś relacyę moją zazna­
czam fakt w każdym razie pożądany, że bank 
włościański czuje potrzebę usprawiedliwienia się 
z podnoszonych przeciw niemu zarzutów. Chęć 
usprawiedliwienia się prowadzi do refleksyi, do 
badania stosunków, do załatwienia się nad przy­
czynami złego, a jeżeli do tego przyłączy się do 
bra chęć, to może poprawa nie byłaby tak trudną 
jak  się zdaje tym, którzy zwątpiwszy o niej uwa­
żają zgubienie banku włościańskiego, chociażby 
z pewnym uszczerbkiem dla ogółu posiadającego 
listy hipoteczne i dłużne tego zakładu, za jedyny 
środek zaradczy. Dowodem takiej refleksyi sa 
uwagi dyrekcyi o powodach wysokości pobiera­
nego procentu i o środkach, któremi osiągnąć za­
mierza zniżenie stopy procentowej. Zakład zda­
niem dyrekcyi musiał pobierać tak wysokie pro­
centa najpierw dlatego, że sam drogo opłacał ka­
pitał obrotowy, a powtóre dlatego, że z natury 
rzeczy zniewolony jest wydawać na administracyę 
więcej, aniżeli inne zakłady kredytowe. Udziela­
nie, mówi dyrekcya, i ściąganie licznych a dro­
bnych w przecięciu zaledwie 207 złr. 91 ct. wy­
noszących pożyczek, oraz konieczność utrzymywa­
nia licznych biur powiatowych wymagają zna­
cznych wydatków. Pierwszemu powodowi, t. j. opła­
caniu wysokich procentów za kapitał obrotowy, 
zaradzić chce dyrekcya wyzyskaniem obecnej ko­
rzystnej sytuacyi pieniężnej przez wydawanie także 
pięcio- i czteroprocentowych listów zastawnych 
i obligacyj komunalnych przy utrzymaniu ważno­
ści obecnych 6 #  listów i obligacyi. Koszta admi­
nistracji chce djrekcya zniżyć przez zawiązanie 
stosunków z towarzystwami zaliczkowemi w ten 
spowól. aby pozostawiając im udzielanie pożyczek 
w kwotach pomniejszych i na krótkie t.-rminy, 
uzyskać ich pośrednictwo przy udzielaniu i wy­
płacie pożyczek z dłuższym terminem przez za­
kład udzielanych. Za to pośrednictwo oraz za po 
moc w poborze rat i naleźytośei pobierałyby to­
warzystwa zaliczkowe pewną prowizję, która dla 
nich stanowiłaby wynagrodzenie dostateczne, a dla 
zakładu znaczne stosunkowo zaoszczędzenie.

W poglądzie na 12-letnią działalność swoją dy­
rekcja zaznacza, że na 65,299 pożyczek wdrożo­
no ogóicm tylko przeciw 8,38* dłużnikom opiesza­
łym kroki przymuśowe a t y l k o  2,329 gospodarstw 
gruntowych sprzedano w drodze egzekucyi. Dy­
rekcya mówi t y l k o  2,329 gospodarstw grunto­
wych ! Może się zdaje, że słówko tylko jest nie­
właściwie ujęte, bo jeżeli zakład w ciagn roku 
w przecięciu około dwustu włościan wyzuwał z po­
siadłości gruntowej, jeżeli w ten sposób biorąc po 
pięć głów na jedną posiadłość włościańską około 
1,000 ludzi corocznie przysparzał proletaryatowi 
najgorszej kategorvi — to można, nawet trzeba ko­
niecznie, zamiast t y l k o  powiedzieć n i e s t e t y  
aż  itd.! Ile z tych posiadłości przymusowo sprze 
danych przeszło w ręce innych włościan, a ile 
w ręce żydów i w ogóle obcych żywiołów, tego 
nie wyjaśnia dyrekcya, chociaż to właśnie stano­
wi ważną kwestyą. W odpowiedzi na te pytania 
znajduję w sprawozdaniu następującą odpowiedź, 
bardzo dla mnie nie jasną i nadajacą sie do pesyy- 
mistycznych komentarzy: ‘ „Z owych 2329 gospo­
darstw — mówi dyrekcya — na żądanie zakładu 
zlicytowanych przypada' ogółem 609 gospodarstw 
(możnaby słusznie powiedzieć: t y l k o — (przyp. 
koresp.) przedstawiających w całości przestrzeń

5,846 morgów, które w ciągu 12 lat swego istnie­
nia zakładu nabyte zostały przez osoby trzecie po 
największej części (i tutaj wypadałoby dodać ty lk o  — 
przyp. koresp',) do warstwy ludności rolniczej na- 
leżące.“ Konia z rzędem temu, kto ten ustęp 
zrozumie dobrze, kto ztąd dojdzie, w czyje ręce 
idą sprzedawane gospodarstwa włościańskie! Nie­
jasność stylistyczna dobrą tym razem oddała usłu­
gę Dyrekcyi.

Niejasność ta chociaż wydaje się nam tenden- 
cyjn4> nie stanowi jeszcze najsłabszej strony spra­
wozdania. Zaraz obok powyższego ustępu dyrek­
cya zaprzecza, że głównie tam sprzedawać mu­
siano gospodarstwa (powiaty: Przemyśl, Bochnia, 
Kałusz, Dolina i Sądowa Wisznia), gdzie „dłużni­
cy bywają obałamucani i od płacenia rat się od- 
C14gają > agitacye te dają powód właśnie (dla cze­
góż w ł a ś n i e ?  przyp. kor.) do wdrażania licz­
niejszych kroków egzekucyjnych, do sprzedaży 
gospodarstw, a tern samem przyczyniają się do 
ruiny tak materyalnej, jak i moralnej dotyczących 
włościan.1 W sposób oczywisty przedstawia tu dy­
rekcya skutek za przyczynę. Kogoż to ma zbała­
mucić lub przekonać? Dopóki dłużnik płaci ban­
kowi lichwę, wszystko idzie dobrze i nic nie grozi 
jego materyalnym i moralnym interesom, a jak 
wreszcie zdarty do nitki ozwie się ze skargą, to 
ma to być skutkiem szkodliwej agitacyi, a dalej 
właśnie, Ijak mówi dyrekcya, powodem wyzuwa­
nia włościan z ojcowizny! Wychodzi to na chłop­
skie przysłowie: i biją i krzyczeć nie pozwalają!

Posiedzenie delegatów trwało długo, dyskusya 
była dość ożywioną, ale nie wydała rezultatu ta­
kiego, po którym możnaby spodziewać się, że 
sprowadzi Zakład na nowe tory. W Drze K r z y ­
ż a n o w s k i m  znalazła Dyrekcya wymownego o- 
brońcę. Zdaniem jego, Dyrekcya łagodnie postę­
puje z dłużnikami, a dziennikarze występujący 
ciągle z zarzutami przeciw bankowi, nie są do 
tego kompetentni. Zgoda na brak kompetencyi, 
pierwszy przygnałbym się do tego, jeżeliby mów­
ca był wykazał, że stanowczo nieprawdziwym i 
nieuzasadnionem jest twierdzenie, iż od wejścia 
w życie Banku włościańskiego, stan ludu naszego 
znacznie się pogorszył. Dr. P o p i e l  zwrócił uwa­
gę, że w ostatnich czasach kilka wyroków naj­
wyższego trybunału zniżyło w specyalnych wy­
padkach policzone procenta; tem postawiło Bank 
włościański na równi z lichwiarzami. Dyrektor 
Dr Z b y s z e w s k i  wykazuje, że najwyższy try­
bunał nie postępuje w każdej sprawie jednakowo, 
raz przyznaje odsetki bez zmiany, drugi raz mi­
mo równego wymiaru i analogicznych stosunków, 
zatrzymuje ustawę o lichwie.

Dyrekcya udawała się do prezydenta apelacyi 
Dra Schenka z prośbą, aby przynajmniej podwła­
dnym sądom powiatowym zalecił jednakowe po­
stępowanie. Prezydent Dr. Schenk odpowiedział, 
i to całkiem słusznie, że takiego polecenia wyda­
wać nie może sędziom niezawisłym z mocy usta­
wy. Co do sprzedaży realności włościańskich, przy­
znał Dr Zbyszewski, że to rzecz arcykłopotliwa. 
Jeżeli nikt ich nie kupuje, to bank sam je wziąć 
musi a w takim razie musi oczywiście tracić na 
tem, jeżeli nie część kapitału to przynajmniej od­
setki zwłoki a czasem i część podatku niepokryte 
dochodami. Realność włościańska jest trudna do 
pozbycia na licytacyi, bo włościanie z tej samej 
wsi nletylko nie stają do licytacyi, lecz naw-et 
groźbami odstraszają kupców innych.

Powtarzam, że dyskusya nie doprowadziła do 
dodatniego rezultatu, a ponieważ nie była zresztą 
ciekawą (z wyjątkiem chyba słusznych wyrzutów 
uczynionych dyrekcyi za trzymanie sprawozdań 
w tajemnicy formalnej aż do chwili otwarcia po- 
ziedzenią), przeto na tem kończę zaznaczając, że 
nchwajono Dyrekcyi absolutoryum i uznanie a do 
rady źawiadowczej wybrano ponownie wylosowa 
nych: Zygmunta br. Romaszkaua i Józefa Ty 
szkowskiego. Uchwała o wydanie 5 i 4% listów 
zastawnych, która jeżeli w wykonaniu przybierze 
charakter prawdziwej a nie fikcyjnej tylko kon- 
wersyi długów wysoko oprocentowanych, stanowić 
będzie dobry' upominek tegorocznego zgromadze­
nia walnego, — tak opiewa:

1. Rada zawiadowcza zostaje upoważnioną, oprócz 
dotychczasowych 6°/o listów zastawnych i obliga­
cyj komunalnych, wydawać takowe także na pro­
cent 5 i 4, przy utrzymaniu ważności wszelkich 
innych postanowień względem 6 %  listów zasta­
wnych i obligacyj komunalnych, statutami zawa- 
rowanych.

2. .Stopa odsetkowa pożyczek przez Zakład człon­
kom udzielanych obniża się aż do dalszego posta­
nowienia przy pożyczkach udzielanych w listach 
5°/0 na 9%, a przy pożyczkach udzielanych w li­
stach 4°/0 na 8%, zaś przy pożyczkach gminnych 
udzielanych w obligacyach komunalnych 5 lub 
4°/0, na procent 8 lub 7.

3. Obniżenie stopy procentowej od pożyczek mo­
że być zastosowane także do pożyczek poprzednio 
wydanych, i winno być wykonane na żądanie dłu-

! żników przez konwersyę, a względnie przez wy- 
i danie 4 albo 5°/0 listów zastawnych i obligacyj 
komunalnych, za ściągnięciem w drodze losowania 
lub wykupna takichże 6% w obiegu znajdują­
cych się.

4. Odsetki zwłoki liczone będą, o 100/n wyże 
od każdoczesnej stopy procentowej.

Wiedeń 8 kwietnia.

(A) Parę miesięcy upłynęło odkąd obecny mi­
nister skarbu przypomniał Izbie potrzebę oszczę­
dzenia czasu. Opozycya niemiała obowiązku słu­
chać rady ministrów, zwłaszcza, że nie zgadza się 
to z jej {rachubami politycznemu. Ale i prawica 
zbyt mało dbała o to, nie dowiodła sztuki urzą­
dzenia się gospodarskiego, tak, iż z Winy obopól­
nej sesya Rady państwa przeciąga się w 'hieskoń- 
czoność a prawie połowę roku rządzi się be« bu­
dżetu Mimo, że nas czekają najmniej sześciotygo­
dniowe obrady parlamentarne, Izba w ostatnich 
dniach tak już była znużoną, iż nieraz trzecia 
część deputowanych stroniła od posiedzeń. A prze­
cież przedmioty porządku dziennego nie były pod­
rzędnej wagi, dość przytoczyć pokrvcie niedoboru, 
tudzież transakcyę z koleją zachodnią, które to 
sprawy dostarczyły p. Dunajewskiemu sposobno­
ści do ponownej mowy świetnej, dowodząrei, jak 
dalece minister skarbu przejął się już wydziałem 
swoim, co nie musi być rzeczą tak łatwą, skoro 
kolega jego baron Pino, pomimo swej przeszłości 
biurokratycznej zabrał głos jak gdyby nowicjusz 
w sprawach dotyczących minist rstwa handlu. 0  
statui będzie musiał zatrzeć nierwsze złe wrażenie, 
jakie sprawiła jego mowa, zwłaszcza, że na polu han- 
dlowo-politycznem nie zachodzi tak wielka sprze 
czność między prawicą s lewicą, jak otemświ dery 
wspólny krok uczyniony wczoraj przez wybitniej­
szych deputowanych z obu obozów co do układów 
z Berlinem. Przeciwnie pozycya o. Dunajewskiego 
z dniem każdym staje się silniejszą nie tylko 
w łonie gabinetu i wśród prawicy, ale także i 
wśród ludności, która doskonale umie rozróżnić 
między działalnością prawdziwą ministra skarbu 
a nieebętnemi głosami opozycyi poselskiej lub 
dziennikarskiej. Znawcy tutejszych stosunków fi­
nansowych twierdzą, że emisya renty papierowej 
5°/0-towej po 91 stanowi szczyt marzeń austrya- 
ckiego gospodarstwa skarbowego. To też komisya 
budżetowa Izby wyższej jednogłośnie zgodziła się 
na przedłożenie rządowe co do planu pokrycia 
niedoboru, a nikt w Izbie wyższej nie myśli tak 
szykanować ministra skarbu, jak się to stało 
w Izbie deputowanych, a zwłaszcza w wydziale 
budżetowym tejże Izby.

Powoli, ale wytrwale rząd załatwia jedną spra 
wę po drugiej, a prawie zawsze z niewątpliwą 
zręcznością, która najwięcej gniewa przeciwników. 
Dotyczy to zarówno przedmiotów ważniejszych, 
jak na pozór mniej ważnych. I tak nominacja 
arcybiskupa wiedeńskiego lub prezesa tutejszego 
ssdu wyższego rozbroiła i zadowoliła nawet ta­
kich, co zawsze wszystko ganią.

Nirinaczej rozwiązaną została tak trudna sprawa 
uniwersytetu praskiego. Na przedstawienie rady mi 
oistrów, NPan zezwolił na stworzenie oddzielnego 
uniwersytetu czeskiego w Prąd -e, i to tak, że naj­
przód powstaną wydziały: filoz< fi zny, teologicznv 
* prawniczy, a pćżoiej dopiero wydział lekarski 
Wiadomo, ta Niemcy najbardziej obawiali się po­
działa nntwersytetu już istniejącego na dwie czę­
ści, utworzeniu Sebś oddzielnego uniwersytetu cze 
skiego r ic nie ma ą do zarzucenia. W ten sposób 
ndało sic rządowi zadowolić Czechów bez rozją­
trzenia Niemców, a z załatwieniem pomyśłnem tei 
sprawy usuniętą zostanie z pola agitacyi jedna 
z najsporuiej8zych kwestyj. Zachowanie* się nie- 
atórycb profesorów uniwersytetów w Czerniowcat h, 
Grazu i Iasbruku, którzy z protestem wmieszali 
się w sprawę uniwersytetu praskiego, pozostanie 
zgadkowem.

Dziwne są koleje pogrzebanego dziś w Izbie 
wyższej wniosku szkolnego p. L-enbachera. Zro­
dził się, jak wiadomo, ten wniosek z projektu ks. 
Aehtenstejna, który zraził Koronę i właściwym 
był powodem, że ministrem oświaty został p. Con­
rad nie zaś baron Kriegsau. Fatalna rola, jaką 
degrał baron Kriegsau jako minister skarbu, po­

zostaje zatem w pewnym związku z wnioskiem ks. 
Lichtensteina.

Cofnięty wniosek ten mutatis mutandis podjął p. 
Lienbacher, który odniósłszy zwycięztwo w Izbie 
niższej, poparty przez rząd, liczył na przeprowa­
dzenie go w Izbie wyższej, zwłaszcza gdy w o- 
statniej stronnictwo autonomiczne parę kroć razy 
przegłosowało zwolenników p. Schmerlinga. Tego 
nie mógł p. Lienbacher przewidzieć, że cała tak 
zwana partya środkowa w Izbie wyższej w spra­
wie szkolnej połączy się z lewicą Izby niższej. 
Baron Conrad, który widocznie nie chciał się krę­
pować ni w prawo, ni w lewo, przemówił dziś

bardzo zręcznie Gdyby był oświadczył się za 
wnioskiem mniejszości, byłby był bronił straconej 
pozycyi i naraził gabinet na pewną klęskę. Rzecz 
ciekawa, jak klub hr. Hohenwarta przyjmie tę 
przegranę w Izbie wyższej i czy nie zechce ze­
mścić się na gabinecie, który naturalnie nie mógł 
inaczej pokierować sprawą.

Wiadomość, że austryacki pełnomocnik w Ce- 
tynii, pułkownik Thómmel nie powróci już na 
posadę swoją, nie sprawdziła się. Było to życze­
niem p. ThÓmmla, aby już nie powrócić do Ce- 
tynii, ale baron Haymerle pragnie go tam dalej 
widzieć.

Sprawy miejskie.
(Sprawozdanie z posiedzenia d. 7 kwietnia). 

i Dokończenie).
R. m. R z e w u s k i  wnosi w imieniu sekcyi go­

spodarczej, aby celem Uczczenia pamięci i zasług 
ś. p. Andrzeja ftydżowskifego oraż okazania wdzię­
czność! za zaszczytne spełnianie obowiązków ja­
kie mu miasto powierzyło, wreszcie ża dar miastu 
uczyniony, polecić sekcyi gospodarczej, iżby za­
rządziła wymalowanie portretii tego męża i zawie­
szenie go w sali prezydyalnej Magistratu. Wnio­
sek przyjęto bez rozpraw.

Odnośnie do powyższej uchwały wniósł r. m. 
dr. Zoll, aby upoważnić zarazem sekcyę gospo­
darczą do zajęcia się umieszczeniem tablicy mar­
murowej w sieni kamienicy zapisanej przez ś. p. 
Rydzowskiego, na której mają być wyryte słowa 
wyrażające myśl, że ś. p. Rydzewski obywatel 
miasta Krakowa, radca miejski, poseł na Sejm 
krajowy i do Rady państwa, kamienicę tę odzie­
dziczoną po swojej małżonce Helenie z Rzesiń- 
skich Rydzowskiej zapisał miastu na mieszkanie 
dla Prezydenta miasta. Wniosek ten przekazano 
sekcyi prawniczej;

byrektor budownictwa M o r a c z e w s k i  przed­
stawił projekt i kosztorys na budowę odwachu 
przy wieży ratuszowej z wnioskiem komisyi upo­
rządkowania miasta, aby koszta budowy wyno­
szące 19,000 złr. były pokryte z nadwyżki fun­
duszu amortyzacyjnego.

R. m. M e n d e l s b u r g  żąda pokrycia kosztów 
budowy z funduszu pożyczkowego a nie amorty­
zacyjnego. Wniosek ten wywołuje długą dysku- 
syę, w której biorą udział r. m. B i r n b a u m ,  
T r a u c z y ń s k i ,  dr. S z l a c h  t o w s k i  i Z i e l e ­
n i e w s k i  przemawiając za wnioskiem komisyi 
oraz r. m. dr. Kopf,  który oświadcza się za wnio­
skiem r. m. Mendelsburga.

R. m. dr M a j e r  robi uwagę pod względem 
estetycznym co do projektowanej wieżyczki około 
odwachu.

R. m. R z e w u s k i  udziela bliższych wyjaśnień 
co do przedstawionego projektu, opierając się na 
opinii konserwatora Łepkowskiego i prof. Łuszcz- 
kiewicza. Podczas głosowania wniosek komisyi 
został przyjęty.

Dyrektor budownictwa M o r a c z e w s k i  przed­
stawił następnie wniosek komisyi uporządkowania 
miasta, aby za odrestaurowanie sali na pierwszem 
piętrze wieży ratuszowej, urządzenie odpowie 
dniego dostępu do sali, okien wieży i zupełne 
przebudowanie zegaru wieżowego wy znaczyć kre­
dyt 5,000 złr. i sumę tę wstawić do budżetu przy­
szłorocznego jako wydatek nadzwyczajny.

R. m. G w i a z d o m o r s k i  wnosi, aby przy tej 
sposobności na dwóch przeciwległych frontach Su­
kiennic umieścić zegary transparentowe.

Wniosek komisyi Rada przyjmuje, dodatkowy 
zaś wniosek r. m. Gwiazdomorskiego przekazuje 
sekcji*'gospodarczej.

Roboty murarskie przy budowie odwachu od­
dano na wniosek komisyi budowniczemu Nie- 
dżwieckiemu, kamieniarskie zaś spółce: Hochstim, 
Stehliu i Trembecki.

Na wniosek sekcyi gospodarczej przedstawiony 
przez dyrektora budownictwa M o r a c z e w s k i e -  
go zatwierdzono cennik budowniczego Miarczyń- 
skiego na reperacye kanałów miejskich w roku 
1881 wedle cen jednostkowych oferty z dnia 21 
lutego b. r.

R. m. M e n d e l s b u r g  przedstawił prośbę rze- 
żników o zmniejszenie czynszu z jatek z wnio­
skiem sekcyi skarbowej przejścia nad tą prośbą 
do porządku dziennego.

Po dłuższej dyskusyi w której brali udział r. 
ra. Rz e w u s k i ,  Chęc i ński ,  G w i a z d o mo r s k i ,  
F e d e r o w i c z  i K i e s z k o w s k i  wniosek sekcyi 
skarbowej został przyjęty.

Adjunkt Magistratu T r ę b o w o l s k i  wniósł imie­
niem sekcyi skarbowej, aby Towarzystwu św. 
Wincentego a Paulo przyznać z funduszu miej­
skiego bezprocentową pożyczkę 500 złr. zwrotną 
w pięciu rocznych równych ratach na założenie

kasy pożyczkowej dla rzemieślników uczciwych i 
pracowitych a ubogich, wyznania chrześciańskie- 
go, zamieszkałych na Kazimierzu, za solidarnem 
poręczeniem członków komitetu. Przyjęto.

Sprawozdanie sekcyi litej i  obrotu konsensów 
szynkowych w pierwszem półroczu r. 1880 przy­
jęto bez uwag do wiadomości. Ze sprawozdania 
tego okazuje się, że w pomienionem półroczu o- 
gólna liczba szynków w porównaniu z r. 1879 
nie zwiększyła się. Zaszły tylko niektóre zmiany 
w liczbie poszczególnych konsensów i tak: przy­
był jeden konsens na traktyernię i jeden na cu­
kiernię, ubyły zaś dwa konsensa na wyszynk 
wódek.

Po załatwieniu jednego wniosku sekcyi skar­
bowej mniejszej wagi, przedstawił adjunkt Magi­
stratu S z y m k i e w i c z  imieniem sekcyi V, kilka 
jjróśb o pt-zyjęcie do, gminy, z których pięć u- 
względniono, dwie odrzucono, i  jfedhę odroczono 
do przyszłego posiedzenia.

Koniec posiedzenia o godzinie 8mej wieczór.

S p r o s t o w a n i e ,  w  wczorajszym Numerze 
Czasu w spfawozdaniu z posiedzenia Bady miej­
skiej na str. 2ej w szpalcie lej wiersz 10, po­
winno być: „poparcia mego b ą d ź  pewny“ zamiast 
„będę pewny*.

Sprawy krajowe.
marszałek Zyblikiewicz

Donoszą nam nadto ze Lwowa, ie  marszałek 
krajowy p. Zyblikiewicz doznał jaknajserdeczniej- 
szego przyjęcia od wszystkich sfer społecznych. 
Niema instytacyi publicznej, stowarzyszenia lub 
zakładu, któraby niewysłała swoich przedstawicieli 
z wyrazem h łdu dla nowego Marszałka. Niema 
też pod tym względem różnic opinii — bj wszy­
stkie kółka, obozy i odcienia uznają w p. Zybli- 
kiewiczu prawdziwą wyższość. Szereg obiadów na 
jego cześć jeszcze się niezakończył. Rozpoczął on 
się obiadem w pałacu ks. Sapiehów, następnie 
w pałacu namiestnikowskim u hr. Potockich, po­
tem u prezydenta miasta Dra Gnoińskiego, posła 
p. Emda Torosiewicza — jutro zaś hr. Kazimierz 
Krasicki podejmuje obiadem nowego Marszałka. 
Wszystkie te zebrania świadczą o ogólnych sym- 
patyacb, jakie znalazł p. Zyblikiewicz w stolicy 
kraju.

X. Sew eryn M orawski in fu łat kanonik Ka­
pituły lwowskiej, wezwany przez Nuncyusza Apo­
stolskiego Monsignora Yanutellego, przejechał 
wczoraj ze Lwowa do Wiednia. Ogłoszenie nomina- 
cyi X. Murawskiego na bskupa sufragana lwow­
skiego nastąpi natychmiast po dopełnieniu zwykłych 
f rmalności. Nader to pomyślny dla Kościoła i 
kraju wypadek a najszczęśliwszy wybór. Arehi- 
dyecezya lwows a należy do naj większych w pań­
stwie, zarząd j-j nakł-tdał zbvt ciężkie obowiązki 
dla sędziwego Aroy pasterza X. Wierzchlejskiego, 
który też popierał szczerze proposycyę Stolicy 
Apostolskiej. Miłym mu był wybór znakomitego 
prałata na biskupa sufragana, bo oddawna odzna­
czał go swojemt wyłącznemi względami, zaufaniem 
i przyjażaią. NPan i jego rząd sgods ł się rówr/ie 
ochotnie na propozycję Nuncyusza. X. Morawski 
posiada wielsą powagę i ogólną miłość wśród du­
chowieństwa, a równie miłym jest całenn obywa­
telstwu i świeckiej publiczności, łączy on bowiem 
z głęboką nauką, gorliwością kapłańską te przy­
mioty, które wzbudzają ogólne sympatye, obok 
stanowoz* ś1 i łagodność, obok. skromności łyda  
kapłańskiego przyatępność i takt w obcowaniu.

Wybór tak znakomitej osobistości na biskupa 
sutragana obiecuje wielkie pożytki dla stosunków 
kościelnych, i nieodłącznych od nich stosunków 
spólecznych. Sędziwy wiek X. Arcybiskupa był 
powodem , że wizyty pasterskie w tak rozległej 
archidyecezyi niemogły odbywać się w bliższych 
odstępach czasu, jakby to było dla dobra wier­
nych poźądanem. Niewątpimy, że będzie to jednem 
z głównych zadań przyszłego biskupa sufragana.

Sprawy monarchii.
(M owa dep. Jaw orskiego) miana w Izbie 

deputowanych Rady państwa podczas obrad nad 
ustawą o kolei ces. Elżbiety brzmi według zapi­
sków stenograficznych jak następuje:

Nie miałem zamiaru uczestniczyć w tej dysku* 
syi. Szydercze śmiechy jednak, któremi na lewicy 
powitano wczoraj oznajmienie prezesa, że poseł 
Kozłowski zapisał się do głosu, tudzież uwagi J. 
Eksc. pana pos. Herbsta, jako też wywody pos. 
Russa zniewalają mnie porzucić stanowisko mil-

legendę szalonych wybryków niczem nie ujarzmio­
nej młodości. Tutaj pan Trevelyan kreśli straszny 
obraz zepsucia panującego w najwyższych sferach 
angielskich, zepsucia, które uderza dziwna bezczel­
nością i bezkarnością. Powoływano do władzy lu­
dzi najgorszego charakteru i sławy. Nasze czasy 
saskie gasną przy tych pijatykach w któiych przo­
dowali ministrowie i sekretarze stanu. Gra pochła­
niała czas, pożerała olbrzymie majątki. Młody 
^'ox^ ’ przeciągu lat trzech przegrał w karty 
130,OC > funtów st. Ogniskiem największej gry 
był wówczas modny klub Brooks’a. Opis tej re­
sursy londyńskiej przed stu laty, zajać powinien 
członków i uczestników krakowskiej. Walpole ory­
ginalny kreśli nam obraz klubu Brooks’a, gdzie 
się przeważnie zgrywała młodzież arystokratyczna. 
Chociaż statuta wyłączały pozornie hazard , sam 
prezes jął niebawem ułatwiać pożyczkami grę co­
raz grubszą, to też gdy Fox został członkiem klu­
bu, znalazł w nim wszystkie możliwe ułatwienia, 
aby się rujnować w dobrem towarzystwie, a w jak 
najprędszy sposób. „Grano tam jedenie rulonami 
złota, po 50 gwinei. Nieraz 10,000 gwinei bywało 
różnicy. Obyczaje graczów, a nawet ich strój, za­
sługują na opis poszczególny. Zaczynali oni od 
zrzucenia z siebie swych bogatych strojów, aby 
natomiast przywdziać obszerne kapoty z fryzyj­
skiego sukna, które skutkiem jakiegoś zabobonu, 
kładli najczęściej na lewą stronę. Dla oszczędze­
nia swych kosztownych koronkowych mankiet, wsu-1 
wali na nie skórzane rękawki. A celem osłonięeia 1 
oczu od blasku lamp, nakładali jeszcze kapelusze 
o szerokich brzegach, kwiatami i wstążkami przy- ! 

rane. an Trevelyan przeszperał archiwum klu- c 
bo we. - Płodniejsze nazwiska Anglii zostawiły c 
tam ślady szalonych zakładów, o bzdurne lub do- p

niosłe naprzemian rzeczy: chodzi tam raz o upa­
dek lub wyniesienie ministra, e kwestyę polity­
czną, drugi raz o występy nowej tancerki lub 
osobistą jaką sprawę. Fox' do wszystkiego nale­
żał. Chociaż jednak znajomość świata i polityki 1 
mogła nim sterować w zakładach, choć grał zna­
komicie w kwindecza, w whista i pikietę, ścigało 
go nieubłagane nieszczęście, ilekroć zasiadł do 
zielonego stolika, i wszystkie kombinacye giętkiej 
intelligencyi nie umiały zaradzić fatalności, opie­
wanej żartobliwym nieraz wierszem lub prozą. 
Walpole kładł na jednej linii, wyliczając odkrycia 
niepodobne: „Kamień filozoficzny, zagubione księgi 
Liwiusza, kwadraturę koła; świadectwo pierwsze­
go małżeństwa księżnej Kingston i ogólne zesu- 
mowanie długów Foxa.“

Gra pono była jeszcze najniewinniejszą stroną 
życia ówczesnej arystokracyi angielskiej i tego 
wielkiego świata, zamienionego zdaniem p. Tre­
velyan na jedno kasyno, gdzie kobiety nie mniej 
namiętnie zasiadały do zielonego stolika. Z tego 
wini i waru, młody Fox w dziewiętnastym roku 
życia został powołany do zajęcia miejsca w parla­
mencie. Osobiste uczucia odrazu go popchnęły 
w opozycyę. Twardy sąd spadający słusznie na 
°jca, budził w synu namiętną żądzę oporu i od­
poru. Obojętny zrazu na ogólną politykę, przyno­
sił zasób mściwych uczuć, które trysnąć miały nie 
>awem potokiem wymowy. Nie wiadomo z jaaiej 
Jkazyi odezwał się po raz pierwszy i wypowie- ! 
i j  rnaiden - speech, natomiast został nam 1 
ilad ciekawy wrażenia, jakie zrobić musiał na i 
zbie. „Postawa jego i ruchy, tak zachwyciły obe- 
nego na sesyi artystę, że w braku papieru, którego f 
becni w łoży goście nie mieli prawa z sobą ( 
rzynosić, na zdartym z siebie kawałku płótna od- I

rysował podobieństwo młodego mówcy, przecho­
wane dotąd z czcią przez wielbicieli Foxa."Y Nie­
bawem rzucił się Fox w życie publiczne z tym za­
pałem, który towarzy8zył zawsze wszystkim jego 
czynnościom. Nie zerwał jednak z towarzyszami 
młodości ani z szalonym dotychczasowem życiem 
swojem. W czasie n. P- jednego z najgłośniejszych 
owej chwili sporów, trwającym całe cztery dni, 
Fox zaledwie parę godzin spędził w łóżku, pił co 
najmniej z dwunastu gatunków wina, poczem spłu­
kawszy na prędce twarz zimną wodą (na czem 
się miało ograniczać jego poranne umywanie), wra­
cał w arenę z nowym zapasem ognia i wymowy. 
Nie rzadko sypał iskrami, które potomność zacho­
wała. Gdy n. p. rozruchy uliczne zmusiły ponie­
kąd władzę ministrów do uwięzienia lorda mayora, 
a w samym parlamencie znajdowały się głosy, 
aby się upominać za mniemaną krzywdę przez to 
wyrządzoną ludowi, Fox odpowiadał tą krwawą 
definicyą: „Lud, jestto zdaniem wielu, nazwa po­
jedynczej klasy, odrębnego grona, garstki ludzi, 
którzy w danym razie, buntują się przeciw repre­
zentantom narodu.* Gibbon maluje nam ówczesny 
parlament angielski jako przyjemną kawiarnię, 
nąjącą tę wyższość nad Izbą lordów, że można 
było przychodzić na sesye w największym negliżu. 
Tradycya demokratycznych pozorów, ustalona za i 
Jni naszych, przed wiekiem jeszcze jaskrawszem 
występowała zaniedbaniem form i stroju. Człon­
kowie Izby nie rzadko przybywali w palonych 
mtach i ostrogach: niejeden kładł się jak długi na 
awie, inni obierali pomarańcze, łupali orzechy, nie j 
ważając pozornie na toczące się rozprawy. Ruch s 
anował nieustanny, jedni wchodzili, drudzy wycho- I 
zili. Oddalając się, każdy przechodził pod trybuną, s 
daniaj ąc się mówcy, jak żak opuszczający szkołę, z

Piękny, wymowny, szczery, a zwłaszcza sympa­
tyczny Fox, odrazu stał się ulubieńcem Izby, tak 
jak mimo wad swoich i błędów, pozostał ulubień­
cem narodu. Zapomniano dziś pijatyk i hulanek, 
aby czcić tylko pamięć przywódcy whigów, po­
rywającego mówcy, szlachetnego człowieka, co 
wśród ogólnego zmiennictwa, pozostał zawsze wier­
nym swej ojczyźnie, 'stronnictwu i przyjaciołom. 
Dojrzał w dwojakiej szkole — nieszczęścia i po­
tęgi. Strata najbliższych osób nauczyła go powa­
żniej patrzeć na życie i na obowiązki — a jak 
słusznie uważa jego biograf, osiągnięcie potęgi 
ujarzmiło, uporządkowało jego życie, należał on 
bowiem do rzędu tych ludzi, którzy do spełnienia 
rzeczywistych powinności potrzebują przynęty szer­
szego i większego celu. Szczęśliwy kraj co może 
synom swym zapewnić te przynęty i te cele, i za 
ich pomocą dźwigać ich z zboczeń burzliwej mło­
dości, wytykać prostą drogę, i zużytkowywać mar­
niejące inaczej zdolności! Ileż to u nas świetnych 
osobistości żyje młodością Foxa, lecz gaśnie nie 
rozwinąwszy wcale owych darów, co tylko pod 
irzychylnem dojrzewają niebem, w odpowiednich 
warunkach politycznego i społecznego bytu! Każde 
setknięcie się nasze z bistoryą czy literaturą an­
gielską, budzi podobne żale i zwroty na własne 
osy' i niedostatki. Nie mając przed sobą tej are- 
ly, która Foxa pasowała na wielkiego człowieka, 
nożemy go jednak naśladować w skłonności i uspo- 
lobieniu, co niezawodnie wpłynęło na rozwój jego 
;harakteru i przyszłości. Nigdy się niczem nie za- 
ął, niczego nie chwycił, aby wnet całą duszą i 
ercem nie poświęcić się obranemu przedmiotowi. 
Jmiał do każdej sprawy przykładać zapał i tro- 
kliwą staranność, zesrodkować w mej wszystkie 
dolności i usiłowania, co u niektórych ludzi ge-

niuszowi się równa. Mała czy wielka praca i za 
jęcie, do jednakiego pobudzała go trudu i stara 
nia. Usposobienie to, szukające we wszystkiem do­
kładności i udoskonalenia, w drobnych się nawet 
ujawniało szczegółach. Okolicznościowe i towa 
rzyskie wierszyki tak gładził, iż dochodziły one 
nieraz do prawdziwej piękności. Znakomicie grał 
w szachy, i ćwiczył się nieustannie w zgłębianiu 
trudniejszych obrotów. Będąc już sekretarzem sta­
nu, w zamiarze poprawienia sobie pisma, brał lekcye 
kaligrafii jak student. Przy własnym stole, sam 
krajał mięso i rozdzielał rybę, podług przepisów 
leżących przy nim na obrusie. Rezydencya jego 
w St. Annis Hill dotąd nosi ślady jego umiejętne- 
go ogrodownictwa. W gracn angielskich łennit 
i criquet celował do końca, a gdy mu ktoś win­
szował zręczności w odbijaniu piłek, odpowiadał 
szczerze: iż to skutek nieszczędzonych w niczem 
usiłowań. J  artl a very Pa^m taking man.

W słowie tem spoczywa może całe wytłomacze- 
nie karyery i sławy Foxa, szafowaniem sił wła­
snych i zahartowaniem woli zawsze daleko dojść 
można, mianowicie przy talencie i zdolnościach. 
Trevelyan zakreśliwszy swemu zadaniu r y c h ł e  
tylko l a t a  I oxa, zatrzymuje się też niemal w pro­
cach jego właściwego zawodu, i żegna swego bo- 
iatera, po doprowadzeniu go do męskiego wieku, 
twudziestym piątym rokiem życia naznaczonego. 
Jkrcs ten wystarczył w pełnym wypadków i cie- 
tawycb stron żywocie, aby stworzyć książkę nie­
pospolitą, którą sobie obecnie rozrywają ziomkowie 
°xa, a która zasługuje aby ją i u obcych poznano.
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ciącego słuchacza. Dziwna to rzecz, że pp. Russ 
i Herbst nie mogli przenieść na sobie, by nie u- 
czynić prawicy zarzutu ztąd, iż nie pozwol la na 
odroczenie rozpraw o 24 godzin. Umotywowanie 
odraczającego wniosku posła Russa, iż krótki, ale 
bądź co bądź więcej niż regulaminowy czas do 
rozpatrzenia się w sprawie me wystarczał, mojem 
zdaniem nie było trafae. Pominąwszy bowiem o- 
kcliczność, żo prace tej wys. Izby tak znacznie 
się opóźniły w skutek załatwienia licznych i wa­
żnych projektów, muszę i to nadmienić, że spraw* 
która dziś nas zajmuje, była traktowana obszernie 
w komisyi pełnej i w komisyi ściślejszej; posie­
dzenia komisyi pełrej zas są jawne i p is. Rnss, 
nie będąc |jej członkiem, bardzo pilnie je  odwie­
dzał. Sprawę tę traktowano oddawna takie już 
po dziennikach, i zdaje mi się, że twierdzenie pos. 
Russa, jakoby w krótkim czasie nie mógł rozpa­
trzyć się w sprawie należycie, sam zbił przez 
to, iż odrazu zapuścił się w najszczegółowszy roz­
biór projektu.

W mowie posła Herbsta zaś uderzyło mię wczo­
raj coś, co uważam za prawdziwe unicum  parla­
mentarne. Od lat 10 mam zaszczyt być członkiem 
wys. Izby, a  w długim tym okresie czasu stara­
łem się przynajmniej przyswoić sobie rudymenta 
zwyczaju i rutyny parlam entarnej; ale nigdy w tej 
Wys. Izbie, ani może w żadnym parlamencie nie 
zdarzyło się, iżby który z posłów apostrofował ca­
ły obóz parlamentarny w sposób taki, jak to wczo 
raj uczynił Jego E&sc. pos. Herbst względem pra­
wicy wołając na nas: Nip wiem , jaki jest wasz 
sąd : jeszczeście nie mówili; ale już wiem, będzie­
cie głosowali za ustawą! — a więc wypowiedzcież 
wasze pobudki, które was do tego głosowania n a­
kłaniają! — Odwróćmy rzecz; przypuśćmy, że 
przedmiotem obrad jest ustawa, za którą zapisało 
•ię do głosu 2 lub 3 posłów z prawicy; dyskusya 
ogólna jeszcze nie zamknięta, a jeden z naszych 
mówców apostrofuje w taki sposób lewicę. Zdaje 
mi się, że pos. Herbst nie omieszkałby wylać na 
apostrofę taką całego zasobu sarkazmu swego i 
kostycznej dyaloktjki, i to słusznie. Gdybym taką 
samą bronią walczyć musiał, jakiej wczoraj uży­
wał JEksc. p. Herbst, wolnoby mi było odpowie­
dzieć na taką apostrofę tym samym sarkazmem, 
z jakim  on zadawał nam swoje pytania.

Mógłbym powiedzieć: głosujemy za ustawą, jako 
motyw wystarcza nam, że my, panowie z lewicy, 
głosujecie przeciw niej (huczne brawo! z  prawicy), 
wy, którzyście przez długi czas stanowili większość; 
wy, którzy z czasu większości waszej pozostawi­
liście nam w spuściżuie nie bardzo świetne owoce 
nieszczęśliwej waszej polityki kolejowej; wy, któ­
rzyście uchwałami swemi sprowadzili ten stan rze­
czy, jaki objawia się teraz przy tej także kolei, 
k tórą niniejszem podźwignąć mamy.

Ale szacunek, który mam dla wys. Izby, a na­
wet uznacie, które noszę w sercu dla gruntownej 
wiedzy posła Herbsta, zniewala mnie wyłuszczyć 
nadto inne pobudki, które mnie i stronnictwo nasze 
nakłaniają do głosowania za przejściem do dyskusyf 
szczegółowej.

Niejednokrotnie, zanim jeszcze przyszła do skut­
ku ustawa z r. 1877 (o poręczonych przez skarb 
drogach żelaznych; przyp. sprawozd.), wypowia­
daliśmy przekonauie nasze, że jedynie właściwej 
poi tyce, skierowanej ku skupieniu w ręku pań­
stwa i zlaniu luźnych, sprzecznych z sobą co d<> 
interesów swyvh i rzeczywiście zwalczających ;ę 
nawzajem dróg żelaznych w jednę całość org- tii- 
nićzną, trzeba dać pierwszeństwo przed niesz >- 
sną, a jednak zbyt często zastosowywaną polityką 
wspomagania bankrutujących przedsiębiorstw ko­
lejowych. Temu przekonania pozostajemy wierni 
także w chwili, gdy rzecz występuje z stadya® 
martwej litery i ma znaleźć praktyczne zastoso­
wanie Utworzenie wielkiego, organicznie z sobą 
powiązanego kompleksu kolejowego pod zarząae® 
i kontrolą państwa, k( mpleksu, jaki się wytworzy 
z wybudowanej kolei Arulańskiej i z adm,D^ icza 
cyjnego połączenia kolei imienia ce8ft£,*®h. tv. 
Rudolfa z liniami kolei imienia cesarzowej 
ma, naszem zdaniem, niezmierną doniosłość ro -
z stanowiska politycznego jak handlowego-

nos. Herbst windykował sobie WCZO

słu
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pierwszy0 pornszył myśl ska- 
fh w ręku psństwa, i to słu

J . Eksc. p. pos. Herbst 
raj zasługę, że on pi
pienia dróg żelaznych "  ‘*7 - ieważ nie mogło 
sznie Ale właśnie dlaJ»go z r . 1877

została Piękną teoryą W arcu.w.iu »
n o S w a ż  on mimo to utrzymuje, że dziś mespo- 
s o b n a  jeszcze pora do zastósowama tej ustawy, 
przeto pytam go: kiedyż nastanie czas po temu? 
Czyż nie był czas po temu przez owe 2 Va roku 
od czaBU wydania ustawy, gdy wy panowie lewi­
ca, stanowiliście jeszcze większość tej wys. Izby, 
a  pan minister handlu należał do waszej większo­
ści? Cóż wówczas przyszło do skutku na polu 
praktycznem ? — zakupno drogi żelaznej z Braunau 
do Strasswalchen! Zdaje mi się, że to objekt za­
ledwie wart wzmianki, i z pew nością nie dla nie 
go wydano ustawę z r. 1877. (Huczne brawo i 
z  prawicy).

Albo czyżby szan. pos. Herbst mniemał, że czas 
po temu nastanie dopiero, gdy usunięte będą 
wszelakie przeszkody stawające celowi ustawy na 
zawadzie? W takim razie długo mu czekać wy­
padnie, a chociaż życzę Jego Ekscelencyi 1st naj 
dłuższych, z pewnością on tego czasu nie dożyje. 
Przeszkody tak w życiu państwowem, jak  ludzkicm 
powstają i przemijają ustawicznie, wnet tu, wnet 
tam , wnet w granicach, wnet poza granicami 
Austryi; wnet spór o kupony, wnet spór między 
akcyonaryuszami a właścicielami obligacyj z pra­
wem pierwszeństwa. (Dok. n.)

Ziemie Polskie.
Z Warszawy piszą do Pol. Corr., że sieć kolei 

żelaznych Królestwa Polskiego zwiększoną ma 
być niebawem krótką ale strategicznie ważną li­
nią. Idzie o budowę kolei z Siedlec, do której 
ministerinm wojny wielką przywięzuje ważao c 
z powodu zupełnego odkrycia najbardziej narażo­
nej linii Narwi w razie wo ny i napadu nieprzy­
jaciela. Z planów wypracowanych w ministerinm 
komunikacyj, miuisterinm wojny oświadczyło się 
za kierunkiem z Siedlec przez Węgrów, pod wa­
runkiem , żeby ta kolej łączyła się z warszawsko- 
wiedeńską. Jak  wielo innych projektów, tak i ten 
natrafia na trudności z powodu wycieńczenia skar­
bu , jednak ze względu na nacisk ze strony mi- 
nisterium wojny, przyjdzie on prawdopodobnie do 
skutku. „Aby odjąć politykom, którzy od zmiany 
tronu w Kosyi usiłują każdemu na pół wojsko- 
wema rozporządzeniu w granicy zachodniej po­
dwójne nadać znaczenie, wszelki powód do nie­

pokojących wniosków, zauważyć należy, że cały
powyższy projekt nie jest nowym i pochodzi 
z czasu, w którym najściślejsze istniały stosunki 
miedzy Rosyą a Niemcami“.

Czytamy w Echu warszawskiem:
Odbieramy następującą korespondeneyę zffWie-

chowskiego:
Z prawdziwą przyjemnością czytaliśmy na pro- 

wincyi, w piśmie waszem, odprawę daną dzien­
nikowi E ordd ally Ztg. 7i niemniejszą przyje­
mnością widzieliśmy przedruk listu otwartego margr. 
W.elopolskiego do p. redaktora Mosk Wiedom. 
Choć zarzuty robione przez te dzienniki społe 
czeństwu polskiemu, jak  wyraziliście s ię , zasłu­
gują tylko na wzgardę, mimo to , objawy publi­
czne oburzenia, które te napaści wywołały; zasłu­
gują na wdzięczność kraju. Jak  słusznie mówi 
margr. Wielopolski, do czego dążą Mosk. Wied.? 
jaki jest cel, którego zamierzają dopiąć? Trudno 
odgadnąć. Zawiść jedna, mogła p. redaktora Mosk. 
W ied. natchnąć, a ta zawsze jest ślepa i rzadko 
kiedy trafia w przeciwnika.

Gdzie Mosk. Wied. odnajdą"u nas nihilisrów? 
Może między właścicielami ziemskimi, między tą 
szlachtą, którą niezbyt dawno ten dziennik z ta- 
kiem upodobaniem się zajmował. Możemy pod tym 
względem zaspokoić Mosk. Wied. i zapewnić je, 
że ta  szlachta zawiele pracuje, zawiele zajęta we­
wnętrznie , zawiele ma moralnego zdrowia, żeby 
oprócz oburzenia, nihilizm mógł jakikolwiek wpływ 
na nią wywrzeć. Możemy nawet donieść Mosk. 
Wied., że ta szlachta, wzorowo i z poświęceniem 
pełni urzędy sądowe i administracyjne, do któ 
rych ją  z coraz większem zaufaniem włościanie 
powołują z wyboru.

„Może w klasie mieszczańskiej i przemysłowców ? 
I tam się nihiliści nie znajdą. Nasz handel i prze­
mysł, Bogu dzięki, jest na zdrowych i chrześciań- 
skich podwalinach oparty. Kwestya wyzyskiwania 
pracy przez kapitał, nie istnieje, każda niemal fa­
bryka, każdy zakład przemysłowy, ma swoje in- 
stytneye dobroczynne, kasy przezorności 1 1. p. Dla 
naszego robotnika, ozy to w mieście, czy na wsi 
kwestya ju tra nie istnieje, byt ma bowiem zabez­
pieczony i mrzonki socyalizmu lub nihilizmu wpły­
wu na niego mieć nie mogą. Wprawdzie i u nas 
używają wszelkich wynalazków wybuchających, 
ale w przeznaczeniu, jakie im Opatrzność i zdro­
wy umysł ludzki nadały, to jest w celach ułatwia­
jących produkeyę, nie zaś do destrukcyi. nie do 
królobójstwa, nie do zbrodni popełnianych z taką 
bezwzględnością, na którą myśl się wzdryga, a do 
jakiej jeszcze żadna sekta rewolucyjna nie doszła.

Może między naszą ludnością wiejską znajdą się 
nihiliści? Daremna obawa. Możemy znów Mosk. 
Wied. naj kompletniej uspokoić. Możemy nawet 
zapewnić. Prawdopodobnie Mosk. Wied. chłopa 
polskiego nie z n a ją , a j*>śli zn a ją , to może nie 
w rzeczywistem świetle. Śmiało powiedzieć można, 
że tak zdrowego elementu, jak  nasz Ind wiejski, 
Mosk. Wied. nie znajdą. Jest to element konser­
watywny, który można porównać do tego rodzaju 
opoki, której ani nihilizm nie rozsadzi, a możeby 
nawet i niepotrafił rozłożyć.

„A zatem gdzież są ci nihiliści-polscy, my ich 
u siebie nie znamy, i da Bóg, że się i dal-j nie 
znajdą, pomimo dobrych chęci Mosk. Wied. i Nordd. 
allg. Ztg  do odnalezienia ich u nas."

Konstanty Popiel.

Sprawy zagraniczne. 
Rosya.

(List komitetu rewolucyjnego do Cara 
A le k s a n d ra  III .)  Doszedł nas w tej chwili z Pe­
tersburga bardzo ciekawy dokument, bo drukowa­
ny egzemplarz tego samego „Listu do Cara Ale­
ksandrą III  Komitetu wykonawczego" rewolucyo- 
nistów rosyjskich, który jak  wiadomo Car otrzymał 
sposobem bardzo tajemniczym. Jest to arkusz 

formacie zwykłego listu, „in quarto", dru­
kowany dość czysto „w Typografii Narodnoj 
W oli'\ noszący datę 12 (24) marca z podpisem: 
„Komitet wykonawczy". Brzmi zaś w całej osno­
wie jak następuje:

„N. Panie! Rozumiejąc doskonale to przykre 
usposobienie, w którem s;ę znajdujesz w obecnej 
chwili, „Komitet wykonawczy" niema atoli prawa 
ulegać naturalnej w podobnych razach delikatno­
ści, któraby może nakazywała z przesłaniem tego 
niniejszego listu powstrzymać się przez czas jakiś. 
Jest coś wyższego nad najbardziej uprawnione o- 
sobiste uczucia człowieka, mianowicie obowiązek 
wobec rodzinnego kraju, obowiązek surowy, które­
mu każdy obywatel — i swoje własne uczucia, 
i nawet uczucia innych powinien nieść w ofierze. 
Poddając się tedy temu nieubłaganemu obowiąz­
kowi, jesteśmy zmuszeni zwrócić się do Ciebie 
natychmiast, bez zwłoki choćby najmniejszej, po­
nieważ nie czeka i żadnej zgoła nie cierpi zwło­
ki ten proceder historyczny, który nam grozi 
w blizkiej przyszłości potokami krwi i najstrasz- 
niejszemi wstrząśnieniami...

„Krwawa tragedya, która się rozegrała nad ka 
uałem Kateryneńskim, nie była ani wynikiem wy­
padku, ani też niespodzianką dla nikogo. Po tem 
wszystkiem, co zaszło u nas w ciągu ostataich lat 
dziesięciu, była ona nieuniknioną i w tem właś­
nie zawiera się jej znaczenie głębokie, które po­
winien zrozumieć człowiek, postawiony losem na 
czele władzy najwyższej. Tłumaczyć podobne fs- 
kta zbrodniczemi popędy pojedyńczych osób, albo 
chociażby t. z. „szajki", może tylko człowiek zu­
pełnie niezdolny do racyonalnego analizowania 

słusznego zrozumienia życia narodów. W ciągu 
całego dziesiątka lat widzieliśmy, że pomimo uaj- 
sroższych prześladowań, pomimo, że rząd zmarłe 
go Cara wszystko niósł w ofierze: wolność, inte 
rasa materyalne wszystkich klas narodu, interesa 
przemysłu, a  nawet swą własną godność, słowem 
bezwarunkowo wszystko, byle tylko uśmierzyć 
i zgnieść ruch rewolucyjny w Rosyi, ruch ten 
wszakże uporczywie wzrastał, chłonąc i wcielając 
w siebie najlepsze żywioły kraju, naj energiczniej­
szych i najbardziej zdolnych do ofiar ludzi w ca­
łej Rosyi, — i ° t°  zamiast uledz, rozpoczął on, 
już od trzech lat, rozpaczliwą i skuteczną wojnę 
partyzancką z rządem potężnym... Wiesz bowiem, 
N. Panie, że rząd zmarłego Cara nie można os­
karżać o’ brak energii: wieszano u nas winnych 
i niewinnych, więzienia, fortece i turmy gnberni- 
alne przepełniano ofiarami „podejrzeń" łowiono 
całemi dziesiątkami t. z. „przywódców , “ «c«mo 
ich tajemnie, wieszano publicznie... Ginęli om 
z męztwem i spokojem męczonnikóWi we ruch re­

wolucyjny nie został przez to uśmierzonym, — o- 
wsźem rósł ciągle i krzepił się!..

„T ak , N. Panie! Ruch rewolucyjny nie jest 
sprawą, zależną od osobistości oddzielnych.... Jest 
on procesem naturalnym reakcyi tamowanego gwał­
tem organicznego rozwoju narodu — i szubienice, 
wznoszone dla najenergiczniejszych reprezentantów 
tego procesu tak samo nie są zdolne uratować 
istniejącego jeszcze, ale już przeżytego i skaza­
nego na śmierć porządku rzeczy, jak śmierć Zba­
wiciela na krzyżu nie uratowała pogrążonego 
w rozpuście starożytnego świata od tryumfu refor­
mującego Chrześciaństwa.

„Rząd, oczywiście, może jeszcze połapać i po­
wieszać wielo i bardzo wiele jednostek, może 
rozproszyć wiele oddzielnych rewolucyjnych grup, 
może nawet — przypuszczamy — zniszczyć rajpo- 
ważnieisze z istniejących organizacyj rewolucyj­
nych... Wszystko atoli nie zmieni bynajmniej sta- 
uu rzeczy... Rewolucyonistów naszych tworzą oko­
liczności, powszechne niezadowolenie narodu, po­
wszechna dążność Rosyi do zdobycia nowych form 
społecznych i politycznych. Całego narodu wytę­
pić niepodobna, ani usunąć jego niezadowoleń 
przez surowe środki represyjne, które owszem 
wpłynąć muszą na ich wzrost coraz szybszy. D li 
tego też, w miejsce pomordowanych, zjawiają się 
ciągle z łona narodu, i to w coraz większej li­
czbie, nowi ludzie jeszcze bardziej zawzięci, je­
szcze bardziej energiczni. Ci ludzie, odziedzicza­
jąc po swych poprzednikach walkę z rządem, o- 
dziedziczają też i ich doświadczenie i przychodzą, 
że tak powiemy — do gotowej już, wypróbowanej 
organizacyi; dla tego też oiganizacya rewolucyjna 
z biegiem czasu musi być coraz lepszą, coraz sil­
niejszą i liczebnie i intelektualnie...

„Łatwo to spostrzeże w rzeczywistości każdy, 
kto się obejrzy na o ststii dziesiątek lat. Jaką 
korzyść przyniosła rządowi zguba D iłguszyaców, 
Czajkowców i innych ludzi z r. 1874? Żadnej, 
bo ich zastąpili natychmiast ludzie czynu i obroń­
cy sprawy narodu bardziej stanowczy.. Straszliwe 
środki represyjne rządu wywołały następnie na 
scenę ter rystów 1878 —- 1879 r. Napróżno rząd 
w ytępiał: Kowalskich, Dnbrowinów, Osińskich, 
Lizobubów, napróżno rozpraszał i niszczył całe 
dziesiątki rewolucyjnych kółek... Z tych organi­
zacyj, drogą naturalnego rozwoju, tworzą się i 
wyrabiają nowe grona o coraz silniejszych, coraz 
doskonalszych formach... T jawi się nareszcie „Ko­
mitet wykonawczy", .któremu rząd, pomimo wytę 
żenią wszelkich sił, nie może dać rudy.

„Ogarniając bezstronnem okiem ciężkie dziesię­
ciolecie ostatnie, któreśmy przeżyli, możemy prze­
powiedzieć z zupełną niemal pewnością, jaki bę­
dzie dalszy postęp ruchu rewolucyjnego, jeżeli po­
lityka dotychczasowa rządu nie ulegnie zmianie. 
Ruch ten wciąż będzie wzrastać, rozszerzać się i 
zwiększać, fakta natury terorystycznej mnożyć się 
będą i przybierać charakter coraz ostrzejszy.^ Or 
ganizacya rewolucyjna wysuwać będzie na miejsce 
wytępionych grup, coraz i coraz doskonalsze formą, 
coraz i coraz krzepsze dachem... Z drugiej zaś 
strony — liczba maikom nntów w kraju wzrastać 
będzie co dzień, co minuta, co chwila, a zaufanie 
do rządu upadać zaczcie w tymże samym sto­
sunku... Myśl o rewolucyi, o jej możności, o jej 
niezbędności coraz bardziej rozwijać się będzie, 
utrwalać* wkorzeniać, —' aż nareszrie straszny 
wybuch , krwawa rzeź , okropne, konwulsyjne 
W8trząśnien'e rewolucyi powszechnej — zakończy 
ten wielki proces zagłady starego porządku rzeczy 
w Rosyi!..

„Cóż wywołuje konieczność, niezbędność tój 
strasznćj perspektywy? Tak, N. Panie! Jest ona 
straszną i smutną bardzo! A nieprzyjmij tego za 
pusty frazes. My, lepiój niż ktokolwiek inny ro­
zumiemy, jak  smutną jest zguba tylu talentów, 
takiego zapasu energii, zguba w sprawie zagłady, 
w zapasach krwawych i rozpacznych, wówczas, 
gdy te same siły przy innych warunkach mogły­
by być użyte produkcyjnie w robotach budowa 
nia a nie burzenia dla rozwoju narodn, dla ciświe­
cenia jego rozumu, dla utrwalenia jego dobroby­
tu. dla otwarcia przed nim szranków życia oby­
watelskiego. Zkądże oocbodzi, powtarzamy, ta 
smutna konieczność walki krwawćj?

„Oto ztąd pochodzi, N. Panie, że obecnie me 
ma u nas r z ą d u  w rzci*yw'8t4m i prawdziwem 
tego słowa znaczeniu. R z ą d  p r a w d z i w y ,  jako 
taki, powinien już z zasady być wyrazem dążno­
ści narodu, wcieleniem woli narodu. Tymczasem 
u nas, wybacz nam wyrażenie, r z ą d  wy rodził 
się w istną kamaryllę i zasługuje na natw ę „szaj­
ki uzurpatorów" nierównie słusznićj niż „Komitet 
Wykonawczy." Jakiekolwiek są zamiary m o n a r  
chy ,  działania jego r z ą d u  niemają nic wspólne 
nego z korzyścią narodu, jego ideałami i dążno­
ściami. Rząd nasz zniósł prawo poddaństwa po 
zornio tylko, bo stworzył natomiast stan rzeczy a- 
ki, że m a s y  są oddane na łaskę , niełask?
s z l a c h t y .  Nie dość na tem: ? e  naj-
8ach rząd otwarcie dopo®aSa * . Ii h i zy
szkodliwszćj klasy spekulantów i j  ̂ hwiarzy. 
W szystkie tak okrzyczane refor y .
dnego tylko prowadzą, że lud wpada 
cięższą niewolę i cor.»s bardzićj, coraz bezcze 
nićj jest wyzyskiwanym. R®ąd nasz doprowadził 
Rosyę do takiego steru, ** obecnie masy ludu 
pogrążone są w nędzy i ruinie i przytem nie są 
wolne od obelżywego dozoru nawet u swego o 
gniska domowego, niemają niezależnego głosu na 
wet w swych własnych sprawach gminnych. Z opie 
ki rządu i t. z. „prawa" korzystają tylko drapie­
żnicy, eksploatstorowie. Najbezczelniejsi grabieżcy 
pełnia swe haniebne rzemi sło bezkarnie, ale za 
to co za straszny los czeka człowieka troskają­
cego się szczerze o dobro powszechne! Wszak 
że wiesz dobrze, N. Panie, że rząd nasz me sa­
mych tylko socyalistów prześladuje i skazuje na 
deportacyę. Czemże tedy jest rząd, wspierający i 
protegujący podobny „porządek i  Nie jestże on 
istną „szajką?" nie jestże prawdziwą kliką uzur­
patorów?

„Oto dla -czego rząd rosyjski niema żadnego 
wpływu moralnego i żadnego śród ludu poparcia, 
oto dla czego Rosya wydaje tylu rewolucyonistów, 
oto dla czego taki nawet fakt jak królobójstwo 
wywołuje w wielkićj większości narodu radość i
współczucie!

T ak , N. Panie! Nie dawaj się łudzić podsze­
ptom pochlebców twych i służalców, wiedz, że 
królobójstwo w Rosyi jest rzeczą bardzo popu-

“ jZ  takiego położenia dwa mogą być wyjścia: 
albo rewołneya, tak nieunikniona, źen ie  powstrzy- 
mają jój ani zażegnają żadne każnie ani szubie­
nice, albo dobrowolne odwołanie się najwyższćj 
władzy do woli narodn.

„W interesie tedy ojczyzny, aby umknąć nada 
remuejj zaguby tylu sił i odwrócić wszystkie te
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straszliwe klęski, które zawsze towaszyszą rewo­
lucyi, komitet wykonawczy zwraca się do Ciebie, 
N. Panie, z radą, by twój wybór padł na wyjś-ie 
d r u g i e .  . . Wierzaj, że skoro tylko władza naj­
wyższa przestanie być d o w o l n ą ,  skoro ty k o  
raz Się zdecyduje spełnić wymagania i dążn Aci 
ludu, a spełnić je  i m i e n n i e  —  będziesz mógł
naonczas śmiało, N. Panie, dać odpra ę y * 
kim hańbiącym twój rząd szpiegom, wydahć do 
koszar żołnierzy twej straty  przybocznej i spalić 
demoralizujące i rozdrażniające twój naró 
bien ice!.. . . Komitet wykonawczy sam dobro­
wolnie przestanie fankeyonować, a zorganizowane 
wokoło niego siły rozejdą się w spokoju, aby 
poświęcić swą pracę kulturze dla dobra rodzinne­
go kraju. W alka idei, walka współzawodnictwa 
w pożytecznej pracy pokojowej zajmie miejsce 
dzisiejszego gwałtu, który — wierzaj — wstrętny 
nam jest bardziej, niż twoim teraźniejszym sł 
gom , a który praktykujemy dziś zmuszeni smutną 
koniecznością jedynie! . . .

„Zwracamy się do ciebie, odrzuciwszy wszelkie 
uprzedzenia i tłumiąc w sobie tę nieufność, która 
jest nieuniknionem następstwem ujemnej od wie­
ków działalności twojego rządu. Zapominamy, żeś 
ty przedstawicielem tej władzy, która tyle już 
razy oszukiwała naród i tyle mu wyrządziła złe­
go! . . . Zwracamy się do ciebie nie jak  do cara, 
lecz jak do obywatela i uczciwego człowieka. 
Mamy nadzieję, że chęć zemsty osobistej nie za­
głuszy w tobie poczucia obowiązku, chęci hczj 
uienia mu zadość i chęci poznania prawdy. Co do 
zemsty pragnienie jej i w naszych sercach istnieć 
może. Tyś postradał ojca — my postradaliśmy 
nietylko ojców, ale b -aci, ale żony, dzieci i naj­
lepszych przyjaciół naszych A przecież myśmy 
gotowi stłumić w sobie uczucia osobiste, skoro 
tego wymaga dobro Rosyi. Spodziewamy się te­
goż samego i po tobie — i nie stawiamy Ci wa­
runków, bo nie chcemy, aby wymagania n a s z e  
raziły cię. . . W arunki, które są niezbędne dla 
tego, aby ruch rewolucyjny ustąpił miejsca poko­
jowej pracy, — nie my tworzymy, bo je  od da­
wna stworzyła historya. Nie s t a w i a m y  ci też ich, 
ale ci je uprzytomniamy. . .

„Tych warunków •— zdaniem naszem — dw a: 
”l)  Powszechna amnestya we wszystkich t. z. 

występkach", wynikłych ze spraw politycznych 
przeszłego czasn, ponieważ nie były to żadne 
„występki", tylko dopełnienie obowiązku obywa- 
tclsKi c^«

2) Zwołanie reprezentantów całego narodn ro­
syjskiego dla rozpatrzenia się w istniejących dziś 
formach państwowego i społecznego życia i za­
prowadzeniu w nich zmian, zgodnych z pragnie­
niami i dążnościami narodu

„Uważamy wszakże za konieczne przypomnieć, 
że legalizacya władzy najwyższej przez reprezen- 
tacyą narodową wówczas dopiero za prawą i pra­
womocną poczytywaną być może, kiedy wybory 
reprezentantów będą zupełnie swobodne, wolne 
od wszelkiego, z jakiejbądż strony nacisku.

„Dlatego wybory powinny być dopełnione w 
warunkach następujących:

„1) Deputowanych posyłają wszystkie bez wy 
jątku klasy i stany, a  to w liczbie odpowiedniej
ilości wyborców.

„2) Żadnych zgoła ograniczeń ani dla wybor­
ców, ani dla deputowanych być nie powinno 

„3) Agitacya wyborcza, jak  i same wybory po­
winny się odbywać z zupełną swobodą, a więc 
w tym celu rząd powinien, ztnim  to ucbwaH 
zgromadzenie narodowe, przyzwolić na następują­
ce ulgi w charakterze środków tymczasowych:

„a) Zupełną wolność prasy,
„b) Zupełną wolność słowa, 

c) Zupełną wolność zgromadzeń i 
nd) Zupełną wolność programów wyborczych. 
”o to  jest jedyny sposób skierowania Rosyi na 

tory prawidłowego i pokojowego rozwoju.
Oświadczamy uroczyście wobec całego kraju 

naszego i całego św ia ta , że nasza paitya podda 
się pokornie i bezwarunkowo uchwałom „zgroma­
dzenia narodowego", które będzie wybrane® przy 
zachowaniu powyższych warunków i nie pozwoli 
sobie w przyszłości żadnych gwałtownych czynów 
przeciw rządowi, przez „zgromadzenie narodowe" 
sankeyonowanemu-

A więc, N. Panie, — decyduj się! Przed to­
bą dwie drogi i od ciebie zależy wybór! . .

My zaś możemy teraz prosić tylko losu, aby 
ój rozum i Twoje sumienie doradziły ei takąTwój prawdziwem do-decyzyę, któraby była zgodną z 

brem Rosyi, tudzież z twoją własną godnością 
z obowiązkami twojemi wobec ojczyzny twojej 

i naszej.
(podp.). , Komitet wykonawczy"

P ro feso r  B h m fsch li o p ra tc ie  p rzy tu łk u .
Kwestya prawa przytułku dla zbrodniarzy poli­

tycznych zajmuje żywo opinię publiczna całego 
świata cywilizowanego. Słynny profesor Bluntschli, 
jedna z największych powag na polu prawa mię 
dzynarodowego, napisał w tej sprawie list do 
dziennika Presse, który podajemy w krótkiem 
streszczeniu :

Uczony niemiecki zajmuje się najpierwej pra­
wem przytułku w średnich w iekach, w których 
istniały dla zbrodniarzy przytułki w kościołach, 
klasztorach, książęcych rezydencyacb i w nprzy 
wilejowanych wolnych państwach. To dobroczynne 
orawo było koniecznem, bo łagodziło ono barta- 
r vństwo i niesłychaną surowość prawa karnego 
Dzisiaj prawo przytułku jest międTjnar dową iu 
strtucyą. Między państwami istnieją traktaty, w któ 
rych wyrażone są warunki, pod jakiemi zbrodnia­
rze mają być wydawani.

W dawniejszych traktatach me zachodzi zazwy­
czaj różnica między politycznymi a pos>olitemi 
zbrodniami. Tylko w niektórych k ra jach , Jak 
w Szwajcaryi, istniało już od wieków prawo przy­
tułku dla politycznych zbrodniarzy. Dapiero w cią­
gu naszego stulecia, a zwłaszcza od lat 30 i w in 
nvch krajach kontynentalnych przekonanie stało 
się coraz silniejszem, że trzeba rozróżniać między 
nolityeznemi a pospolitemi zbrodniami, i że dla 
pierwszych prawo przytułku, dla drugich zaś wy­
dawanie jako zasadę przyjąć naliży.

Największe trudności przedstawiają jednak te 
wypadki zbrodni, które mają wszystkie cechy 
zbrodni pospolitej, a jednak z pobudek czysto po 
1,tycznej natury zostały spełnione. Dlatego ®>£ 
dzynarodowe koDferencve, które mają 
odbywać, napotkają niezawodnie na wielkie n
mierze trudności. Sprawa Hartmana, którego ^
cya nie chciała ’ wydać , jest najlepszy®
wodem- . . • Rinntscbli cytuje

Dla rozwiązania tej kwestyi tntn prawa
na końcu swego liBtu rezolncy® 1 * i

międzynarodowego (Oxford 1880), na które zupeł 
nie się godzi. Ważne te rezolucye brzmią:

1) Polityczni przestępcy nie będą wydawani.
2) Każde państwo, od którego żądają wydania, 

ma prawo orzekania, czy zbrodnia nosi cechę po­
lityczną, łub nie. Orzekając, jednak kierować się 
winno temi dwiema zasadami:

a) Sprawcy zbrodni noszących wszystkie cechy 
zbrodni pospolitej (zabójstwo, podpalenie, kradzież) 
spełnionych choćby dla politycznych celów, powinni 
b jć  wydawani.

b) Chcąc orzec o charakterze zbrodni dokona­
nych podezas rewolucyi, powstania lub wojny do­
mowej, trzeba się zapytać, czy te byłyby uspra- 
wieduwione zwyczajami wojennemi.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  9 kwietnia.

Posiedzenie Rady miejskiej, w  poniedziałek 
d. 11 b. m. O godz. 5ej po południu odbędzie się 
posiedzenie pełnej Rady miejskiej. Na porządku 
dziennym: Sprawy niezałatwione na ostatniem po ■ 
siedzeniu.

— Zachariasiewicz po dłuższem wypoczynku na 
W3i, przybył do naszego miasta dla poradzenia się 
Dra Riedla z powodu cierpienia na oczy. Stan je­
dnak zdrowia sympatycznego powieściopisarza jest 
znacznie lepszy.

— Dzisiejszej nocy o godzinie 12ej stróż nocny 
Jakób Trela przytrzymał przy bramie Floryańskiej 
spłoszonego konia wraz z karetką Nr. 58, przy któ­
rej był złamany jeden dyszelek. Karetkę wraz z ko­
niem odesłano dyrekcyi policyi jako organowi ma­
jącemu nadzór nad fiakrami dla dochodzenia i uka­
rania dotyczącego woźnicy. Stróż nocny Franciszek 
Bkotnicki znalazł w ulicy Ś. Marka szyldzik blasza­
ny z napisem „D. Kohn" i takowy złożył w biurze 
straży pożarnej, gdzie go prawy właściciel odebrać 
może.

— P o rtre t Antoniego Malczewskiego. Przed ja­
kimś czasem ogłosił p. 8t. Kiernićki w dzienniku 
naszym pod rubryką „nadesłane" wezwanie do osób 
posiadających portret autora Maryi, z prośbą  ̂o u- 
dzielenie mu go, lub wskazanie gdzie się znajduje. 
Portret taki, jak doniesiono zapytującemu, znajdu­
je się w Żytomierzu w posiadaniu rodziny Ruciń- 
skich. P. Kiernićki nosi się z myślą zainicyowania 
myśli postawienia pomnika nieśmiertelnemu poecie, 
a w takim razie własnym funduszem obce zarządzić 
przeniesienie portretu olejnego na blachę, lub od- 
rzeźbienie z niego biustu marmurowego.

— Myślenice 6 kwietnia. D. 5 b. m. odbył się tu 
pogrzeb Jana Górnika, weterana stanu nauczyciel­
skiego, który licząc lat 74, pracował przeszło 50 
lat, jako nauczyciel w szkołach ludowych. W  ro­
zmaitych zawodach ueaniowie jego zajmują wybi­
tne stanowiska, a w Myślenicach kształcił już wnu­
ków , których dziadkowie nauki od niego pobierali. 
Na miejsce wiecznego spoczynku towarzyszła zmar­
łemu młodzież szkolna wraz z nauczycielami miej­
scowymi i zamiejscowymi i wielka liczba publiczno­
ści przy udziale cechów. W krótkiej przemowie ka­
techeta Jarmulski podniósł zasługi nad grobem nie­
boszczyka.

— Nihilists pewien ze straży granicznej rosyj­
skiej w Igołomii, chcąc dostać jaką rybkę w Wi­
śle, rzuca petardę dynamitu do rzeki i puszcza się 
łódką na jej schwytanie. W ten sposób złowi on 
parę ryb a tysiące innych zabija. Ponieważ Wisła 
nie jest własnością jego, jest to więc rozbój, a na­
wet międzynarodowy, gdyż połowa Wisły należy do 
Austryi. Jeżeli władse Królestwa Polskiego nie śmią 
położyć kresu temu nadużyciu, należałoby ze strony 
austryackiej postarać się o to.

— Zmiana nazwiska. Dr Eugeniusz Zygmunt 
H e c k, koncypient prokuratoryi skarbu we Lwowie, 
otrzymał pozwolenie zmiany swego nazwiska Heck 
na Z w i s ł o c k i .

Zaślubiny Następcy tronu. Podaliśmy przed 
paru dniami główny program uroczystości odbyć 
się mających z powodu zaślubin Arcyksięcia Rudol­
fa z księżniczką Stefanią. Dzienniki wiedeńskie o- 
twarly stałą niemal rubrykę, w której program ten 
uzupełniany jest szczegółami mniejszej lub większej 
wagi. I tak donoszą, że urząd ochmistrzowski za­
wezwał tajnych radców i szambelanów, któ—y kon­
wojować chcą księżniczkę Stefanię przy uroczystym 
wjeździe z Terezyanum do Burgu w d. 9 majakon 
no lub parokonnemi powozami, aby zgłosili się do 
15 b. m. Terezyanum i plac przyległy zamienione 
być mają w ogród kwiatowy. Cala wspaniałość de­
koracyjna ześrodkuje się około mostu Elżbiety. 
Tam wznosić się będzie na 8 kolumnach kopułą 
uwieńczony pawilon, gdzie burmistrz Wiednia po­
wita książniczkę Stefanię. Dalej utworzoną zostanie 
trybuna dla zaproszonych gości. Galowa kareta 
w której znajdować się będzie księżniczka wjedzie 
pod pawilon i zatrzyma się aż do ukończenia mo­
wy powitalnej przez burmistrza, podczas gdy 16 
innych 8-konnych karet paradnych uBtawi się po 
prawej i po lewej ręce. Ringstrasse ma być przy­
strojoną niezliczonemi masztami i festonami i przy­
bierze postać prawdziwej via triumphalis. Bogato 
architektonicznie przyozdobiona trybuna zamknie 
Ringstrasse od przedłużonej Karthnerstrasse. Przed 
bramą burgową ma być zasadzony sztuczny las; 
cztery wysokie obeliski pokrywać będzie velum 
z czerwonego aksamitu. W d. 7 maja odbędzie się 
wielki bal u dworu, a w dnia 10 o S'/a obiad galo­
wy, na który zaproszonych będzie 160 osób. Na­
stępnego dnia uda się nowo zaślubiona para do

Kttnstlerhausu", gdzie Makart wręczy księżniczce 
Stefanii jej portret przez siebie malowany. ieg  
samego dnia udadzą się A rc y k s ię s tw o  przód p - 
dniem na 6 dni do Laxenburga, Pocf!® pAra 
nastąpi wyjazd do Pesztu, S ^ / T p o  połndniu.
osobnym pociągiemjtanie o g .  I(jgtft2 że n0_
Jokeyklub peszteński zaJ \  . ttch konnych. Po 5- 
wożeńcy ukażą się na „dadzą się Areyksię-
dniewym pobycie " odniowy pobyt. Letnią rezy- 
stwo do Pragi na an£^ym i uroczo położonym 
dencyę obiorą w ^  niedaleko Lutomierzyc w Cze-
 sB ' sm lata zrobią Arcyksięstwo dłuższą
chach. W ®^°0Hiantycznie położoną wyspę Lacro- 
wycieczK? ^  Dobro wnika, chwilowego i fawory- 
®f,2LłPini«j8ća pobytu cesarza Maksymiliana.

W^rzyszlą niedzielę odbędzie się w szkole ar- 
tyztyczno-przemysłowej w Wiedniu składanie w szcze­
gółach już wykończonej wspaniałej szafki, którą 
p z e m y s ło w c y  wiedeńscy wraz z kupcami ofiarować 
mają nowo zaślubionej parze. Szafka będzie w stylu

SSSTL' S te 5
Wielką liczbę akwarel noebod przez,nacz0.n* ?est ™
Akwarele uw idocznić ^  ^nfmłonmr °czniać będą wspomnienia z życia
m y - nU' P ° Pra™ j i PO lewej stronie szaf­
ki mieścić się będzie po 30 akwarel. Szafka kosz-
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tewać ma 100,000 zlr., któro są już przez składki 
pokryte.

—  Konkurs poetów. Poseł hiszpański w Wiedniu 
ogłosił w miesiącu marcu konkurs, który powtórzy­
liśmy w naszym dzienniku, na najlepszą poezyę w ję­
zyku polskim, węgierskim i czeskim na cześó wiel­
kiego poety hiszpańskiego Calderona de la Barca, 
przeznaczając jako nagrodę medal złoty, ważący 
100 dekagramów. Do Igo kwietnia, jako ostatnie­
go terminu przesłania prac poetycznych, nadeszło 
ich w ogóle 33, to jest 4 w języku polskim, 17 
w węgierskim i 12 w czeskim. Poselstwo przesłało 
poezye te do ocenienia zwołanemu ad hoc jury.

—  Ugaszony pożar teatru. Piszą z'Karlstadt 
w Kroacyi: W niedzielę po przedstawieniu przewró­
cono stół, na którym stały dwie lampy. Paląca się 
lampa rozlała się i w okamgnieniu scena była w pło­
mieniach. Stało się to podozas wywoływania akto- 
rów, a zgromadzona publiczność, wynosząca 600 
osób, dostrzegłszy niebezpieczeństwo, w paniczne 
trwodze cisnąć się poczęła do drzwi. Utworzył się 
kłębek z ładzi, krzyki i jęki przedstawiały istnie 
dantejską scenę. Straż ogniowa ugasiła niebawem 
ogień, i było wielu, co powstrzymać chcieli ucieka­
jących, lecz nadaremnie. Szczęściem, niewydarzył 
się żaden większy wypadek. Prócz zgnieceń i mdło 
ści, nikt większego niedoznał szwanku.

—  Obawa uihilistów w Anglii, z  Londynu do 
noszą 6go b. m.: Wobec dzisiejszej podróży Królo­
wej z Windsor do Osborn, zachowano uderzające 
ostrożności. Dzień wyjazdu został umyślnie fałszy­
wie podany, kolei podozas podróży strzegła wielka 
liczba w bliskich odstępach ustawionych dozorców; 
aż do ostatniej chwili nie było wiadomem, na któ­
rym a dwóch na Królową czekających jachtów po­
płynie. Miały znów dojść listy z pogróżkami, że ko­
mora oetna londyńska będzie dynamitem wysadzoną

— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Sztok 
pięknych w Sukiennicach otwarta oodziennie od gods. 
Ile! do 4ej prócz poniedziałku. — Wstęp w niedziele 15 
centów, W dnie po rzednie 30 centów.

— Gabinet aroheologiosny uniwersytetu Ja- 
rfieiluńskieg > (CMegiwm tnajue) zwiedzać można oo- 
1 trier nie od 19ej dc ląj prócz niedziel, świąt i feryj uni 
wcrsytecłdeh.

— Hnzcics Tachniosno-przemysłowe w gmachu Franci 
szfeafrkiem stwarće codziennie od lOej do 6ej. — Wstęp 
90 eeot, od osoby. W niedziele od 10ej do 2ej bezpłatnie.

— Dnia 8go !- ietnia pochmurno, zimno ; termo- 
rnwtr. od 1*0 doszedł tylko do 2'4 C. Barometr stoi 
wysoko ; o g. Te; rano d. 9go stan jego był 749*2 
milHm., teusometm 0*8 C. Wiatr wschodni.

— W ntedjaPlę A 10 kwietnia: Ś. Ezechiela pror,; 
w poniet . «i>;k i Igor 8. Leona pap. L w.

IPiadc fteśd a rtys tyczn e , literacki* 
i  naukowe.

(Roeralca *>:>•»a Juliusza Słowackiego). We śro­
dę odbył witcsorek w Kole artystyczno-litera­
ckim celom' vcsczeni* pamięci wielkiego poety, zga- 
logo, w Ps**yńtą 3 kwietnia 1848 roku. Bocznica ta, 

jftSeli się pip. mylimy, po raz pierwszy dopiero ob- 
obeduona byk w Krakowie za staraniem i  inicya- 
•ywą „Koła4. WUezorek miał charakter uroczysty 
i poważny, albowiem zgromadził przeszło sto osób. 
Od 7-ej wieczór, sale tegoż lokalu rzęsisto oświe- 
'loae, były przepełnione. W głębi głównej sali, 
wznosił się piękny biust poety na marmurowym słu­
pie opasanym > ojem bluszczu. Za nim krzaki 
u drz-Tw i kabatów tworzyły tło na ktre pięknie się  
odbijał* ń""3*1,1 jiostać Juliusza.

O godzinie pół do ósmej rozpoczął się wieczór 
przemówieniem wice-prezesa „Koła artystyczno-lite­
racki ago 4 Dr Adama Asnyka. W kilku słowach wy­
tłumaczył on inicjatywę „Koła* w sprawie obcho­
du tej uroczystej rocznicy, kładąe nacisk na jaj 
znaczenie, szczególnie w mieście naszem 
ogniskiem sztuki, polskiej.

Po tom krótitem przemówieniu nastąpił odczyt p. A. 
Bełeikowskiego: O Słowackim. W końcu swegojpiękne- 
ga odczyta wora ił prelegent gorące życzenie aby 

j rzyszlotó nu pomijano jak dotąd obchodu ro- 
esmqy *so.m Słowackiego i Oddano cześć należytą 
jego pamięci s uółudzialem nie tylko lodzi pracy 
pokrewnych mu. a uchem, lecz całego spóleczeństwa 
nawpgo, , ■■■

Po odcsycie p. A. Bełcikowskiego, który zrobił 
najprzyjemniejsza' wrażenie na wszystkieh słuchaczy 
i wywołał długie oklaski; nastąpiła muzyka i de­
klamacja. Pp. Singer: i Bobiński utalentowani arty­
ści odągraii kilka utworów Szopena a p. Bychter, 
Bnreiiyktowioz i Arwin deklamowali peezye Słowa- 
• kiego. I \  Rjciii or porwał słuchaczy siłą z jaką de­
klamował ,  Grób Agamepona.

O dztalątej rkpńczył się- ten . wieczorek, który był 
z pewno jednym z najmilszych, jakie były od 
czasu zatażónia Koła artystyczne literackiego.

(Z teatru) D. 23 bm w sobotę jsa benehs p. Sławskiej 
artystki naszego teatru bg^sApuzedutywicay naiu- 
tejsząj aeenia Popici i Piasty piękny, dramat hi­
storyczny w 5 aktach wierszem, zgasłego., przed-

wcześnie poety  R om anow skiego Mieczysława, k tó ry  
znalazł śm ierć w w ypadkach 1863 roku. Romanow­
ski zostaw ił tom ik poezyi lirycznych bardzo ce ny 
lecz tylko jeden  napisał d ram at dotąd  n iegrany  po 
mimo niezaprzeczonej w artości, ponieważ wymagał 
obrobienia scenicznego.) T ej pracy dokonał p. Ju -  
ljusz Mien. O dbyw ają się już próby.

Bolesław Ładnowski, który  udał się do War­
szawy i tam  ciężko zachorował, przebył szczęśliwie 
operacye, lecz do czerwca nie wolno mu jeszcze 
opuszczać łóżka. Znakom ity a r ty s ta  nie w ystąpi na 
scenie aż w jesieni.

liehowski; w D r o h o b y c z u  L. Dobrzyniecki aptekarz 
w J a r o s ł a w i u  J. Rohm; w  S t a n i s ł a w o w i e  A. Boi 
aptek.; w S n c z a w t y  N. Karozewski; w Ż ó ł k w i  c. i .  
apteka obwodowa.
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Gospodarstwo handel i przemysł.

i ”
W i e d e ń  8 kwietnia.
A  O k o w i t a .  Na naszem targowisku 

zupełnym zastoju not. nom. 31 ’50 złr.
Pe s z t ,  7 kwietnia: — •--------- •—  złr.— W r o ­

c ław,  7go kwietnia: w miejscu 53-S0 ofiarow., na 
marzec 53*30 mrk. ofiarow. — S z c z e c i n ,  7 kwie­
tnia: w miejscu 52*— mrk., na wiosnę 53*30 mrk., 
na maj-czerwiec 53*90 mrk.— B e r l i n ,  7 kwie­
tnia : w miejscu 53*60 mrk., na kwiecień-maj 54*60 
mrk., na czerwiec-lipiec 55*70 mrk., na sierp.-wrześ. 
56*80 mrk. — P a r y ż ,  7 kwietnia: na ten miesiąc 
60*— frk., na maj 60*— frk., na maj-sierpień 60 
fr., na wrzesień-grudz. 57*75 frk.

N a f t a .  W i e d e ń ,  8go kwietnia: za 100 kilo 
dworca z cłem: 16*50— 16*75 złr. —  T r y e s t ,  

7 kwiet.: za 100 kilo bez cła 10*75— 11*— złr.,— 
Brema,  7 kwiet.: za 50 kilo 7*95 mrk.— Ham­
b u r g ,  7 kwiet.: w miejscu 7*75 mrk., na kwiecień 
7*50 mrk., na sierpień-grudzień 8*25 mrk.— A n t ­
w e r p i a ,  7go kwietnia: za 100 kilo 20*25 frk— 
N o w y  Jork,  7 kwiet.: za galonę V L  ct 
w F i l a d e l f i i  7% ct. pap.

pap.

N A D E S Ł A N E .

•  « i n e  d l a  c i e r p i ą c y c h  n a  g o ś c i e c .
Wielmożny Pan Franciszek J a n  K w izda  c. k. 

nadworny dostawca w Komeuburgu.
Przez grzeczność mego szwagra otrzymałem fla- 

szkę Pańskiego c. k. uprz. p łyn u  przywrotczego 
dla koni, użyłem go z najlepszym skutkiem  u cie- 
lęeia porażonego w krzyżach, na którego jednak 
zachowaniu przy zdrowiu bardzo mi wiele zalaża* .

J a  sam cierpiałem od 20 lat na takie dotUi- 
we bóle w krzyżach , że to łóżku mogłem się tylko 
z trudnością obrócić, po dłuższem  siedzeniu ra- 
edwie wstać i ani kroku się ruszyć. Wpadłem na 

tę myśl, aby się samemu leczyć płynem przywrot 
czym, a po kilkakrotnem wcieraniu nierozcieAczo- 
nym płynem przyw rotczym  przed udaniem się na 
nocleg ustało zupełnie moje cierpienie. Jakkolwiek 
mogę przypuszczać, że niejeden sobie z tego za­
drwi, to jednak nie waham się do podać fakt 
do ogólnej wiadomości, i polecić jaknajlepiej c. k. 
uprzyw. płyn przywrotczy wszystkim cierpiącym na 
bóle krzyżów.

Braunseifen na Morawie.
D. Freyberg, proboszcz.

Do nabycia we wszystkich większych aptekach. 
Główny skład  u Franciszkat Ja n a  K w izdy  c. 
nadwornego dostawcy i  aptekarza obwodowego 
w Korneuburgu. ( 15)

W a i n e  d la  c ie r p ią c y c h  n a  io fą d e k .
Wielmożny Pan Juliusz Schaumann aptekarz 

w Stockerou.
Niniejszem ośmielam się donieść Panu, że pod­

czas mojego pobytu w Stokerau w czerwcu b. 
poleciłeś mi Pan sWrją sól żołądkową. Muszę wy­
znać, że wszelkie poprzednio używane środki nic 
nie pomagały a już przy drugiem pudełka pański 
soli żołądkowej nastąpiło polepszenie, tak, że dziś 
jestem zupełnie zdrs wym. Wypowiadając Panu naj­
serdeczniejsze podziękowanie, proszę o nadesłanie 
za zaliczką jeszcze trzech pudełek dla jednego 
z moich przyjaciół.

Z wysokim szacunkiem
F ryderyk Heppe.

Wolkenburg w Saksonii, 16 października 1880.
P o nabycia u fabrykanta , aptekarza J . 

Schaumanna w Stockerau i  we wszystkich więk­
szych aptekach w Auśtryi- Węgrzech. — Cena pu­
dełka 75 cent. — Rozsyłka najihniej dwóch pude­
łek za  zaliczką.

( N A D E S Ł A N E ) .

***“  * ś r « w y c h  i c h o r y c h .  Na wiosnę wzmaga się 
w każdym organizmie nowe życie a soki obiegają szyb 
ciej. Tożsamo dzieje się z człowiekiem, tętno bije szybciej, 
cały organizm jest rozrnszony. Przytem objawiają się nie 
które chorobliwe przypadłości, jak  wzburzenie krwi, zzum  
w uzzach, wzdęcia, zatkania, hemoroidy, obrzmienia wątroba 
zltdtiony, żółtaczka, przykre wyrzuty, Uzzaje, cierpienia g«i.:- 
eowe i reumatyczne i  t .p . W czem leży przyczyna? W krwi, 
która nie jest czystą, zdrową, często za gęstą, gruzełko- 
wą, lub zawiera ostre chorobliwe cząstki, szukające wyj- 

5S-* c,a)a* Eleęma i żółć nagromadziły się z innemi cho- 
robliwemi wydzielinami wewnątrz i spoczywają w ciele 
i*w° ?an^  ciężkich chorób. Potrzeba zatem bardzo, aby 
tak chorzy jak zdrowi pomagali na wiosnę naturze dc ■ 

,^rz,ez. » racyotla*ne l e c z e n i e  czyszczenia krwi"
■ 1 zePsutych soków z organizmu. Naj-

!«bo środkiem na to  jest „sarsaparilla
■J. • „ \  „«:??_?!? - . Przcczyszczenia krwi a najwygod­
niejsza najskuteczniejsza forma zażywania jej: w zm ocnię- ... 
połączony »?r,*pam Ua ,y rup  J  B \c r b a b n e g o  ap tekarza  zu r  
B arm hcrzigkett w W ttd m u  V II Kaizcrztratze 90  —  Syrup 
ten zawiera wszystkie skuteczne składniki sarsaparylli i 
wielu również dobrych środków w zgęszczonym stanie i 
działa przytem zadziwiająco szybko, rczwalniająeo, łago­
dząco i bez bólu. — Wyniki osiągnięte sarsaparilla «ą po­
wszechnie znane, dlatego można śmiało polecić p.* Revba- 
bnego wzmocniony syrnp sarsaparylli, gdyż zarazem est 
takie tanim ( l  flasz 85 eent.j. Ażeby dostać prawdziwy, 
trzeba zażądać wyraźnie p. Herbabnego wzmocniony sy- 
rńp w sapasy tii •.» -  <960~Mą

Skład w K r a k o w i e  ma E. Stockmar aptek.; we L wo ­
w ie  Zygm. Rucker i P. Mikoiascb; w B i a ł y  E. Keler; 
w Brzeżanach B. Dembiński; w C z e r n i o  w c a c h  Go- 
- • :i*M i .

Ostatnie wiadomości.
P e t e r s b u r g ;  7 kwietnia wieczorom. (Od na­

szego korespondenta ,. Dziś o godzinie 11 wieczo­
rem w głównej sali <ąda okręgowego rozpoczęty 
został wielki proces polityczny przeciwko itysako- 
wowi i jego spóioik >m o królobójstwo. Wszystkie 
miejsca sali sądc^ej na dole i na galeryi prze­
pełnione, przewaiaie wojskowymi wyższych stopa! 
i dygnitarzami państwa, a pomiędzy którymi zau­
ważyłem ministra sprawiedliwości p. Nabokowa 
pod którego zwierz kaim nadzorem było prowa­
dzone śledztwo sądowe Bilety! wejścia wydawa­
no z wielką- ostrożnością i kontrola ich odbywa 
się z wielką surowością, trzykrotnie przy wejściu 
do gmachu przez poiieyę w wostibnlu przez oficera 
sitabu, który sprawdza tożsamość osoby i przy 
wejściu do sali przea, żandarmeryę. Cały gmatd- 
fitrzeiony jest przez ood&iał wojsk i policję. Przed­
miotem szczególnej pieczołowłtośoi jest stół z do­
wodami rzeczowymi (corpus delicti). Tutaj pod ba­
czną opieką dwóch .łniersy z karabinami leżą 
paczki z dynamitem i pyroksyliną, butelki z n i ­
trogliceryną zdolne w.ładzić cały gmach sądowy 
z sędziami, oskarżonymi publiką i..... korespon­
dentami których jest bardzo niewielu, bo ministar 
sprawiedliwości wydawał tylko bilety wejścia ko­
respondentom zagrani "snym na odpowiedzialność 
smbasadoiów. Prawie cudem udało mi się uzyskać 
bilet wejś ia.

Rozkład sali jen. następujący: W głębi na 
wzniesieniu stoi stół w półkole,' przy którym sie­
dzą sędziowie, a z o l końców z prawej strony 
od widza sekretarze, z lewej prokurator. Na le­
wem skrzydle stoją dwa rzędy ławek wyścielanych 
aksamitem dla przysięgłych. Miejsea te zajmują 
obicn:e wysocy dygnJarzs jako w,d«6-
,wfe. Po prawej stronie także dwie ławy o sk a rż  v  
nycb, z których tylko niższa zajęta jest prze* pod- 
sądnych.

Sala w której odbywa się proces, była j«ż wi­
downią politycznych prochów, mianowicie procesu 
Wejmara. Mir.ikicgo i Kwiatkowskiego, z tą tylko 
różnicą, że w poprzednieh procesach za stołem 
siedzieli członkowie wojennego sądo. obecnie zaś 
tylko urzędnicy i cywilni przedstawiciele stanów. 
Skład sądu stanowią prezes sądu: senator praży- 
dujący F u c h s ,  członkowie: senatorowie P i s a r e w , J 
O r ł ó w ,  B i e ł o s t o e k i ,  B i p e n  i S i n i c y n .  Ja­
ko przedstawiciele stanów zasiadają prezydent 
(głowa) m. Moskwy T r e s j a k o w ,  gubernialny 
marszałek szlachty peter-imrakiej hr. B o b r y ń s k i j  
marszałek powiatowy szlachty petarhofskiej baron 
K o r f  i wójt gminy S i i l e r i  Taki skład sądu 
jest wielkim postępem w stosunku do poprzednich, 
sądów p dowyeb, ze skróconą, wojenną procedurą. 
Oskarżenie wnosi tewarzjsz ; rjkoretora Izby są-: 
dowej Mu r a  w j e  w, obowiązki sekretarza pełni* 
obersekretarz senatu P op  o w. Liczba świadków 
dochodzi do 80, ekspertów do l i .

O godzinie 11 minut 1*) prezes sądu zagaja po­
s ied zen ie . P rz e d e w sz y s tk ie m  składają przysięgę 
sędziowie, następnie koci ontaeya świadków i 
saładanie przez nich przysięgi. Przysięgę przyj­
mują : pop prawosławny, pastor protestancki i du­
chowny katol cki. Około godziny 12 wprowadzono 
obwinionych, każdy z  prtoda i » tyłu koawojo 
wany przez żandarmów ' /saków zajmuje najbliż­
sze miejsce przy sądzie. Frzed nim na ławce ą- 
dwokackiej zasiadł jego obrońca U n k o w s k i j ,

prezes Izby obrończej w Petersburgu. Iuni obrońcy 
są : H a r t m a r i broni Helfman, Gr e r k e Michaj Iowa 
i K e d r i n  Perowską. Ze l abojw sam się broni.

O godzinie 12 ’/4 prokurator rozpoczyna odczy­
tanie aktu oskarżenia. Dzisiejsze posiedzenie 
z dwugodzinną obiadową jrzerwą przeciągnie się 
zapewne do godziny 11 w nocy. Sądzą powsze­
chnie, że cały proces potrwa z jakie cztery dni. 
Wielkie wrażeń e zrobiła tu najświeższa proklama- 
cya „kom wyk.“ jako napisana w bezprzykładnie 
dotąd umiarkowanym liście i stawiająca umiarko 
wane żądauia. Cesarz Aleksander II zostawił te 
atament prywatny, którym z 48 milionów rubli le­
żących w banka aog., zapisał swemu n. stęp y 30 
milionów, i żonie swej as. Dołgoraki 18 milionów. 
Egzekutorami testamentu mianowani zostali W. ks. 
Michał, Aleksy i ks. Suwarow.

Telegramy własne „Czasu."

W i e d e ń  9 kwietnia. Hr. Sżuwałow zabawi tn 
do poniedziałku. Presse dowiaduje się z Berlina, 
że wiadomość o internowaniu w. ks. M i k o ł a j a  
Konstantyndwicza nabiera prawdopodobieństwa. 
Zajście między Cesarzem a w. księciem Konstan­
tym zdarzyło się w ostatnią środę po południu.

( k o l o n i a  9 kwietnia. Keolnische Ztg  donosi: 
Osobliwy dramat odegrany był w kole rodzinnem 
cesarza Rosyjskiego. W nocy z 5-go na 6-ty kwie­
tnia w Zablinie, małej mieścinie na kolei moskiew­
skiej mniej więcej na 32 wiorst od Petersburga 
odległem, W. ks. Mikołaj Konstantynowics, które­
mu miejsce to było naznaczone na pobyt, został 
aresztowany i pod strażą majora i dwóch podofi 
cerów przystawiony tajemnie, do zamku letniego 
swego ojca w Pawłowska pod Petersbugiem, znane­
go miejsca wycieczek świątecznych. Ważne powo­
dy musiały ten krok podyktjwać gdyż, że syn W. 
ks. Konstantego zawikłany jest w ruch nihilisty- 
czny, otem już od dawna domniemywano się a 
dziś okazało się to być niewątpliwem, że młody 
książę w ostatnie także wypadki był wmieszany. 
W. ks. Konstanty Mikołajewiez otrzymał prz3d 
edkoma dniami telegram od swojego syna, w któ­

rym mhiej więcej stało: Pizybywaj natychmiast; 
jesteśmy wszyscy zebrani i czekamy na Ciebie. 
i  powodu tego telegramu dyrektor telfegrafów Lue- 
ders doniósł oberpolienujstrowi Baranowowi. Zro­
biono rewizye, w skutku których naprzód w Pe­
tersburga aresztowano jedaego pułkownika a po­
tem w Zablinie syna WKs. Konstantego. Mikołaj 
Konstantynowicz chciał jak się zdaje przedsię- 
wżfąść jakiś zamach na korzyść swego ojca, za­
miar to wcale śmieszny.

Telegramy biura koresp.

« l e d e ń  9 kwietnia. Księżniczka Stefania, 
ak donosi 'E xtrablatt, wraz ■% rodzicami swemi 
trólem Leopoldem i małżonką jego wyjedzie dnia 
7go maja o 9ej rano z Salzburga, a stanie w Wie­
dniu o godz. 4  V2 po południu.

W ie d e ń  9 kwietnia. Dziennik rozporządzeń 
dla armii ogłasza: W. Ks. Paweł Aleksandrowicz 
brat Cara) porucznik pułku ułanów Aleksandra 

II., mianowany rotmistrzem lej klasy; Cesarzewioz 
Rudolf mianowany dowódzcą 18ej brygady pie- 
choty; jenerał broni Maroiczyc na własne żądanie 
irzeniesiony na pensyę z zaszczytuem uznaniem 
ego 60 letniej służby i udzieleniem mu wielkiej 
irstęgi orderu Leopolda z dekoracyą wojskową 
trzyża kawalerskiego; jenerał broni książę Wir- 

temberski otrzymuje wielką wstęgę orderu Leopol­
da z dekoracyą wojskową krzyża komandorskiego 

uwolniony jest k posady jenerała dowodzącego 
w Serajewie i szefa rządu krajowego a mianowa­
nym ha jenerała główno dowodzącego we Lwo­
wie; jego miejsce zajmu,o fmpor. bar. Dahlen, 
ttórego zastępcą mianowany jest fmpor. Stański; 

głównodowodzący w Czechach, jen. Filipowicz mia­
nowany jest jenerałem głównodowodzący m W Wie­
dniu; głównodowodzący jenerał we Lwowie Litzel- 
iofen mianowany głównodowodzącym w Pradze.

B u d a - r e s z t  9 kwietnia. Komisya do spraw 
nietykalności poselskiej postanowiła wnieść w Izbie, 
aby zawieszono nietykalność poselską posła Ugro- 
na. Donoszą z Szegedynu, że stan wody o 12 
centymetrów jest wyższy niż podczas katastrofy, 
włożenie jest groźne, ale jeszcze nie wzbndra o- 
>awy.

B e r l i n  9 kwietnia. Nordd. attg. Ztg piszą: 
jtyithła katedralna berlińska doniosła, że dokona- 

a wyboru zawiadowcy dyecezvi. Naczelny prezy­
dent prowincji Reńskiej zawiadomił ją w imienia 
ministerstwa, te wybrany nie będzie przez państwo 
uznany.

$ kwietnia. Senat zatwierdził ostate­

cznie taryfę ełową z ostataicmi zmianami, poczy- 
nionemi przoz I«bę, a następnie kndyt 5 395,000 
franków na koszta wyprawy przeciw Chrnmirom. 
Zapewniają, że bej Tunetański przysposabia pro­
test przeciw wtargnięciu Francuzów na ziemię 
Chrumirów. Od potyczki w d. 30 marca żaden 
strzał nie padł.

P a r y ż  S kwietnia. Ż Algiefyi donoszą, żs żab 
nierz jeden zaginiony w utarczce dnia 30 niafćń 
znalez' y został po okropnem pastwieniu się nad 
nim; miał on nos i uizy oderznięte, paznogeiewyr 
w»ne i umarł nazajutrz.

9 kwietnia W Izbie deputowanych o- 
znajmił Cai ro l i ,  le  ministerium z powodu wczo 
rajszego głosowania podało się do aymiśyi. Król 
zastrzegł sobie decyzyę n i pózaiej. Haoearini za­
przecza donieś eniu, jakoby rząd zamierzył pHW- 
nieść stacyę, gdzie poczta londyńska wysiada na 
ląd, z Brindisi do innego portn mofza Adryackiego. 
Izba rozbierała następnie projekt ustawy admini­
stracyjnej- Okręty pancerce przeznaczone * Spctii 
do Gięty, nie otrzymały żadnych innych polec" 
Zaprzeczają tu stauowczo pogłoskom o mniema 
nych zamiarach opanowania Tripolis.

L o n d y n  9 kwietnia, W Izbie niższej oświad­
czył D i l k e ,  żę nie jest prawdą, aby Port* z +- 
dała od Egiptu wojska, i dodał następnie, *e 
Francya zapewniła beja Tunetańskiego, iż jeśli 
Zajdzie konieczność, granica zostanie przekroczoną, 
ale uezyni to jako przyjacisl i sprzymierzeniec 
beja. Hicksbeach zapowiedziai resolutyę uaic^.a - 
jącą politykę względem Transvaalu*. natoituast 
Lawson zapowiedziai wotum zaufania Gladsuii# 
oznajmił, iż nie może naznaczyć dnia dla oh ad 
nad tą rezolucyą.

L o n d y n  9 kwietnia. Izba niższa ucbw*li.i 
w pierwszem czytaniu ustawę o bankru twas*= 
odroczyła się do 23go b. m. W  Izbie wy?<?;.ej ksią 
żę A r g y l l  wyraził ubolewanie, iż musi się ; **- 
łączyć z towarzyszami swymi, z którymi przes 29 
lat wspólnie dziąłał. Różni się on od nich pod 
względem ustawy agraryjnej nie przez to, aby uył 
przeciwnym rozciągnięcia posiadania własności, 
ale jest przeciwnym pstawie, która rozbija posia­
danie własności. Lord G r a n v i l l e  oświadcza na 
zapytania: iż niemoże poddać pod rozbiór kwestyi 
greckiej, skoro wczoraj mocarstwa doręczyły rzą­
dowi greckiemu notę, w nadziei utrzymanie po­
koju i zadawalnjającego rozwiązania. Rząd grecki 
musi tę notę wziąść pod rozwagę z prawdziwie 
polityczną kontrolą 8'ebic szmego. Izba wyższa 
odroczyła się do 5go maja.

P e t c r s b a r g  9 kw.etnia. W procesie spraw­
ców zamachu oświadczył Ziłabow iż d 25 marca 
zaprotestował do sonataprze.fwkoaipeteucyi sądu 
i żądał, aby był sądzonym przez sąd przysięgłych. 
Przewodniczący kazał odczytać nchwaię •enatń 
z d. 26 marca, która odrzuciła protestacyę Żela- 
bowa. Żelabow składał nastęj nic zeznania co do 
religii swojćj i zatrudniania i rzekł, i i  wierzy 
w prawdę, sprawiedliwość, wyznaje naukę chrse- 
ściańską, a prawdziwy chrześoianin musi stawać 
w obronie prawa słabych i znosić za to cierpie­
nia; od wielu h t  slnżył on sprawie oswobodzenia,

F e t e r i b u r g  9 kwietnia. Wczoraj zakończyło 
się przesłuchanie świadków. Dziś mowy obrońców. 
Z doniesień stenograficznych widoozaem jest, że 
Kibalciyc przyzoat się, iż pi-.v-tąd»ał Wapńlnio 
z innemi osobami narzędzia eksplodujące. Pa­
ro wska zeznała, że była czynnym członkiem ko­
mitetu wykonawczego, podczas gdy besse Helfman 
tylko bierną, podrzędną grała rolę. Żelabow na­
zwał się sam organizatorem ostatniego zamachu. 
Journal de S. Petersbourg kładzie nacisk na zu­
chwały język oskarżonych,Jco może być skazówką, 
czegoly się społeczeństwo doczekać mogło, gdyby 
powtórnie zadrzemało.

M a rsa . — Wiedeń 9 go kwietnia. 2 godz.
30 min. po poŁ Renta papierowa 76 50. — Renta 
srebrna 77*25. — Renta złota 93*80. —  8%  Ren­
ta złota węgierska 115*95. — Losy z fo:«u 1(60  
132 75. — Akcye Banku Narodowego 816*—. —  
Akcye kredytowe 298*40. —  Londyn 117*90. —  
Srebro — *— • Napoleony 9*31. Lombar­
dy 111*50. —  Losy 1864 roku 174*—. —- Akcye 
kolei Karda Ludwika 273*75. — Akcye kolei 
Lwowsko Czemiowieckiej 179*—. —  Akcye kolei 
węg. półn.-wschodu. 161 50. — An*lo-Bank 126.30. 
Obligacye mdemn. gałicyjs. 99*80. — Loey pram, 
węgierskie 116 75 -  Akcye kolei Koszycko-Bog.
144'77V ~ Akoye koW Pdłm-wwb austr. 201*75 —  
6 #  Listy zast hipoteczno 103*80.- Marki 57*55. 
Ruble 12050. -  6 *  Listy zasta. galic. Zakładu
kredyt Ziemskiego 10050.

Usposobienie giełdy: stałe.

RKDAXTOE ODPOWIEDZIALNY 1 WYDAWCA 
A n t o n i  B J o b u k o te a k i.

Kurs pieniędzy i papierów pubi.
H ra h ćw  9 K*H«t*ua.

Ruble^gsaićłowś lttfeja5d* za 10O m .. . . .
Bubel SBbniv obrącitaiwy . . . .
Marki* niemlecsde za łOO is,*n%k . . . .
Dukaf.wążwr •  .............................. . . . . ! '
20-frankćwką  ...................... ....
Ttnperyał waii,y  .................
Srebro auśttyżeMe i*. 100 zbr.
Kńpony srebrne płatoa r*.ioo zfe. , * ’ ] \

L isty taktowne i 'Mi; .
t y  pożyczka krajowa galicyjska.. . .
ObBgawe indemnizacyjeergilwyjskie ^
t y  listy zsut. Tow. kredyt, ziemk. 
t y  listy zast. Tow. kredyt ziemsk.
6*Jkrty „ banku bP? *. .*
t y  listy dłnżńe galic. zakł. włosc. 
t y  ltety zast Banku hipot. gal. z ^
5J/, listy Zast g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat, srebrem za 100 złr. w. a. ., 
t y  listy zast. g, z. kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 36 lat,/banknot, za 100 złr. w. a. . 
t y  listy Zast.. g, K kr.: z. w Krakowie, zwrot 

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. . 
t y . listy zast g, z-;kr. z. w Krakowie, zwrot 

za 20 lat, banknot, za 100 złr. w. a. •. 
t y  flsty zastawne Król. Pol. ser- I za 100 rubli. 
t y  listy zastawne Król. Pol. ser. II „ 100 rubli 
t y  listy zastawne Król. Pól.z r. 1869 [„ 100 rubli 
t y  listy likwidacyjne Królestwa Pol. [„ 100 rubli

■Ałuye kolejowe i  bankowe.
Akcye kolei Karola Ludwika i . . po złr. 210 

" u" tJ^^kiHDaeniioiwieckiej „ 200

* S®1- dla n. J prz. w Krak. „ 200
Losy krajowe.

Losy miasta Krakowa
Losy miasta Stanisławowa . ' * * * *

żądają

1 ót
I 57 — 
ij 5.50 
S 9 *26 
I, 9 50 
(100 

99 50

12140 
66

sT-S
I  ̂8

pre. 10^

li 94 50

100 50

100 -

103 50 
97 — o.
97
98 50*  ̂
85 50g

278 -  
177 — 
296 -

5 65 
9 36 
9 60 

100 -

103 —
100 50
95 -

101 75
104 50 
104 -
101 50

96 — 

103 50

102 50

107 —
99 — oj 
99 -  j f  
99 752 
87 — p

275
180
308

21
26

4V.V.
4V /.
*%
■4%%
4V.
4%

Wiedeń 8 Kwietnia.
óblig i długu, państwa. 
Kenta papierowa

srebrna .........................
„ złota . . . . . . .

Ło*v % roku 1864 po 250 złr.
„ 1860 „ 500 „

„ „ 1860 „ 100 „
„ 1864 „ 100 „
„ 1864 „ 50 „

Losy Como-Renten . . . .
Obligi. indemnizacyjne.

C z e s k i e ............................. 10*/, podat.
Bukowińskie , „ „
G alicy jsk ie ........................ „ „
M o raw sk ie ........................  „ B
Niźszo-austryackie . . „ „
Wyższo-austryaekie . . „ „
Szląskie . . . . . .  „ #
Styryjskie . . . . .
Siedmiogrodzkie . . .  7% „
Węgierskie . . . . .  ,
Węgier, z klauz. 1867 . „ v
t y  Obligi poż. kolei węgierskiej . . 
t y  Renta węgierska złota . . . . 
t y t y  „ „ „ (za Ostbahn).

Akcye bankowe.
Anglo-anstryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prz. 160 „

„ „ węgierskie . 200 „
D epositen-B ank....................  200 „
tsęompt Gesell. niż. austr. . 500 „ 
Gal. Banku dla Hand, i Prz. 200 „

Unfoń°baWn ? ; BankU (Nat" Ba') »
Vorkeh rsbank ogólny 140 "
Wied. Bankverein f  i . | 100 ”

Akcye kolei.

Aifófd-jfcme' ; ; ; zlr'

płac? żądają

i 75 90 76 05
1 76 80 76 95
* 93 50 93 79
121 50 122 ___

132 76 133 25
-184 — 134
174 — 174 50
|172 50 173 50

27 — 28 —

104 75 105 75
97 50 98 *95

! 99 60 99 90
103 75(104 75
105 50 196 50
102 75 103 50
108 —

104 76 106 75
96 — 96 50
97 50 97 30
95 75 96 25

130 60 131 —

116 50 115 65
92 75 —

130 130 25

243 75 244
297 25 397 50
265 25 266 25
216 —-(217
785 —j790 —

815
•

817 ___

127 70 127 90
137 137 5u
127 —Il27 25

169 50)170

525 złr. t y  
210 „ „
200
200

1050
200
210
200
200
200
200
*200
200
200
200
200
200
200
200

Donau-Dampfsch. ‘-les,
Elżbiety '.........................
Linz-Budweis . . • •
Salzburg-Tyrol . - •
Ferdynanda N ordfew i,
Franciszka Józefa . •
Gal. Karola Ludwika .
KoszyCko Oderberg • .
Lwowsko Czem.-Jasay •
Nordwest austr. . •

„ Lik B.
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I
S taats-Eisenb.-Gese! i
Sńdbahn (Lombard?) •
Theisbahn (Cisailska) •
Węg. gal. Łupkows’- ■

„ Nord-Ost. . • •
„ Westb. St.ahlw. •

Listy  zastawne.
t y  Agr Zakł. Ki. d’# Gal. i Buk. 15 lat 
5c/„ Boden Credit *Hg- złotem płatne 
5% „ „ .  papier. 33 lat
6*/„ Tow. kred krakowskiego 18 lat 
70/0 Listy'dłużne Wło&e. „ 20 lat
6*/, Towarzystwa kredyt, „ 36 lat
5V,% ,  *! n 36 lat
4*/, Gal. Tow. kred. ziemsk...................
5*4 Gal Tow kred ziemsk..................
5*/„ „ nowe 37 1st
6*/, „ Bank. Hipot. IWow., . . .
6% „ „ Włość- ., . . ,
5.% Bank austr. węg (National i wal. s 
5*/0 Sziąsko anst. Bod.-Krodit Anstal 
5'/,*/, Węg. ogól. B^d.-K edit 34 lat 
5 % ”/, „ Boden Kredit ■ nut,tut. .

Priorytety kolei.
Albrechta....................
AJOlld-Fiume . . •

„ Em. l87‘
I>ji5a s  Lampfsch. 10f 
Ełż)*iety . . .

.  Eta, 1862 .

86 -
178 50

88 ho
273 5u

25
164 
1*61 -  
299 50 
110 50 
248 76 
167 50 
162 50
165 75

żądaj a 
584 
208 5fl 
187 -
179 
2347 

184 50| 
274 
144 50 
178 50 
200 25 
244 50 
164 5f 
161 50 
300 
111 
249 26) 
.68 -  

163 — 
166 50

15 50
101 80

06 50
00 00

00 75
100 i?5
ft-1 ;>o

116 — 
102 —

107 50

94 50 
101 25 
101 25
104 —

. tO 
200 
200 
200 
ioo 
300

złr. 5%

101 5- 101 80 
,02 15! 102 80

* M  jogu 
i, 99 25;- i -
102 40 t  )3 _

!: J-s *s; 1 75
h 94 Ł:5j |9żt68 
y._91 25| 91 75

K  d 99 d
99 25j 99 7q

Elżbiety Linz Budweis . 200 złr. t y  
„ Em. 1870. . . 200 „ „

, „ „ 1872. . . 200 „ „
Sałzb.-Tyr. 1873 200 „ „

Eperies. Tam. węg. część 300 „ „
Ferdyn.-Nordb. m. kon. . . . 4 ‘/,j4 

„ „ wal. austr. . . . „
„ Mor.-Szląz. linia 1871/72 t y  

po t.  14 milion. 1872 
„ poż. 1876 r. . . 100 złr t y

Franc. Józefa Ern. 1867. 200 „ „
• „ Em, 1873 . 200 „ „

GaL-Karol.-Lud. I  Em. 300

ji płacą jżąc
il02 30 
ilOl 50 
:102 25 
ilOl 25

';106 
101 25 
i!107 50

102 70
101 75
102 75 
101 16

Koazycko-Oderb. 
Lwow.-Ozer. I Em.

n 
m
IV

Nordwestb. austr.

n  „ 1867 300 
ffl „ 1871 300

200 
1865 300
1867 300
1868 300 
1872 300
. . 200 

„ „ Lit. B. , 200
„.Em. 1874 200

R u d o l f a ........................ 300
„ Em. 1869 . . .  300
„ Em. 1872 . . .  300

Salzkam. gut. zł. 200 
Siedmiogrodzkiej I . . 200 
Staatseisenbahn . . .  500 
Siidbahn (Lombardy). . 500

106 60 
101 
108 
104

104 40)104
12 30 102 
02 25)102 
01 101104 
04 —|104 

HlOśl
96 90( r

t y

Theissb.-Gesell.. .
Węg. gal. Łupków.

„ „ U  Em. 200
„ Nordost . . . .  300 
„ „ złotem . . 200
„ Westbahn . . . .  200 

„ Em. 1874 200
Losy.

200 złr. t y
1) 1) 

200 „ „

6yó t Donau Reguł. . ■ 
Premiowe Wiedeńskie

złr.

t y  .
K redytowe

Węgierskie
Tnreckie

100 
100 

„ 100 
fr. 400 
złr. 100

i, 93 50 
;j 99 40 
I 95 50 
' 93 75 
102 25 

|!l02 
119 
99 50 

; 99 20 
; 99 -
113 75
88 50 

175 
1129 25
114 - -  
101 -  

; 92 -T
89 50 
89 75

109 50 
95 — 
89 50

112 -  

123 40 
117 - -  

! 23 25 
,182 75

94 
99 80 
96 -  
94 -  

102 50 
102 50 
120 
10O — 
99 60 
99 50 

114 — 
89

175 50 
129 75 
114 50

4% Donau-Dampfsch. .
Inszpruku.........................
K egiew icha....................
K rakow skie.....................
Ofner (miasta B udy). . 
Palffy
R u d o l f a .........................
Salma . . . . . . .
Salzbnrgskie....................
St. G e n o i s .....................
Stanisławowskie . . .
47j% Tryesteńskie . .

W a ld s te m a ....................
Windischgratza. . . •

W aluty.
Dukaty ważne . . ■ •
20 frankówki „ • ■ ; • *  
Imperyały rosyjskie . •
Funty szterl. angielskie 
Liry tureckie złote ■ •
Marki niemieckie za 100 
Rubel papierowy za 100

. zlr. 42
•  w 105
•  »» 20
•  u 10'/,
•  w 20
• w 40
• n 42
• i i 10V,
* »» 42
• u 20

42
20

105
60
2 1

u 2 1

marek

92 25 
90 — 
90 — 

10 —

L w ó w  8 Kwiet.
. Akcye Banku bip. gal. 200 złr
‘ 5*/„ Listy zast. Tow. kred. ziein.

4% n n i) n

6% ,  .  Bankn b"ip. ̂ l letnie

« :  Obligi iS fc»n .*gal.lS%  ' j S l  
6/0 - pożyczki krajowej

112 50 
123 80 
117 50 
23 50 

183 25

W a r s z a w a  7 Kwiet.
4% Listy zastawne n  seryi
5“/ . kupon

/» " o nowe 1869 r. .

4% Listy likwidacyjne. ,  ku^on
kupon

41 50
106 75 
25 — 
17 50 
20 —
42 25 
40 — 
19 — 
51 — 
22 — 
46 -w 
23 50

128 60 
65 50 
31 _  
39 25

5 54 
9 31 
9 60 

U  74 
10 68 
57 60 

120 —

j |d ą ją _  
42 — 

107 50 
25 50

* '  50

4o 50 
20 — 
52 — 
32 60 
•46 75 
24 50

rub.lki

300 -  
100 40 
93 75 

100 40 
103 30 
102 —  

99 25 
102 -

:op.

11 78

57 65
120 25

304 -  
101 40 
94 75 

101 40 
104 30 
103 25 
100 25

rub.lkiOPj

116 
99 30 

145 
86 15 

140



CZAS s Niedzieli 10 Kwietnia 1881.

OBWIESZCZENIE.
L - S895- (933-3-3)

M agistra t s tó ł. kr. mia­
s t a  Krakowa podaje do publi­
cznej wiadomości w celu dostawy 
nafty do oświetlenia przedmieść mia­
sta Krakowa w czasie od 1 maja r. 
1881 do ostatniego kwietnia 1882 r. 
odbędzie się w Wydziale ekonomi­
cznym Magistratu (2 piętro od ulicy 
Franciszkańskiej sw d. 1 3  kwie­
tn ia  r. b. o god/,. w po­
łudnie

p ub liczn a  lic y ta c ja
Zń pomocą ofert opieczętowanych

Ilość dostarczyć się mającej nafty 
wynosi około 26,777 kilogramów. 
Nafta winna być o 30 stopniach Reau- 
tnura dwa razy rafinowana bez odo­
ru, w 30 stopniach Reaumura ciepła 
niezapalna, w 15 stopniach zimna nie 
marznąca i mieć najmniej 42 stopni 
ciężkości gatunkowej Baumego.

Dostawa odbywać się będzie czę 
ściowo w ilościach po 325 do 650 
kilogramów na miejsce przez Naczel­
nika Straży pożarnej wskazane.

Na ofercie przylepiona marka stem­
plowa na 50 ct. winna być przepi­
sana, zaś na kopercie tej oferty win­
no być zamieszczone poświadczenie, 
iż kaucya w kwocie 500 złr. bądź 
w gotówce, bądź w papierach pań 
stwo wy ch wartościowych w kasie miej - 
skiej złożoną została.

Oferty w dniu powyżej oznaczonym 
po 12 godzinie złożone, rozpoznawa­
ne nie będą.

Bliższe warunki dostawy w biórze 
ekonomicznem Magistratu w godzi­
nach od 9 do 12 w południe i od 
3 do 6 popołudniu przejrzane być 
mogą.

Kraków d. 29 Marca 1881 r.

WF" Une Institutrice
parlant le franęais comme langue m aternelle, le 
bon allemand du nord et possćdant la musique 
dćsire se placer au plus vite. S’a d r .: au bureau 
de Mnie Gabrysiaka, rue B r a c k a  157. lf,22-2-3

Une Institutrice
possćdant le franęais comme langue maternelle, le 
bon allemand du Nord et la musique dćsire se 
placer au plus vite. S’adr.: w handlu Wielmożn. 
Kretschmera, ul. Szewska pod lit. D. Z. (1018-2-3)

K to „ ,d z ie d
chce ubrać gustownie i tanio, niecbaj się 

uda t y l k o  do

fabryki ubrań dla dzieci
W i l h e l m  K e n ta c h

w  Wiedniu, Stadt, Laurenzerberg Nr. 4, 
I. Stock,

gegeniiber der Ferdinandsbrucke. 

Hurtowna s p r z e d a ż  częściowa
najmodniejszych i najlepszych 

u b r a ń  dla chłopców od 2 do 16 lat, 
■i dobrych materyj i twale zrobionych.

Dla handli ua prowincyi najświeższe 
szczególności i modele po naj­
tańszych cenach fabrycznych, f g

Przy zamówieniach na prowincyę wystarcza 
podanie wieku. Nieodpowiedni towar będzie 
wymieniony bez trudności. Ulustrowane cen­
niki na zadanie darmo. (804-4-4

1000 garniturów stołowych
pozbytycn bedzie przez w ielką od r. 1840

towarów ba-
pozbytych ..
istniejącą fabrykę płócien 
wełnianych, która' zbankrutowała i musiała 
zgłosić konkurs, o 75% niżej cenyszacun- 

kowej, w małych partyach.
Tylko za  7 złr. 90 c.

otrzymać można wspaniały garnitur na 12 
etob, k tóry  dawniej kosztował 30 złr., j a k : 

'A brus st°l°w y Dar. duży, francuskiego 
S i  wzorzysty, z frendzlami. 12 serwet 
n v  8 ™ !‘ u  ' WBPan- podstawkę do lam 
6 ściereczok t  i.nąi,ep- gatunku'w  paski.

n" sa z koL szlakami, prawdz. kolor.
40 sztuk kosztują tylko 7 złr. 90 c.
Do salonów wspaniałe garnitury rypso- 

we, składające się z 2 kap na łóżka i 1 
obrusu stoł., w paski, z kutasami, franc, 
wyrób, które dawniej kosztowały 35 złr., 
tylko za 8 złr. 50 c.

1 para trykotowych kap kratkow. praw. 
franc i 2 prześcieradła najlep. gatunku na 
najwięk. łóżko 7 złr. 10 c., 1 tuz. białych

serwetek do kawy,

^Za*prawdziwość i piękność tych towarów
norecza sTe -  Zamówienia za poprzedmem poręcza się. . • h,0 teź za zaliczkąnadesłaniem należytosciaiu fahrv-
przyjmuje o ile zapas starcz) . . .  
czny towarów lnianych i bawełnianych 

J . H. Kahinow.cz.
w Wiedniu II, Malzgasse Nr. 3. (691-4 6

I Z N A 1 I K !
Wielmożny J. H. Rabinowicz w Wiedniu, 

II., Malzgasse Nr. 3.
Upraszam o łaskawe nadesłanie za zali­

czką pocztową pod adresem Leon Palie- 
wicz, proboszcz w K ostetie, ostatnia po­
czta Niżne Stanestie nad Czeremoszem 
(n a  Bukowinie); dla salonów wspaniałe 
garnitury rypsowe składające się z 2 kap 
i 1 obrusu stołowego z frendzlam i, fran­
cuskiej robi.ty, które dawniej kosztowały 
35 złr., a teraz tylko 9 złr.

Dziękuję zarazem za poprzednio przysła­
ne garnitury stołowe. Pokazywałem Pań­
ski towar innym osobom , które oświad­
czyły, źe sprowadzą również od Pana.

Z szacunkiem 
Leon Paliewicz, proboszcz. 

Kostetie, dnia 30 marca 1881 r.
Inne uznania można przejrz*

> — <i, im

*  J .  l i l l A T O W I C ®  I
F A B R Y K A  we L W O W I E .  —  F I L I A  w K R A K O W I E ,

S U K IE N N IC E  Nr. 20, &
w y r a b i a :

Z n a k o m i t e  c a e r i i i d i ©  g l i c e r y n o w e  $»j
Dachnace do obuw ia, daje  p iękny  p o ły sk , m iękczy skórę  i chfoni od  p ę k a n ia , ' pudełko 
H ?  10 i 20 cnt.

w S m aro w id ło  l i te w s k ie
4 1  do obuwia i skór, m iękczy skórę, czyni j ą  n ieprzem akalną i trw ałą , pudeł. 50 c. i 1 złr. Iff*

A tram ent czarny k a  *s»cszowy.
Dleśnieje, ni-3 osadza się , p ió r nie p su je , je s t  zaw sze czarny i płynny, i zupełn ie iłi.

nieszkodliw y, flaszeczka po 10, 17, 25 30 i 50 cnt. _ L .
Atrament, niebieski, fioletow y, zielony, czerwony,, flaszeczka po 10 i 15 cnt. ; fp

$

Farby do siem p ii
niebieską, fioletową, czerwoną, czarną, flaszeczka po 15 cnt. '476-4-) 

Pow yższe w yroby zo s ta ły  w yszczegoln ioue tr z e m a  m ed a la m i zasłu g i. ^

AU PETIT ST THOMAS
Rue de Bac —  Paris.

W yrób cukrów deserowych, 
karm elków  i czokolady

oraz
c ia st , tortów , p iram id , ga la ret

JÓZEF i A. LETSCHER
w Krakowie, obok handlu Wgo Schulza 

pod 3 gwiazdami, Rynek główny 
m aja  zaszczyt zawiadomić Szanow ną Publiczność, 
iż p rzy  nadchodzących św iętach, ja fi daw niej, r ó ­
wnież i tego  roku  polecają  w ielk i w ybór baran ­
ków  różnej wielkości, p isanek , kw iatów , m aczku 
różnokolorowego, tudzież  p u d e łek  i bonbon ierek  
znaczny zapas, po nader um iarkow anych cenach; 
oraz w ykonyw ają następn ie: m azurki w  różnych 
gatunkach , torty , jąjeczn ik i, babki, p lack i sćrow e 

nrzpkłiidane. słowem w szelk iego  rodzaju  ciasta  
w zakres św iąteczny w chodzące.

J e s t  do nabycia masa m igdałow a i skó rk i po- 
ma-ariczowe. . . (1019-2-3)

Zamówienia m iejscowe lub zam iejscow e w yko 
n y w aja  sie z w szelką starannością  i pun k tu a ln o ­
ścią "ręcząc za dobry  tow ar i rze te ln ą  usługę 
upraszając  łaskaw ie o wczesne zam ówienia.

Z pow ażaniem J ó z e f  i \ .  Ł e t s c l i c r .

IW y w jk s it  Ijony właściciel tpjątku
poszukuje do czasu objęcia na siebie go­
spodarstwa stosownego zajęcia przy więk 
szem gospodarstwie, licząc więcej na pra 
ktyczoe nabycie doświadczenia, niż na wy­
sokość wynagrodzenia. Adres: J .  P .  poste 

'restante W adow ice. '980 '2-2)

Ł es GJKAADS M AO ASIAS D U  P E T IT  
St. TH O M AS, n a jd a w n ie jsze  w P aryżu , 
maja zaszczyt d on ieść  Szanow nym  D a­
mom' iż K A T A L O G  NOWOŚCI na sezon  
letn i I 8 § l  w y sz e d ł z druku.

Album  to, za w ie r a ją c e  w  so b ie  o sta ­
tn ie  m ody p a ry sk ie , w y s ła n e  zostan ie  
G H A T IS  i FRANCO w szystk im  osobom , 
k tó re  ta k o w eg o  zażądają . (864-2-3)

Obstalunki 25 franków wynoszące, ekspedyowane by­
wają franco porta i c ła , za doliczeniem do rachunku 

* 10%, do całej monarchii austro-węgierskiej.

0 0 4  ktścluą
p a n u *

w najlepszym gatunku, s zaręczeniem 
ił1/* do 41, 0 azotu t 21 do 23** 0 kwasu 
fosforowego, odznaetoną na wystaw ie 
Warszawskiej 1874 r. dyplónte]

I uznania  — nabyć można po 
zniżonej c e n ie  albo u pod­
pisanych, lub w  A gen ey i d l a  

| R o ln ik ó w  S. M lk u ek lego  
w  K r a k o w ie .

O w ezesn e  zam ów ien ia  
I u p r a s z a  s i ę .  (472-14-26)
Fabryka parowa mąki kościanej i spodlam

B. SehSnberg i  M c i
przy alicy Mostowej pod Nr. 353/4

Zakład wodo­
leczniczy PRIESSNITZTHAL w pobliżu 

Módling
3 0  m i n u t  m l W i e d n i a .

Program  zakładu sk łada  się  w ściśle  indyw idualizującem  używaniu środków  pom ocniczych
h id rotorap ii, o lo k tro ter a p ii i gn iecen iu

ze szczególnem  uw zględnieniem  d y e te ty czn y ch  p o trzeb  osób chorych. [857-3-12]
W yjaśnień udziela w zak ładzie  lub w Wiedniu. I., Wippllngerstrasse Sr. 80

D r. J ó z e f  Wei**,
członek  w iedeńsk iego  w ydziału lekarskiego.

F R M Z E N S B A D
W  CZKCHAC t .

Rozsyłka wód mineralnych K g e r - U r a n a e i i s b a d  < U r „ s a i i - ,  
VI i e s e n - ,  W e u q u e l le  I k a l l e r  S p i u d e l )  » »  p o r e  1 S I I  t o k u
rozpoczęła się i uskutecznia się jedynie we flaszkach Zamówienia na te wody 
jak i na F ra n ze iu b a d z k l m u* mineralny i só l m ułow ą usku­
tecznić można wprost w podpisanej Dyrekcyi lub w składach naturalnych wód 
mineralnych po wszystkich większych miastach; takowe punktualnie wykonane 
zostaną. Broszury o znakomitej skuteczności słynnych w od m in era ln y ch  
Eger-Franzeiisbad udziela się darmo. (699 2-6)

Dyrekcya rozsyłki wód mineralnych miasta 1 Eger
w  F r a u z e i i s b a d .

I I 10 l i  T patentowany przyrząd 
pomnażający,

za k tó rego  pom ocą m ożna p o m n a ż a ć  w p rosty  zadziw iający sposób z jed n eg o  oryginału, j a k .  
piama, planu sy tuacy jnego , portretu , m it muzycznych, ry sunku  i t. p. w p izeciągu  15 m inut 

80 do 100 kopij na  suchej drodze rów nocześnie w różnych kolorach a tram entow ych.

Czarny atrament do pomnażania
i poprawna doskonała masa pomnażająca poleca się jaknajlepiej. Patentowany przyrząd zao­
patrzony je s t w znak mosiężny, na którym wyryte są nazwy Kwaiser i Husak, J . Lewitus. 
Kopie na wzór przesyła się' darmo i opłatnie a na zapytania pisemne natychmiast się o d p o ­

wiada. Odprzedający otrzymają skład kom isow y. Poszukiwani zastępcy.

Przyrząd do porządkowania listów, pism i rachunków,
zrobiony jest trwale z drzewa, waży 1 kilo, zabiera bardzo mało miejsca i je s t daleko pra ■ 

ktyczniejszy niż alfabetyczna szafka na listy. Cena od 3 złr. wzwyż. [694-4-8]

Józef Lewitus w W iedniu  I .  Babenbergerstr. 9.

P ilność młodości

I 1881Podczas gdy od r. 1001

rocznie tylko I ciągnienie 
mają jedynie

I n h h ń c l / i o  lo§iy  z  f f t ó w n e m i  w y j s r a n e m l
L U U I d l l o K l u  złr. 30,000, 20,000, 15,000,

naj m u i ej./.ił wygrana złr. 30

rocznie 3 ciągnienia,
\ajb liźue
riągnienie 3 .  m a j a
Oryginalne losy 
kwity częściowe

Kłótnia wygra n a 
zlr. 80.000!

ąie  po kur- _ l _  0 4  j 
sic codziennym  r u  4,11 • 

z zadatk iem  f» złr. i 4 ćwierćro-

12
Wechslerhaus

u  i m ,
Rothenthurm 

strasse

czne sp ła ty  po złr. 5, firma

der Administration der

„FORTUNA
ERNST KLINGSTEIN.

U
w i k i , i m

Rothenthurm- I /  
strasse ™

(913-6-15)

mm

Uznany jako najlepszy

Portland-Cement Grodziecki,
który z jedynej polskiej fabryki tego rodzaju, pod kierunkiem Polaków 
inżyniera chemika KONASZ EW SKIP G O i dyrektora SK ARBIN SKIE G O 
zyskał ogólną sławę, sprzedaję franco dworzec w T ItVSlowiU«l<*ll po 
cenach fabrycznych i upraszam P. T. Publiczność o łaskawe zamówienia.

W K r a k o w ie  jest do nabycia tenże cement u pana S ta n i­
s ła w a  F ein tlic lia , któremu co tydzień świeże transportu wysyłam.

trwale zachw&ć jest 
zadaniem zjc is  koziej 

d a m y  i wym*ga szotególniej bardio troskliwej 
uteczr cery. Ma utrzymania c»r; cz. sto i delika 
tuie, d li upiększenia i odświe aaia usunięcia plam, 
cze won ści piegów i wszelkicn nieczystości c t iy  
z zogólniej ztś zmarszczek i fałdów natychmias 

i na zawsze , należy najmocniej pi ko ić  d skonalą 
swym skutku zadziwiającą

H a v i s s a n t e
D r. Ł e jo ts e  w  P a r y ż u  

[jako zbalaay jedynie n eszk dliwy ar dek do za­
chowania cery. Jest-*o Bzacowna taiemmcą g o ty  
waloianą eleganckich dam w Parjiżn, Londynie 
itd ., że eachownją w s arośoi świeżość młodości. 
Wskutek tego R a v l e s s n t e  uznaną zf stała w tak 
wielu wyj adkath że jako P’«rwszy środek ap ę 
g/enia ziajduje się w gotowalm kafdej damy. Cena 

wielkiej oryg naluej fl«*ze- ki * * r* • ’5 0 .  a 
| * ł r .  I ' S O  z ip iiem  uż era.

P o u d r e  R a v i s s a n t e
i 8k ntły i ulubiony pudr datrski najilynn'cjszycfc 

Lrtrrtek i elegauckicb dam P»ty«». K o i i d r e  
n e v is s a n te  jtst ni-szkodliwym i dtiała prawie 
cud wnie. W s-y.tkie te da r.y, które pr.bowały te ­
go pudra, yrzeiionałt w ę. ** i « t  niezrównanym 

l i  n« sićrze niewidzialnym. P n u d r e  R«aylw s»n_  
t «  nadaje cerze naturalną św eżoec mł dociauą i 
ilatezo może być szanownym damom jaknajlepiej 

Ipole anyn . B »łeg lub r żiw ego wielkm pudełko 
| l  * # p ., male « 0  c e n * .  (115 4 4)

B ład w  t t r a f c o w l e  n p S t e e b m a r a  apt. 
I i prawie we wozystk.cn aptekach na pr.jWincyr. Li 
L toane zauró*ienra w k- nywa odwrotnie centralny 

,kład roisyzkowy preiaraów  Bavnaant* Ftiede ike 
Schwarz Parf merie Ratbau«»lat 9. w Budapeaz ie.

B e z  b ó l i
t  t a l  w r t n y M w a a t a ,

ket lekarstwpraeezkadzająoyoh t raw ienia  
tadtiei bez ehorób  następnyoh i prter- 
wania z a t r u d n i e n i a  wyleczą według zu­
p e ł n i e  no wól metody,  doświadozonćj 

w niezliozonyoh wypadkach
upławy rury moczowi],

tak świeżo  powstałe jakoteż bardzo za­
s ta rza ł e .  n a t u r a l n i e  g r u n t o w n i e  i 

(160118) s z y b k o
aw -D r. H a r tm a n n ,

ozłonek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt, f  eilergane 11.

(559-2-3) Markus Schafer w Mysłowicach.

-J , -* P    J , w
kte«  bez w y r z y n a n i a  i bez wypalania 
k l * ę  * w n o d y  w i a e l h l e f o  r o d a a -
1 • -  Listownie takież same ordynowanie. Naj­
ściślejszą d y s k r e o y ę  zapewnia, a l e ka r ­
stwa na żądanie n a t y o h m i a s t  przesyła.

3 ° «  l O K i ł  

: i ° ; „  l O i j

i * ;  l o s y  
r«  io n j 
r„  io i.r

W i e n ,  W o l

l i s t ó w  z a s t a w i i j c l i : 
l i s t ó w  x a i t a w n j r l i :  
l i N l u w  x a i t a w n j c l i :  
I l u t ó w  z a s t a w  i i y c h :
l i s t ó w  x a N t a w n j u l i : 
l i s t a  w  z a i t a w n j d i :  
l i ś i t o w  K a n t a  w n j u h :  
l i s t ó w  K a n t a w  i i j  c l i  •

W E C H S L E R G E S C H A F T  D E R  A D W I I N I S T R A T l O

z o i l i -  1-3 ..Tl E llt  t  lt” C h .

! N ajtańszy  los odsetkow y! 
D oskonała pew ność i widok w ygrania!

! R ocznie 6 c iągnień!
N ajbliższe c iągnienie 15 kwietnia! 

Główna wygrana 50.000 złr.!
N ajm niejsza w ygrana 100 złr.!

Na każdy  los w yciągn ięty  ze 100 złr. w y­
pada kw it w y g ran ej do" w szystkich nastę­

pnych ciągnień.
Zatem jed n y m  losem  m ożna osiągnąć kilka 

w ygranych! W artość kwitów- w ygrania 
26 złr.

Sprzedajem y je  ściśle po urzędowym k u r­
sie dziennym  łub  bardzo tanio na sp ła ty  • 
Na zakupione u nas losy dajem y pożyczkę 

5"/. na rok.90 z łr po
P r o m e s y  t y l u o

i stem pel.
■ * 4 p -

(863-5-6j

M jfc iA d  i r u o i k t t  i l i t A A f o  «  j  eJEi
w najnowszym  guście i w wielkim wyborze znajdują się W p o d w o i* "
cu Y \ .  F ra n c iszk a n ó w . __

(282-8-24) S' it. EBERT.

C iągnienie już dnia 15go kw ietnia. 

P B O I I  E S Y
[962-2-4]

węgierskie losy premiowe
C A Ł E  POŁÓWKI

z łr . 3  I s tem p el. **r. l s/4 1 s tem p el.
m r  OŁÓWNA WYGRANA W V  

złr. ] 0 0 90 0 0  w. a. bez potrącenia podatku.
W echslergeschaft der Adm inistration des 

Wien, Wollzeile Nr. 13. „ M B R C U R « «  Ch. Cohn, Wollzeile 13.

A N E M I A ,  W Y C I E Ń C Z E N I E ,  O S Ł A B I E N I E  N E R W O W E ,  
C H O R O B Y  K O B I E C E  Z  N I E D O S T A T K U  K R W I ,  S E R C O W E

W A D Y  itd. itd. 
leczą się przez użycie

M U IO  ZtOTi SPOTPMEEO
D r a  A d d l s o n a .

Nie masz skuteczniejszej metody leczenia w słabościach pochodzących z 
wyczerpania organów żywotnych, osłabienia systemu nerwowego i zubożenia 
albo zakażenia krwi. Siła odtwórcza tej metody leczenia i szybkość działania 
na organizm, czynią ją skuteczniejszą nad wszelkie preparata żelaziste. I dla 
tego najznakomitsi lekarze zalecają ją , kiedy chodzi o powrócenie energii sił 
osobom dotkniętym organicznem osłabieniem.

Każdy flakon nieopatrzony podpisem pana ©FI,1V1 aptekarza ZtV./A 
należy uważać za fałszywy i podrobiony.

Y P a r y ż u ,  rue St. Lazare U , — w K r a k o w i e  w aptekach pp. Trau- 
czyńskiego i Redyka, — we L w o w i e  w aptece p. Mikolascha, -  w Cz e r ­
n i  o w c a c h  w  aptece p. Golichowskiego. 1 1 8 4 - 1 6 - )

PA TEH TA wszelkich krajów ułatwiają i spieniężają (205-27-90) 
n i c h a l e e k l  &  Co., inżynierowie, 

w W i e d n i u ,  Burgring Nr. 1. 
Konstrukcyjne przeprowadzenie niedojrzałych pomysłów.

i

N D E S
C o h n ,  W o l l z e i l e  1 3 ,

SZYBKĄ I PEWNĄ POMOC ZNAJDĄ

i e r p i ą c y  D a  p ł u c a
w  g r u i icy p łu c  (suchotach p łu c)  w pierwszych początkach, gro tu ym  i p r z e l ę ­
k łym  n i ły c ie  p łu e, k a id y m  kaszlu , kokluszu, c b y p c e , kró tk im  o d d  cha, za fle­

gm eniu, następnie
w z o łz a c h , b łęd n icy , n led ok cew n oact, p rzy ch o d zen iu  do

zd row ia  przez
s y r u p  w a p i e n n o - ź t l a z i s t y  z  p o d f o s f o r t t u u  - A a p n a

«l»tek*.rx^ Jo l. S e< b tb a cg o  w W ed Jn.
Skutek tego uznanego środka leczniczego zasdza się na szybkiem
sprowadzeniu dobrego  apetytu, zdrowego snu i ogólnego wzmo-
onienia z powodu pomnożonego tworzenia krwi, przyezeui ustaje 
osłabienie, noone poty, drażnienie do  kasztu z powodu lokszego 
rozwalniania się śluzo i leczą przez zwapnienie dotknięte części 
płuc. Liczne lekarskie  świadectwa i podziękowania, tudzież do­
kładne objaśnienia zawarte są w broszurze Dra S c b w e iz e ra  

łączonej do każdej flaszki.

Cierpiałam przez dłuższy czas na wielkie ogólne osłabienie ^ “^ „ '^ a p ie n n o  - żelaźf- 
gało za sobą głębokie omdlenia. Przeciw temu użyłam Pańskiego y korzystny wynik. Sła- 
stego z podfosforanu wapna i spostrzegłam na mnie wkrótce b,aL ,jenj„. Lecz p« mnie za- 
bość moja i brak apetytu ustąpiły niezadługo ogólnemu 'Ufnfcarzv wiedeńskich dotknięte 
chorowała moja 17-letnia córka a wedle orzeczenia słynnj-e^.spalenie płuc, które wprawdzie 
były lewe płuca. W krótce potem zapadła niestety na simę z udawała się być złama-
dzieki Bogu pomyślnie minęło, ale cała siła żywotna ®®J2 [onawa«y się o dobrym skutku 
ną i miałam być przygotow ana na przykre następstwa z) zdecydowałam się dać go mojej 
Pańskiego syropu wapienno -żelazistego na s o b i e  »am ó  mał dziecko moje przy życiu 
córce, i z czystem sumieniem mogę powiedzieć, »  pański eg" doskonalpgo wynalazku 
i podniósł niknącą siłe  żywotną. Te widoczne su pod7.iekowąma tak w mojem jak córki 
skłaniają mnie zatem do wynnrzonia n a j s e r d e c z m * c< oby ,ą tąkże znaleźli mni podobnie 
imieniu. Nam przyniósł Pański syrop Pożąda_n? v p rangiszlca Kciner,
cierpiący. (137-7- wdowa po komisarzu skarbowym.

Hictzing pod Wiedniem. ^  ^  poCztą 20 ct, więcej za °pakow anie.
m r _F laszeczka fcosztnje i * 1 • syrup wapienno-żelazisty Juliusza Herba-
M V 1* Upraszamy wyM*"'® na powyższy znak protokołowany 
I W  bnego i zwirocG W p r w w l» . y | l  „ 4 P O T H E H K

lasch; w Biały Er'T nnbrzyniecki aptek.: w Jarosławiu p. J  Rohm- w o t  P- Ż elichow ski.



C2A8 a Niedzieli 10 Kwietnia 1*81.

Mlgyi A postolskiej
X. Karola Fabianiego

część druga,
zawierająca nauki z dziesięciu przykazań boskich 

o powinnościach życia chrześcianskiego 
wyszła świeżo nakładem  

KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra W ładysława Sf I ł k o w i k l e s o  

w KRAKOWIE.
Cena I złr. 50 centów.

Części pierwszej cena taż sama. (653-4-4)

N A  Ś W IĘ T A

W  i  e l  k a n o e  i i  e l
poleca c u k i e r n i a  pod firmą

Rehman i Hendrich
w Krakowie (Sukiennice) 

wyroby pierwszej jakości: mazurki, 
torty, placki, baby i kołacze (jaje-j 
czniki), wielki wybór cukierków de­
serowych, czokoladek i owoców sma­
żonych, niemniej jaj i baranków cu­
krowych różnej wielkości, oraz innych 

przedmiotów z cukru. 
B onbon iery  i kasetki francuskie 

w najnowszym guście oraz w kształ­
ci® jaj, pudełeczka, koszyczki, kor-j 
nety itp. artykuły po cenach umiar­
kowanych. (1033-1-3)

Zamówienia miejscowe lub zamiej­
scowe wykonane będą z wszelką sta­
rannością na oznaczony czas.

PI A NI N d  konstrukcJi Hollinga, in-
^  strument mało używany i 

mebel ozdobny — jest do sprzedania przy 
ul. B a t o r e go 159, I. piętro. (1020-1-3)

DOBRA DEMBOWIEC
z przyl. Dąbrowa, Łazy, Zarzecze i Maj- 
scowa, pół mili od Jasła oddalone, obej­
mujące około tysiąc morgów gruntów i la­
sów, przytem pałac, park, osobne budynki 
folwarczne itd. są z wolnej ręki na sprze­
daż. Cen i 130,000 złr. w. a., dług bankowy 
45,000 złr. Bliższe warunki w  k a n c e ­
la r i i  Ora Btcatadeckfego, ad- . 
wokata w Krakowie przy ul. 
M ikołajskiej Ł. 450. (1023-1 3)

Iwkowa część  pierwsza,
składająca się z murowanego budyń-1 
ku i propinacyi, przynosi 400 złr.f 
rocznie, za 7,000 złr. do sprzedania.

Iwkowa część druga,
265 m., 279 □  obszaru, z tego 1801 
m. lasu, a reszta gruntu i łąk, jest 
każdego czasu z wolnej ręki do sprze-| 

dania lub wydzierżawienia. 
Bliższej wiadomości udzieli właści­

cielka B. St. M a r c i n k o w i c e ,  p. 
N o w y  S ą c z .  (1032)

Zaproszenie do przedpłaty 
na Szczutka.

S Z C Z U T E  1 4  ,
pismo satyryczne - polityczne, 

illustrowane, wychodzi we Lwowie 
w każdą niedzielę.

P r e n u m e r a t a  kwartalna wynosi 
z przesyłką pocztową S  złr. 5 0  c.

Od d. 1 kwietnia do końca b. r. 
wynosi S' złr. 50 c. [1011 2-3]

A dres: Administraeya „Szczutka“, 
ulica Halicka Nr. 48, L w ów .

z dochodów
S p r a w o z d a n i e

rozch odów  T o w arzy stw a  św . S a lo m ei p o c z ą w sz y  od I sty czn ia  do 
ostatn iego  m arca  1881 r.

D O C H Ó D .
I Wpłynęło do kasy z loteryi gospodarskiej  .......................................  456 złr. — c
IZ trzech balów z e b r a n o .............................................................................  689 95
Z 9 koncertów w Sukiennicach ............................................................  678 ” 9
Ze składek ty g o d n io w y c h ............................................................................  89 ’ 92
Datek pani Zgorzalewiczowej  ............................................ 10 ” _____

M■ ■ ■ i

lam zaszczyt donieść Szan. Pu 
bliczności, że od d. 5 kwietnia 
Imożna nabyć w mej piekarni 
Iprzyul. F l o r y a ń s k i e j  pod 

1 3 4 2  chleba razowego czy 
sto żytniego, po cenie 5 i 10 cent 

(1004-2-3) Józef Battl.

Suma: 1923 „ 96 
Wydano jak poniżej: 1537 „ 17

W Ogrodzie Strzeleckim
w KRAKOWIE

je s t Restauracja sama lub z prawem dawa­
nia koncertów, każdego czasu do wydzierżawienia, 
mieszkanie letnie w starym pałacyku, i m ie-| 

szkanie letnie nad sałą Strzelecką. 
Bliższych wiadomości udziela Prezes Ton , 

I*. Stockmar. (932-3-6)

Pozostaje w kasie: 386 „ 79
Z powyższycłi dochodów wspierało Tow. w tym kwartale 120 ubogich wdów.

R O Z C H Ó D .
Na sklep w Sukiennicach wydano .......................................................  294 złr.

j Bony na k a s z ę .......................................................  314
a » c h l ó b .............................................................................................. 282 ”
» a m i ę s o .................................................................   98 „

._  n a . w ę g l e .............................................................................................................. ..........
Rachunki z koncertów (opał, gaz, u s łu g a ) ................................................... 141
Muzyka (9 koncertów po 30 z ł r . ) ................................................................... 270

(1024)

69
70 
66

32
80

1537 17Suma:
Takie sprawozdania będą ogłaszane co kwartał.

Helena Harowska, Prezesowa. ‘ * X  Wolffów Zachałkowa, K asyerka.

ft ropie ssmery^«ń*Me 
I Iliksir od bólu zębów

HIPOLITA M AJEW SKIEGO
z W ariz iwy.

Znane z oryginalnego łatwego użycia 
natychmiastowej skuteczności, zaszczycone 
medalem złotym od Najjaśniejszego Oska­
ra II. króla Szwecyi i Norwegii, wielu me 
dalami z wystaw Wszech świata i odezwa­
mi wysoko postawionych osób i Towarzystw 
naukowych. (402-5-10

Główny skład w WARSZAWIE: No wy  
Ś w i a t  L. 25. — W KRAKOWIE mają na 
składzie pp. aptekarze: F. Sobierajski .pod 
Słońcem". W. Redyk .pod Barankiem", J. 
Trauczyński „pod Koroną", Dylski „pod 
złotą Głową", jakoteż magazyn specjalnych 
tytoniów i cygar p. F. Grigara.—We LWO­
WIE pp. aptekarze: Mikolas z , Bracia Ł a ­
zowscy i inni.—  W POZNANIU u p Bar- 
cikowskiego. — Środki te są do nabycia w 
wielu aptekach i składach aptecznych Wie

t. d.

Ogłoszenie.
Nr. 1038. [1035]

m agistrat król. miasta 
Rzeszowa podaje niniejszem do 
powszechnej wiadomości, że tegoro­
czny jarm ark na konie, na 
św . Wojciecha przypadający, dnia  
2 3 g o  kw ietn ia  1881  r. roz 
pocznie się.

Magistrat miasta
R z e s z o w a  d. 2 kwietnia 1881 r.

A U G U S T  K l i E E M
c. k. nadworny dostawca.

Pierwsza i największa fabryka galanteryjnych towarów  
skórzanych, bronzowyeh I drewnianych.

Ponieważ ślub Jego c T s a Z I S ^ o k o ” '  K ^ y T o n u  A rfyksięcia Rudolfa obecnie s ta -1 ™ ,U »cn 1 SKiaaacn apreczr 
rczo naznaczonym został na 10 maja b. r., przeto mam zaszczyt polecić mój w swoim rodzaju I dnla> Berlina, Paryża, Londynu 1 

^ i ,  ? ^ k o n a n ia  wspaniałych okładek z kaligraficznemi adresami hołdowni- ------------------------------------------------------
f  , wsKjitek moich doskonałych urządzeń mogę zadośćuczynić najwybredniejszym wymaganiom 
i wykonać każde zamówienie już od 2 ( f z łr . wzwyi  najpunktualniej i najstaranniej.

, ,  ii - ^ wni^z wykonane będą .jaknaj lepiej i najszybciej wszelkie inne zamówienia na wspaniałe 
uaclresów 1 z. adresami tfratulacyjnemi na wesela, jubileusze itd., tudzież dyplomy oby­

watelstwa honorowego i wszelkie inne dyplomy honorowe, niemniej wspaniałe albumy, pudełka, 
ramy i mne roboty pyszne, odpowiednie na podarunki uroczystościowe.

Upraszam zwrócić szczególną uwagę na imię:
„ A u g u s t . * *

SKŁADY: w  W iedniu I. Graben 2 0 ,

1

(959)

II. Wiedeńska loterya koni
500  wygranych. jede| los 500 wygranych.

I
TYLKO Ul A G IM liZ IE

I można przy tak  korzystnym czasie zarówno 
I przy podnoszących się ja k  spadających kur- 
I sach z kwotą 100 złr. łatwo zarobić 10—20 złr.
I na tydzień. Na listy odpowiadam natychmiast

F .  E r f e d l t t i n l e r  w W i e d n i u .  _  
(939^-8) I.. Wollzeile 5. |

Młody urzędnik gospodarczy,
P r u s a k ,  mogący się wykazać bardzo dobrem il 
świadectwami, poszukuje wkrótce lub od d. l g o |  
lipca b. r. posady w m ajątku wiejskim. Łaskawe 
oferty przyjmuje pod l i t / W

1 2 . główna wygrana: jeden kompletwy dwójkowy 
ekwipaź. ^

3,?4 i 5 główna wygrana: dwukonka.

H 6 Ji 7 główna wzgrana: jednokonka.
8  główna wygrana: dwukonka, kucyki.

—  9'główna wygrana: jednokonka, kucyk.
10 główna wygrana: koń wierzchowy.

złr .

P l e d  p o d r ó ż n y  3.40 metr. dług. 1.60 szer. 
ciężkiego gatunku z dobrej wełny owczej, po 
5 złr. Nieodpowiednie pledy przyjmuję do wy 
miany, jeżeli przesyłka opłatna.

... o.,.,;,, c  D . „ i . , , . j  n  . i Na n ł» mnie dla mężczyzny średniego wzro-
W P aryżu , 6 B oulevard des Capucines.lstu 3.10 metr. pięknej materyi z wełny owczej

za 5 złr. 60 c.
Na ubrnnle z lepszej wełny owczej 8 złr. 
Na ubranie z delikatnej wełny owczej 10 złr. 
Na ubranie z najlepszej w ełny owczej 12 złr. 
Materyę na ubiory z bardzo pięknego kamgar- 

nu, peruvienne, doskinu, na zarzutki, płaszcze 
deszczowe poleca

Jan Stikarofsky, sk ład  f*br. 
w Bernie morawsklem

C iąg n ien ie  24 k w ie tn ia .
I. główna wygrana: Jeden kompletny ekwipaż czwórkowy,

składający się z 4 koni, powozu koczowego, czterech szorów, czterech nakryć, bicza, nakrycia
dla stangreta, uidziennicy, popręgów.
—  J ------  11—15 wygranej: ciężkie i lekkie konie powo­

zowe.
Dalsze w ygrane’ (16—500): konie i kucyki 

różnych kategoryj, siodła, chomonta, przybory 
do jazd y  powozowej, konnej i myśliwskie, 
strzelby, zegarki remontoir i inne złote, srebrne 
‘ niklowe, przedm ioty galanteryjne i zbytkowe

' (946-1-3)■ S *  Główną sprzedaż losów utrzym uje: ___
H >cliilergeschaft der Administration des

W ollzeile 13. „ 5 E R ( I ! R “

W zory opłatnie. Książki z wzorami dla kra- 
|wców nieopłacone. (597-12-24)

2,000,000 flanc sosnowveh
po cenie 70 c. za 1000, poleca1 Domiriufcdi Zassów 
pod Czarna; — flance trzyletnie ’1 złr. pro mil.

________ (.820-6-15)__________________

Hotel pod Łokietkiem
w  O J C O W I E .

Zawiadamiam uprzejmie Szanowną Pu­
bliczność zwiedzającą Q ,có w , tak zwany 
pol&ką b z w a p a r y ą ,  że niedogodności z lat 
zeszłych usuuięte zostały, moim staraniem 
będzie więc ile możności Szanownych Gości 
na każde żądanie zadowolnić. (896-3-3) 

Z głębokiem uszanowaniem 
Karol Gamoń, dzierżawca hotelu.

€. ^  fc .
patentowany przyrząd do aparatu 

Henzego dla rozgotowania i rozłożenia 
całych ziarn kukurydzy i wszelkiego 

rodzaju zboża, Z. Bielewicza.
Polecam W. P. Właścicielom gorzelń jako 
najtańszy i najkorzystniejszy przyrząd, da­
jący się w każdym czasie w aparacie Hen­
zego umieścić, a który taniością i dokład­
nością przewyższa wszelkie dotychczasowo 
używane aparaty. Wyjaśnitń resztę udzie- 
am na łaskawe żądanie listownie pod adr.

Z. Bielewicz, gorzelnik w B a l i c a c h ,  
982-3-3) p. Z a b i e r z ó w . _________

£
S3

£
S-H

r ' ;
BMW1, * 

fc I

C O
ST

CD
i

flaszeczka do ssania i pompowania,
działająca tak dobrze jak  naturalna pierś, chroni 
dziecko od zmęczeaia, spocenia, osłabienia 1 za­
palenia k iszek /P rzy  tych flaszeczkach mlecznych 
samossących wystarcza lekkie naciśnięcie warga­
mi, aby wpuścić mleko samo z siebie do nst.

Cena flaszeczki z opisem 80 c. Odpreedatecym 
zniżka. [897-3-3]

Fabryka i g łów n y skład 
w  W i e d n i u ,  V I I .  H a r l a h l i r e r i r t r M S e  0 4  

I g n a c y  B ru c k .

Iiescbnitz, Pr. śchlesien.
W. poste rest.

(1027)1

WPP. Obywatelom
poleca najuprzejmiej podpisany swoją 

n ow o o tw orzon ą
pracownię wyrobów kaflarskich|

przy  ulicy Widok L. 106 w Krakowie, 
mianowicie: w ła sn e g o  w yrobu  podług 
najlepszych konstrukcyj gotowe ku­
chnie 1 piece kaflowe; oraz wy­
konywa: przestawiania kuchni I 
pleców kaflowych, jak i r e p a r a ­
c j e  wszelakie tychże jak najdokładniej, 

po cenach  ja k  najtańszych . 
Polecając się łaskawym względom WPP. 

Obywateli uprasza o wczesne zamówienia.
J a k ó b  G a l k a ,

dawniej Mortkiewicz, [1021-1-2] 
na Kleparzu, w domu Wgo Kaczmarskiego.

A. Harder,
SPED YC YA, A JENC YA 
 w Gdańsku. (957-1-8)
Posiadaczom fortepianów

poleca się !o S t r o j e n i a  fortepia­
nów, mdzićż do ich gruntownej re- 
p a r a e y i  ( 1 0 0 2 - 1 - 4 )

Karol UUmann, stroiciel fortepianów 
w B i t l ą  ku  na Szlązku austr.

L lnoleow e
kobierce korkowe.

Bardzo trwdt > na krycie ,a podłogę, bez kurzu,

Ssłow ne, tak dla mieszkań prywatnych ja k  lo- 
iów handlowych, okład  materyj pokojowych 

chodników, podkładów  pod umywalnie w najroz’ 
maitszych wzorach. (969-1-8)
F. C. f  o lłm an n*  N a c h f , (A. Reichle) 

w Wiedniu, Z, Johannesgasse 25.

■  B e z  g r a n i c  ■
jest moje szczęście. Wygrałem H i ter- 
no s b  a tylko przez Pana jedynie p. 
prof. Rud. Orlice, słynny matematyku, 

Wesłend-Berlin.
Ogłoś Pan to jako  uznanie Pak  

skich zasług i Pańskiej pracy. Niech 
Pana Bóg błogosławi! (877)

Praga. Franciszek Daubek. 
(Za prawdę świadczy D. R.)

0 “dzielenie in-
w S o n d  °pP0,',mda Prof- R- Orlice, Westend-Berlin natychmiast darmo.

Balsam Vetoriniego
Znany ten środek Szanownój Publiczno 

.di od lat 70, okazał się ostatniemi czasy | 
jako niezawodny w cholerze. Łyżeczka tego 
balsamn nżyta, nśmierza knreze żołądka 
koi słabości nerwowe, renmatyzmowe, ból 
zębów — powstrymnje wymioty i rozwol­
nienie, a przykładany rany goi.

W Krakowie dostanie prawdziwego 
flaszkę po 1 złr. 50 cent n pp. aptekarzy I 
Wiktora Redyka „POD BARAN­
KIEM", K. Wiszniewskiego pod „Gwiazdą", 
F. Sobierajskiego „pod Słońcem" i Józefa I 
Irauczyńskiego, jak również w handln p. 
Janigi; — w R z e i Z O W l e  U pp. J. 
Sehaitter i 8p. (940-1-)

mm f c i w n a i p
i uznanym jnż prze;zło o i  25 l i t  w kaszlu, 
cierpieniach iz ji i p ien i, j-ko środek do­
mowy i ochronny jest sok owocowy (937-1-)

G. A. W. MAY E R A  
ayrup piorsiuwy.

Powyższy syrup je s t do nabycia w Hra 
h o  wie u p. W iktora Redyku, apte­
karza pod Barankiem i u p. Kro- 
kiewicza na Stradom iu; w Podgórzu u p. 
Skakalskiego; w Tarnowie u p. Wielogór- 
skiego; w Przemyślu u pana Edwarda 
Machalskiego.

1 d jle td tó i.
Istniejący od 25 lat

handel przyborów sztuki i malarstwa
»zur Stadt l)iiu e l< lo rb ‘A. ( liramoNfii

w Wiedniu, I. Karntnerstrasse 20,
poleca swój wielki skład wszystkich w ten zawód wcłfo- 
_ , . , dzących przyborów:
Farby do malarstwa akwarelowego, wyrobu W insor et New- 

w f  A , ynle’ D r’ Fz’ Sch0nfeld et Co. w Diissol- 
r  u k ®rinann! Richard Chenal, J . M. Pallard itd
Farby olejne, dusseldorfskie, berlińskie, norymberskie, fran- 

cusKie 1 angielskie.
Francuskie krzesełka polowe najnowszej konstrukcyi, sne- 

cyaime dla pan, nader wygodne.
Polowe parasole, sztalugi polowe i pokojowe.
Francuskie, mnichowskie i dusseldorfskie płótna malarskie na 

®etry  lut> wyciągnięte w ramach i oklinowane. 
Wszelkie gatunki penazli z najlepszych fabryk.

§« r  W ielki wybór anfplelsklch, francuskich wzorów rysun­
kowych 1 »kwar« lotvych.

Zamówienia uskutecznia punktualnie za zaliczką. (970-1-4)

R .  Ł I D W O S K I
w Krakowie, Rynek główny w pałacu JW go hr. Wodzickiego L . 2 4 ;

[poleca swój sk ład  papieru oraz wszelkich potrzeb piśmiennych, rysunkowych i
szkolnych po cenach umiarkowanych.

Papier listow y z kopertami w pudełku z monogramem różnokolorowym 
100 sztuk 85 c ., 100 biletów wizytowych 35 c. i wyżej, 1000 kopert z wydrukowa­
niem firmy 3 złr.

Największy skład albumów na fotografie po znacznie zniżonych cenach po­
cząwszy od 80 c. do 20 złr.; również wielki wybór teczek z przyborami i wszelkich 
wyrobów skórzanych. (843-6 6)

Prawdziwa woda kolońska i wszelkie potrzeby toaletowe 
Zamiejscowe zamówienia wysyła natychmiast za zaliczką nie/licząc opakowania. 
W handlu tym znajdzie um ieszczen ie  praktyHant zam ie jscow y .

PERŁA KARPAT 
kąpiele slarczane

T R E N C Z Y N  - C I E P L I C E
w  ( » Ó r \ V C H  w ę g h k e c h

stacya kolei Tren czyn [Waagthalbahn.] 
Bezpośrednie połączenie koleją z W iednia i P e ­
sztu co dzień. Ciepłota zdrojów do 23° R. są 
one najsilniejsze w monarchii pod względem le ' 
czenia. O wygodę, dobre, tanie utrzymanie i roz­
rywkę postarano się jaknajlepiej. Kąpiele otwar 

te cały rok.
Lekarze kąpielowi: Hr. Ventura, Dr. Va- 

gel i Dr. Vilipkiewicz. Objaśnień udziela 
i rozsyła illustrowane programy na żądanie naj­
chętniej darmo książęcy (875-2-1Ó)

ŚBarzatl kąpielowy.

1000 sztuk róż
silne zimowe szczepkl szlache-
t n e  w obficie kwitnących rodzajach, są 
gotowe do rozsyłki począwszy od połowy I 
kwietnia. Cena: 1 do 1% metra wysokie 
sztuka po 50c., 12 sztuk 5 złr., o połowę 
mniejsze do 70 cmtr. sztuka po 40 cent., 
12 sztuk 4 złr. Róże herbaciane, Maróchal 
Niel, Gloire de Dijon, Theeovensis sztuka 
po 50 c. Rozsyłka za gotówkę lub za 
zaliczką, opakowanie za każdą paczkę po­
cztową 50 cnt. (916-4-6)

K aro l F reeze,
ogrodnik handlowy w Krakowie 

ulica L u b i c z  Nr. 103.

olla proszki Soldllckle.
Tylko priw- 
d i lw e ,* d»j etykiecie 
pudełka wydrukowany jeet o-

Od 30 lat zawne 1 najlep- 
azym ikutkiem używane &a 
wszelkiego rodząjn c h o r o ­
b y  ł e l ą d k a  i przeciw 
■ w ł e k i l ę ł r a i a  t r a w i e ­
n i a  (brak apetytu, zatwar­
dzenie i t. p.) przeciw b o a -  
liaaM o n a  k r w i  i e t e r -  

h e n a r o i d a l a y  na. Szczególnie zalccon* onobm, tatrndnioHyro przy ząjęoin
Fałszywe wyroby będą sądownie ścigane.

a a  i Bp I e r i ę l o w n n e ą o  Ii r y g l o a l a r n o  p a J a l k a  1 a ł r .  w .  a .

franenska i sól.
Najpewniejzze lekarstwo domowe na wzmocnienie oierpiąeej ludzkości we w»zel- 

kioh wewnętranjth i zewnętrznych *■»; olenia h, prawie przeom wazystldm ehorobom 
sranieiiom wszelkiego rod aju, bolom głowy, a^zów i zębów za«tarziłym i otwartym 

ranom, jątrzącym s;ę ranom, gai' grenie, rorpoirnin oazów, porażeniom i uwk >dzeniom ciała 
wzzelkiego r. dzatu l t  d i t  d. W e  « * * * b » e k  .  o p t a e m  a ł y e l a  HO w ał. w . a .

mm
f i

plaaloaa
siedzą eem. 

C a

tranowy M.Krobn & do.
w B e r * e a  (w Norwegii).

Ze wsijstk ch w han ilu znajdujiłcyoh «ig <atunkóm jedynie odpowiedni do leczni­
czego żytku P l a . i h a  » o s l . r m  e ł y . l a  h o a a ta je t  •  mMr. w .  a .

m

Główny skład wysyłek u A .  U l o l l ,  c. k. dostawcy uadwornego,
W i e d e ń ,  Tuchlauben.

Uprasza się P. T. Publiczność wyraźnie żądać preparatów MOLLA i li 
tylko te przyjmować, które opatrzone są moją marką ochronną i podpisem.

BUody utrzymują w KRAKOWIE K. Wiszniewski apt., W. Redyk apt., F. Bobieraj.ki 
LP n p n n ^ n »  « P t  \ 1 M’ J »w°rnioki kapieo — w BIAŁY A Beiohert a p t, E Keler a, t. — 
W Knl*k »P<~. Ed. Liska a n t  - -  ŵ  DROHOBYCZU L. l)obr;yniecki apt. -
w GLINIANACH A Helin apt. — w GDRAHUMORA E. Boterat a p t  — w JARO ŁAWIU 
J . Rohm apt. -  w LIMANOWIE A. MflUer apt. — we LWOWIE J . Beiser apt., 8 . Rnck.r

Jan  Mezereki apt. — w 8 TANISŁAWOWIE A. Amirowioz apt., — w' T A R N O P O w T f Jamro- 
giewicz aptek., A. M rawett spadk., H. Kahane aptek. — w TARNOWIE W T. A Wielogór- 
ss i, W. Miildner i 8 p., F. Lrszatyński, L. Chodacki a p t ,  J . 8 treissenkerg   w WADOWI­
CACH Ig. Hrosig — w ZBARAŻU Sflssern ann. (6 5  1 4 .)

Czcionkami Drukami „CZASU", H

Z  cesarsko-król. austr. przywilejem
1

król. pruską ministeryalną aprobatą.
P r *  aromatyczne zioło
we mydło, od 39 1st nznany najlepszy środek 
do mycia celem nzyskaaia pięknej zdrowej cery; 
w opieczętowanych oryginalnych paczkach po 
42 cent.

B ś r ln g n le r a  o l e j  eh z korzeni 
wych do wzmocnienia i utrzymania włosów 

na głowie i brodzie; flaszeczka 1 złr, 
B a le a m le a n e  w y d to  oMwzza od-
szczególnia się ożywiającnn i ntrzymnjącem od­
działywaniem na giętkość i miękkość skóry; pa 
czka po 35 oent.
Wr»  B ś r ia g n ie r a  aromatyczny wy-
skok koronny, jako wyborne pachnidło i woda d< 
obmywania, pobudzająca i krzepiąca siły żywo­
tne; flaszeczka po 1 złr. 25 c. i 75 c.
Brawl L ed er  balsamiczne mydło z olej- 
ku orzechów ziemnych, za 1 sztukę 25 o., za 4 
sztuki w lój paczce 80 0 . Szczególniśj do pole­
cenia ro< iom.

O r a .  N u l u  d »  B o u l e m a r ś a  a ro m a
matyczna pasta do zębów, ns^mArfieetaśejssy i 
najpewniejszy środek do utrzymsr.ia caystości 
zębów i dziąseł; w '/, i V. paczkach po 70 e. 
i 35 cent.
D ra  B ś r in a n le r a  środek do farbew^-
nia włosów, farbuje na czarno, brunatno i błoad' 
w szkatułkach i z szczoteczkami 5 złr. 
Profesora nr* Madesa pomada s ziół 
w laskach, podnosi połysk' i giętkość włosów 
i nsposabia je do układania się; oryginalna 
laska 50 cent.
D r *  Hartnnca n n m sH s z  ziół, doP r *  M a r t a n g a  pomada
przywrócenia i ożywienia porosiprzywróoema i ożywienia porostu włosów w 0 - 
pieczętowanych i w szkle stemplowanych słoikaeh

olejek z kory chiny 
upiększania włosów; v o ­
i l e  ostemplowanych fia-

So 85 cent.
>«•* H»rt«Bg*

^o konserwowania 
pieczętowanych i w sz 
szeczkach po 85 cent.

apt
w BIAŁY: Erich Keler, apt. 
hecht ;  w CZERNIOWCACH 
W IE: Alojzy Muszyński;

re LWÓW

Ign. Schnirch; wCZORTKOWIE: Ludwik Noss, a p t ;  w 
JAROSŁAWIU: Wiktor Rohm, ap t.; w KOŁOMYI: Ł  Li

GRYBO 
Laden, apt

i E. Stencef; we LWOWIE: Zyg. Rucker a p t,  Jac. Beiser apt., P iotr Mikolasch apt., J. Pwpes 
aptek, i Nahlik aptek.; w MIK.ULIŃCACH: Maroeli Sibodkiewicz, aptek.; w NADWORNEJ 
Wł. Dziembowski, aptek.; w NOWYM TARGU: Karol Laur; w PRZEMYŚLU: Ed. Ma aisSi; 
w RADAUTZ: J. A Decani a p t, Ign so . Schnirch; w RZESZOWIE: Ignacy Sehaitter i Bp ; w 
SANOKU: Jan  Zarewicz, a p t ;  w SAMBORZE: Karol Maresoh apt. i obwodowa aptek.- TCzeta 
Aleksiewicz; w SERECIE: J. Dempniak; w STANISŁAWOWIE: J*n Macura, apt. i Adoi. Eeill, 
ap t.; w STEY JU : J. Zgórski ap t; w SUCZAWIE: Juliusz Fiebert, apt.; w TABNOPC 
Stachiewicz i Franciszet Jamroeiewicz apt.; w TARNOWIE: W .T . A. Wielogńrski.rorni/IU. T ./in .   rłrrr, 1   r _ . . T en  -u

IOPOLC: Wal
„  . - i  - -  —  — --------- --— sbi; w WADO­

WICACH: Ignacy Brosig; w ZURAWNIE: Józef L. Tomaszewski, aptek. (6 ! 7 )
■ ■ ■  A f l t r r a ^ A n l A  I  m m m  Przed nsślodowaniami D r *  B e r f l i a r d t a  n y >  
■ ■ i  V 9 U  A O ń O U l O  S ■ ■  d l *  z l o t o w e g o  i D r *  M oim  M e H o o -  

p u t y  d o  z ę b ó w ,  ostrzegamy niniejszem Szanownych kupujących asdois.
R a y m o n d  & C o .  w B e r l i n i e , «. k. właściciele przywilejów

NA PLACU POD ZAMKIEM
Cyrk in^uita Kremkgfra.

W  niedzielę d. 10 kwietnia popołudniu o goaz. 4ej

wielkie przedstawienie komiczne
Kto chce się śmiać, niechaj dziś przyjdzie.

1 9 *  Aiażdy zwiedzający p..południow e przedstawienie, ma 
prawo (no w siystk lcli ltilejsciicJiJ wp*'owad»Ic b e z p ł a t n i e

d z i e c k o  n i i r j  1 *  *a ^
W i e c z o r e m  o g o d z i n i e  7ej

wielkie wspaniałe przedstawienie
z nowym doborowym programem. Na zakończenie (na powszechne żądanie)

w i e l k i  c h i ń s k i  f e s t y n  In d o w y .
W ystęp p ierw szych  a rtystów  i  artystek^ ja z d a  konno i przedstaw ien ie  

najlep ie j t r e s o w a n y c h  kont tr u jezdzu ln i i  na wolności.
Wszelkie bliższe szczegó ły  podane są w plakatach i kartach do rozdania.

(705) August K rem bser, dyrektor,
W  p o n ied z ia łek  d n ia  l i g o  kwietnia 1 8 8 1  r. wieczorem o godz. 7 Va

W PANIAŁE PRZEDSTAW IENIE.
N a  z a k o ń c z e n i e  po  r a z  p i e r w s z y  

k arn aw ał na lodzie,
W 10 obrazach, wykonany przez wszystkie osoby Towarzystwa i balet 
________________________ przy oświetleniu elektr.

Odpowiedzialny rządca Drukarni Józef Łakodński.


